ięfsżyjkć pógztewa ulszerba» gotówką. 
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orka Chimera wpolghiem wydanit 


P. Barthou opuścił Polskę a nasi mężo- ści składowych. Niech już ten stwór żyje. 
wie stanu odetchnęli. Wytchnienie nie było skoro inaczej nie może być. Ale oszczędzić 
jednak długie. W dwa dni po wyjeździe p. trzeba opinji tego zgorszenia, które w niej 
Barthou odbyła się w Belwederze ,.herbat-;, wywołuje widok — lwa, smoka i kozy w je- 
ka“, doszły do skutku konferencje p. marsz. dnem cielsku. Niech będzie lew, ale bez ko 
Piłsudskiego z przedstawiciciami Niemiec i zy. Niech będzie koza, ale bez smoka... Są- 
Rosji, a bracia pp. Jędrzejewicze (premier, dze, że taka operacja wykonana energicz- 
i minister W. R. i O. P.) mieli zglosić „pono- nie i umiejetnie wieleby w Polsce wyjaśniła 
wnie* dymisję... Konferencje z przedstawi- i położyłaby kres różnym zdarzającym si; 
cielami Niemiec i Rosji dotyczą oczywiście dziś „qui pro quo". 
spraw zagranicznych. Pogłoska o dymisji CZY JEST NADZIEJA? — Dotad ka 
pp. Jędrzejewiczów — ważnego posunięcia zda zmiana rządu w Polsce pamajowej byla 
w polityce wewnętrznej. Czyżbysmy stali „zmianą warty”, nie wystawianiem progra- 
istotnie przed zmianą rządu? A, jeśli tak, mu. Odchodzili jedni, przychodzili drudzy: 
to — co ta zmiana przyniesie i co będzie Taz z jednej, drugi raz z innej grupy B. B. 
oznaczała? (obiło to często wrażenie, że jeden prul to, 

„ZMIANA WARTY“ ALBO — CO? — co drugi zeszyl. Na każdem polu! W każdej 
Znane jest doskonale powiedzenie jednego Tziedzinie życia. 

z rządowych dziennikarzy, że zmiana rządu. Z głosów prasy rządowej wyczuwa sit 
w Polsce pomajowej jest — zmianą warty. że nikt w P, B. nie jest z tego stanu 1zeczy 
Odehodzi wartownik znużony, przychodzi —| zadowolony. Przypuszczać trzeba, ża i sam 
świeży. Ośrodkiem zaiuteresowania jest przy| D- marsz. Piłsudski.. ] wyczuwa się z mio 
zmianie rządu osoba, a nie — program. Te-|Sów prasy rządowej jeszcze cicha" życzenie. 
gn się nie wymaga ani od premjera, ani tefny Br przecież raz wreszcie obóz rządowy 0- 
mniej od zwyczajnego ministra. Zresztą nie ttzymał jakiś program działania. Wiec — 
wymaga się wogóle od nikogo. Bo tylko, Uzupcłuimy zyczenie naszem określe 
tem można wytłómaczyć takie — istotnie j niem — by decydujący czynnik odciał z ciel. 
oryginalne — zjawisko, jakiem jest t. zw.jS5a Chimery alba tego Iwa, alba koze, albo 


zm 
a" 


ta 


większość rząsłóowa w sejmie. Jej „mozaika- smoka, a nadał jej jakiś przyzwoity wy- 
wy“ wkład charakteryzuje doskonale stosu-|g1ąd. Najwyraźniej występuie to życzenie 
na dwóch skrajnych adeinkach P. R.: sacja- 


nek właściwych czynników rządzących do 
zagadnienia programu politycznego. Zwra-, lstyczno-radykalnym, i konserwatywnym. 
caliśmy nieraz na to nwagę. Źwrócimy ją! Radykali chcieliby „wygolić* konserwaty- 


i teraz, z okazji pogłosek o zmianach w rzą-| Stów z B. B. Konserwatyści nie mniej go-| 


sfery łączą dość TACO tego samego ŻyczĄ radykałom. 
Mamę jednak wrazenie, że ie „pia desi- 
Sytuacja jest taka, że B. B. stanowi cośj deria* pozostaną w sferze prazmień, i że 
w rodzaju parlamentu w miniaturze. Jest zapowiadana od paru tygodni zmiana rządu 
w nim bardzo radykalna lewica i bardzo nie przyniesie zasadniczych zmian, i będzie 
konserwatywna prawica; jest i „umiarkowa.:| tem, czem były dotychczasowe, — t. j zmia. 
ny“ środek. Są w nim odrębne grupy: „ro-|14 warty, nie wystawieniem prosramu. Czy- 
hotnicze*, „chłopskie”, „urzędnicze“, nawetjli: polska Chimera ma jeszcze przed sobą 
„ziemiańskie. —  Światopoglądowo — są|piekny żywot W, Z. 
katolicy, protestanci, żydzi, prawos!awni, 
bezwyznaniowcy. Gospodarczo — są skrajni 
etatyści i skrajni liberali. Narodorro — są 
nacjonaliści i imternacjonaliści.. Możnaby 
ciągnąć w nieskończoność to wyliczanie, Wy 
starczy jednak to, cośmy przytoczyli. Wy- 
starczy, by sobie zdać spraw; z tego cha- 
osu, który panuje w B. B. i któzy przecież —- 
mimo wszystko, co się mówi o istnieniu ..o- 
statecznej instancji* w Belwederze — musi 
się nazewnątrz ujawniać, i który — każdy 
to widzi — rzeczywiście się ujawnia... Oto 
prasa konserwatywna biada z powodu naci- 
sku etatyzmu; odpowiada jej z przeciwka. 


dzie, z któremi niektóre 
daleko idące nadzieje. 


DALSZE REDUKCJE W MAGISTRACIE 
WARSZAWSKIM. 


Warszawa, 28. 4, (Tel) Dzis nastąpiła no- 
wa serja wymówień t. zw. „oszczędnościowych* 
w wydziale ewidencji ludności, Zredukowano 


kilkanaście osób, w wiekszości narodowców. 


NASZE REWEL 


j F F Deserowe węzierskie 0,7 |... s s „ . ZŁ 2.95 
prasa radykalna: to jeszcze za malo. ..Le- Słotowe WRS 020. © AA, | BED 
gjon Młodych" woła codziennie: — precz he Pir w% palie „= RAWY 
JAD 08 N z RA 2: k gierskie słodkie 127 1. . . s « « „ 5.75 
z konkordatem; a katolicy sanacrjni odpo-|$ Tokaj wytrawny 1924 r. 07 . . .« „ 3.98 
wiadają mu pobożnem „Oremas*. I te du. Ka A 1974 r 071... +, o 

y SOMIAOENWYNWA o. . e SETT AM 
LEW, KOZA I SMOK. — Przypomina Klosterneuburger 0,7 1. . « « « . « n 4.30 
się grecki mit Chimery. Był to też bardzo Superieur Graves O du 4. „SYEW Asa 5 
r NT = E pogł Barsac francuskie 0,1 1. . . . . t « „ 3890 
oryginalny stwór. Miał or — jak świadezy Malaga Juksusowa 0,7 |.. . . . . > „ 495 
rzeżba w galerji „degli Uffizi“ łeb lwa. tu- Castelli Romani włoskie OJ 1.. . « „ 4.50 
ł a : Miką”! 3 k Adriatica Perle włoskie O7 1. . . « „ 4.30 

Ów kozy 1 Ogon smoka. Adrowy rozsądek Santa Lucia czerwone wioskie 0.7 1. „ 4.50 
grecki nie mógł znieść tego tworu bujnej LŁacrima Christi specjal. 0,7 5. . « „ 5.50 


fantazji i kazał go Bellerofontawi zabie. Te-|| 
go nie należy naśladować w Polsce. Ale ei, 
którzy mają władze nad polską Chimerą, 
powinni przeprowadzić na niej operację 
i odciąć którąś z dotychczasowych jej czę- 


VINMONOBOLE, 


Paczki żywnościewe 


4-50 zł. | 


5.— ZA. | 8- zł. 
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Redakcja nieramówionych artrkałów 
nie zwraca I nie honoruje, listów 
mieopłaconych nie przyjmuje. 


|= EE Ema 
` Za każdą zmianę adresu dopšałta 50 gr. | 


Redskcja przyjmuje strony 
od godziny 11. do 13. 


Przełomowy dzień w Austrji. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Z kót poinformowa- 


wejdzie w życie w dnin 1-go maja b. r. ogle- 
szena zostanie w dzienniku urzęd. już w dniu 


inż po wejściu w życie. Jak słychać. ma być 
przeprowadzona rekonstrukcja rządu jeszcze 


,konstriucji wejdzie w życie z 
130-go bm., przed posiedzeniem rady narodowej. | także konkordat z Watykanem, którego raty- 
Ma być ona przez rade narodowa zatwierdzona | 
jw nocy z 30-go kwietnia na 1-go maja. 


Nowa konstytucja i kankordat z Watykanem. 


jprzed poniedziałkowem posiedzeniem rady na- 
nych, że nowa konstytucja austrjacka, która ' rodowej. 


Równocześnie z wejsciem w życie nowej 
ilniem 1l-go maja 


fikacji ma dokonać prezydent republiki Miklas 


amm amm (M), m7 mra 


Polska za niepodległością Austrji. 


(Telegram własny „Głosu Narodu“). 


Paryż, 28 kwietnia. Urzędowo ogłoszono: |nuacjom ze strony niemieckiej, jakoby Polska 
„Oeuvre” podaje z Krakowa, że w czasie kon-| w swym pakcie nieagresji z Niemcami formal- 


ferencji, odbytej z min. Barthou min. spraw | nie ośniadczyła swoje desinieressement w spra- 
zagr. Beck zastrzegł się przeciw pewnym insy- 


wie niepodegłości Austrii. 


Sasama M pm A 


Rzym, 26 kwietnia. Król włoski dokonał 
dziś otwarcia nowej izby włoskiej odczytaniem 
mowy tronowej. z której na specjalną uwagę 
zasługnją wynurzenia. dotyczace stanowiska 
Włoch w kwestiach militarnych. 


W łochy | będą się zbroić. 


~ MOWA TRONOWA KRÓLA NA OTWARCIU NOWEJ IZBY. 


na wojskowe wyksztalcenie młodzieży. O©dno- 
wiednio do wymogów dzisiejszych musi być 
też uzupełniony maierjał wojenny. Przeznacze- 
nie na ten cel odpowiednich fundnszów musi 
jbyć dokonane jednak przy uwzględnieniu sy- 


WINA NATURALNE GRONOWE TUSZ 


włoskich, tokniskich, hisznaaskich I francuskich, Wylączna sprzedaż na Polską: 
Hurtownia Win Gronbrych ferirnin — 
w krakowie, Ri. ŚW. Marka 29, Tel 1735-76. 
na prowincję wysyłamy w każdej ilości tj. od 1—92 fl w sperial- 
nych koszykach w. 


Włochy pragną pokoju dla siebie i Eurò-  tuaeji. finansowej kraju. 
pr — głosi mowa tronowa -— ale najpewniej | W dalszej części mowy tronowej król wska- 
szą gwarancją pokoju. to sila naszej armii. |zuje na konieczność przywrócenia równowaci 
Dlatezo też rząd nasz dołoży wszelkich starań, |bndźejowej, oraz pozostanie przy standardzie 
ahy nasze siły zbrojne zwiększyć i uzupełnić, | złota. 
co mu nie przyjdzie zbyt trudno ze względu EE porz 
SORY ERROR WET TEE EATER PEIE COUO EEL o TERENY" RODEO RUR LI ERE ATTESO E ZE ET AE E O E TAA 


|no części sufitów, by usiemożiiwić dalsze 
zarysowanie się ścian. Pierwsza sala cukier 
m. za zezwoleniem władz będzie udostępnio- 
na publiczności. 


BLACHOWSKI WYPUSZCZONY 
Z WIĘZIENIA. 

gle podłoga i kilkanaści» osób rnneło do! Warszawa 28. 4. (Tel, wł). Zabójca ge- 
podziemi. W cukierni powstal popłoch i zg arago „dyrektora Žyrardowa Koeblera, 
|równo obsługa jak i goście poczęli uciekać. | b- urzędnik Zakładów /Zsrardowskich Bla- 
| Wezwano struź pozasną. która przystąpiła | chowski opuścił dziś więzienie, wypuszczo- 
da akcji ratunkowej. Groseie, którzy wpadli, ny przedterminowo. 
do piwnicv. odnieśli na szczescie tylko lżej GRZYWNY ZA UDZIAŁ W DEMONSTRA- 
m NE voz wył re f CJI ANTYŻYDOWSKIEJ. 

Komisja władz sądowych i budowlanyct p h Ń 

CE Š i P zawa 28. 4. (Tel. wl). Dziś zapadł 

badala dziś od rana przyczyny zapadnięcia zaj; em i 3i x b a p A i 
się podłogi w cukierni. bezdośrednim pown- | eo i PEP ban ama - 
dem byłn rozkopanie gruntu w piwnicy w, SiGe NR A AA Po 


w, a 
;_e i A . i Yy = 
pobliżu ściany szczytowej. Admnis antyżydow 


Administracje cukierni Lerdec| iega 
czekają niemie procesy. 
Warszawa 28. 4. (del wł). W piatek 
wieczorem wydarzyła się katasirola budo- 
wiana w cukierni Lardeliugo w AlL Jero- 
se podios W ełównej ajei załamała się na 


W DR i koin nodczas demonsiracyi 
o 10- i skich w roku zeszłvin przy ul. Świętokrzy- 
salu czekają d rocesy: piżrwszy 7A POs pe e o Tir E n Peda ke 

kalu czekają dwa p y: piarwèezy 7a p 'skiej. Skazano pieciu narodowców i jednego 


djecie robót bez uzyskania zezwolenia wiadz; 
? - y opo. Strzelea na grzywny po 109 z!. 


kudowlanych i drugi za narażenie na niebezj 
"ieczeństwo pracowników i gości cukierni. ZAJŚCIA NA UNIWERSYTECIE. 
ag 


Prace straży ogniowej nad zabezpieczeniem 


Ą 4 Tol. wld. Na Wrdziałe 
badynku trwały 20 godzm, Podstemplowa- S ; 


Warszawa 
szawskicgo stunent 


iWęterynacji Uniw, War 
Rukanek, żyd, znieważył czynnie studenta 
Polaka, członka Leajonu Młodych, Kejnę. 
jAni Kejna, ani jego koledzy organizacyjni 
À nie reagowali. Wobec rexo koledzy narodow 
cy w parę dni później, ujmując się za Kejną, 
| znieważyli Rubanka i jego dwu towarzyszy 
iKawę i Hejdę. Władze uniwersyteckie po- 


VIN- 
OLE. 


ACYJNE CENY: 


Capri wvborowe 0,7 Lo . . e e s « « SA djedy śledztwo i w jego wyniku zawiesiły 

Tokaj Maślacz 1924 r. 0,71. . . . . „ 4%0 ; Rubanka i Hejdę na jeden trymestr w pra- 

Tokai Asru 5 Put, 1917 v. 06307. . > 4.30 | warch studenckich. 

Czerwone węgierskie 0,7 1.. . . .. ṣa 395 | - 

Całkiem stary Tokaj Ma<laez 0,7 l. „ 5.70 g. M p h o è a i p f 

Chablis burgundzkie 0,7 |... . . . e 550 i 

Sauternes francuskie 0,7 Lwa s JEM Y i. arti ou Wrach g aryza. 

Vermouth M. Cinzano 0,7 l, . . . . „ 4.75 | Praga. 28 kwietnia. Minister spraw zagra” 
«aj Hegyalja) 192 3. . ? r : . aje 

A a OGAE, mT A, | nicznych Francji Louis Barthou wyjechał dziś 

Furmint Palugyay extra OT 1. . . . „ 4.75 j po dwudniowym pobycie do Paryża, żegnany 

y » , e A5 H 4 

B eT WA 7 „KAM na dworcu przez ministra Benesza, członków 

Tokajskie mszalne 0.7 L. . . . . . „ 450 irządu i posłów państw sprzymierzonych oraz 

oroz dalsze 80 gatunków win gronowych: przez tlumy ludności. 


. m.. 
Ñ KRYZYS ZGLEICHSCHALTOWANEJ PRASY 
f Berlin, (PNT.) Założone w 122 „Frankiur- 
te: Nachrichten, jeden z najsiarszych dzien- 
f ników niemieckich, zawiesił swoje wydawni- 
‘etwa z powodu ciężkiej sytuacji finansowej. 


ig zniżonej faryty pocz. Jako Paczki żywnościowe. 


© czem piszą ina 


„Posady, afery pieniężne...“ 


Oryginalnie komentuje waleńskie „Sło- 
wo“ = różłai w ..Legjonie Młudych*,.. Jest 
to — pisze — ciekawy incydent. 

„Rozlam — twierdzi — nie odgrywa 
żadnej wewnętrznej rozterki, żaduewo paso- 
wania cie z temi czy z innemi ideałami. że 
od pierwszej do ostatniej litery swej pro- 
gramowej proklamacji mówi o posadach. i 
mafjach tajnych, Żandarmerjach. aferach 
pieniężnych, że w nlotec poszaryano. wlaż- 
nie na tym drażliwym ostatnim punkcie, 
jednego z wodzów i kolegów z taką obce- 
sowością. z takiem radosnem bician w si 
ny. jakby chodzilo o roztrąbienie kleski | 
najgorszego ideowego wroga! Przecież zal 
rzuty pieniężne — to ee4. czem należy sza: | 
tować oględnie j ecs. co nadaje sie do wy 
świetlenia w czterech ścianach. Deprawdy | 
że od tego wszystkiego bije jakieś rosyj- 
skie rozdrapywanie ran. samcobnażanie (a 
raczej olmażanie wczawajszych najserłecz- 
niejszych), hije posmak afery, bije zapaszek 
masoneryjny. Nikt nie żąda cd młodych pa- 
naceum ustrojowego, — ale wszyścy Żąda- 
ją i maja prawo żadać charakteru, jakiejś 
czystości intencvj, jakiejś — szlachetności 
walki i pracy. A tu mówią nam tylko o wia- 
zanin ludzi rozdawnietwem posal, mafją. na 
wet żŻandarmerją, a temu samj rezlamow- 
cy nie przeciwstawiają nie”, - | 


i. 


[i 


Mielismy dotąd nieco inny pogląd na ge-| 
neze tego rozłamu w .Legjonie Madech*. | 
ale redakcja sanacyjnego dziennika lepiej! 
od nas zna stosunki panujące w sanacyjnym| 
również ..Legjonie*, Może więc i ma rację ..| 


Hitler „wydelegował Pilsusky'ego”. 


Paryski orgau ciężkiego przemyslu (!), 
„La Joumce Jndustriclle'* donoszec o wy- 
jeździe p. Barthou do Warszawy takie dał 
informacje swoim czytelnikom: 

„Minister spraw zagranicznych udaje 
sie do Polski. Potem pojedzie do Czechosło- 
wacji. Podczas przejazdu przez Berlin po- 
wita go p. Pilsusky, wydelegowany przez 
Kanclerza Hitlera“. 


. Gdyby z taką wiadomością wystąpił Ad 
dajmy na to — fryzjer z pod wieży Kiffla, 
to powiedzielibyśmy: — trudno. fryzjer po- 
winien odróżniać nos od brody, ale nieko- 
niecznie — Piłsudskiego od Hitlera, Cóż je- 
dnak powiedzieć, jeśli z taką wiadomością 
występuje organ ciężkiego przemyslu. mają 
cv przecicź wykształcona redakcje! Ale — 
nie zapominajmy, że geograficzna i politycz. 
na ignorancja Francji jest już przysłowiowa! 
Po tem wyjaśnieniu idźmy dalej! 


Demagogja sanacyjnego Z. Z. Z. 


„Obrona Ludu“, organ toruński N. P. R., 
występuje ostro przeciw sanacyjnemu ZZZ.ů{ 
który do swoich członków (w Tommiu) wy- 
dał odezwę wzywającą do „świccenis“ pierw 
szego maja. 

„Przez jakiś czas — pisze „Obrona Lu- 
du” — Z. Z. Z. odżegnywało się mocno od 
socjalizmu. Mówiło mętnie i niejasno o... 
„solidaryżmie społecznym”, ale widząe, że 
to wszystko nie pomaga, postanowiło się 
TzAtcić na fale zupełnie niekrępowanej de- 
magogji. Ktoby etciał sądzić o tym no- 
worodku ,.sanacyjnym' według jego wy- 
dawnictw i odezw, ten musiałby dojść do 
przekonania, że jest on bardziej radykalny 
i socjalistyczny, niż P. P. Ś. i socjalistycz- 
ne związki, wiecej narodowy i państwowy 
niż W, PAR. i Z, Z. P: irt id: Szczytem 
tej nieuczeiwej demagogji jest tegoroczna 
odezwa Z. Z, me_vwająca robotników 
do,.: strajku powczechnego (!) w dnin 1 
maja i udzialu w manilestacjach. jakie w 
dniu tym Z. Z. Z. zamierza zorganizować”. 
Ma to być „protest“ przeciw „wvzysko- 

wić pracowników przez „kapitalistów. A 
„przecież panowie z ZZZ. -— podnosi słusznie 
„Obrona Ludu“ — 
„zasiadają razem z nimi (z kapłtalistanii) 
na ławach Sejmu i Senatu w jednym kln- 
bie B. B. W. R. Pracują razem w szeregach 
jednej .ideologji*, stanowia wspólnie opar- 
cie dla pamującego w Polsce systemu rzą- 
dzenia. oparcie z którego zkolei panowie 

z Z. Z. Z. czerpią.: poparcie dla swego 

istnienia... 


| zycznie tylko: duchowo pozostali tem. 


Ferment wśród młodych. 


Zamiast „Przegladu religijnegoś (który 
właściwie i tak już traci w „Głosie Narodu“ 
rację bytu Wobec zatuioszczaniń wyczetpuja- 
cych sprawożlań A. A. P. z fuehu religijnego) 
— parę uwag na temat bardzo aktualny i%w 
Polsce i w świecie: fermentu młodzieży współ 
czesnej 

STARZY I MŁODZI — Pierwszem ujęciem 
tego fermeniu. które się najczęściej spotyka. 
jest określenie go mianem przeciwień- 
stwa między .starymni” i „mlodymi". Mamy ie 
bowiem w narodowej niejako tradycji... 

Dowstanie, r. 1863, było nieważpliwie ru- 
ehem włodych wywałanyja bez poparcie sta- 
rych. a nawet do pewnego stepnia — przeciw 
starym. Byłto pierwszy konilikt młodych ze 
starymi. Ale i ci „mładzi”, ci romantycy rokn 
1863.. pastarzeli sic. Postarzeli się jednak fi- 
CZCTU 


m 


byli w oddziałach powstańczych: młodymi ro- | 


mantykami. eo ..siły mierzą na zamiary. nie 
zamiar wedle sił, Tymczasem zaś pod ich o- 
piekutczemi skrzydłami wyrośli całkiem do 
nich niepodcbni .młodzi*. -— pokolenie eliiod- 
ne. które pelnemi uarściami bralo z Zachołn 
ilee .pozytywizmu. które się kształciło w 
„Szkole Głównej”, kióre sobie drwiło z „ro- 
mantycznych mrzonek* cjców. a natomiast 
zbawienia wygladało od ..organieznej". 
zytywnej* pracy „u podstaw”. — i troszke ol 
współpracy z zaborcami, To ckres Świętochow- 


po- 


skiego i „Prawdy”. W eichyeh dworkach wici- 


skich. w gwamych salonach warszawskich. w 
prasie — przychodziło wówczas do ostrych 
starć „młodych* pzzytywistów ze starymi" 
romantykami. Drugi konflikt młodych ze sta- 
rymi. 

Z czasom romantycy 1563 r. pokładli sie 
do grobów, a pozytywiści /„młodzi”» pestarzeli 
się. Wyrosło inne pokolenie, Właśnie pod bo- 
kiem pozytymwistów.. . Pokolenie „niepodległo- 


jściowców*. z których jedni marzyli o .naro- 


dowej”. inni o .narodowe-spełecznej* (nawet 
„socjalistycznej d realizacji, Pokolenie tewo- 
luejonistów*. pokolenie bez watyieniw bardzo 
ofiame, bezinterezowne, ale „przgdewszystkiem 
bardzo rewolucyjne. Starsi z nas:jeszcze w Ży- 
wej pamięci mają konflikt ćwtżesny miedzy 
„starymi, którzy. się trzymali hasla: „guita 
non movere“. a..młodymi*, którzy za wszel- 


ką cenę ruszyć eheichi z posad „bryle świata”. | 


Przypomnimy tylko walkę o szkole. o ruch -Jn= 
dowy, © organizacje rohotniczą. i tysiące in- 
nych. Trzeci konflikt młodych %6. starymi. 
Cokolwiek powiemy o ideolugji tego po- 
kolenia, tych „młodych* z lat 1900—1914.. 
zgmdzimy sie niewatpliwie Svsżysćy na to. że 
to właśnie nakolenie Polskę niepodlegla orga- 
nizowało i Polska już wela dotad rzadzi. Po- 
kolenie -= powiedzmy fo sobie na ucho — 
troche możn „stare. w każdym razie prze- 


SOLUS NARODU“ z. 29-50 kwietnia 1954 


: starzale, T clo teraz przeciw niemu podnosi się 
— bunt mlodych. We wszystkich prawie na- 
szych ugrigowaniach. czy obozach społcczno- 
| politycznych... Najłatwiej byłoby powiedzieć, 
jże.jest to — czwarty z- rzedu KkcHHikt „mło: 
„llyeh” ze „starsmi” To nam jednak nie wy- 
sturcza. To nam jeszcze nie wyjaśnia omawia- 
nevo zjawiska. 

|  PSYCHOLOGJA KONFLIKTU. — „Pokole- 
| nia“, o których mówiliśmy, miały, każde, swo- 
ja psychołcyję. Mówiac: „młodzi”, luh 
rzy” — mamy na myśli nie bielożiczną. ale 
psychologiczną treść. Będzie to — specjalny 
romantyzm polityczny z przed r. 1863., pozy- 
tywizm pokelenia popowstanioweg:. rewoluejo- 
nizm niepodległościowy z przed wojny. Zawsze 
jednak pod tym terminem .młódzi”, starzy“ 


buntem przeciw starym Tudziow. tylko przeciw 


przedstawiciele starszego pokolenia tak sie ..za.- 
sadniczo* oburzaja. Gslyhy sieęgneli pamiecia 
do swoich lat młodości, przyponnielihy sobie. 
że i oni taki sam „bunt młodych* przeżywa- 
li. i także. zapewniali, że się nie zwracaja 
przeciw csobom. ale przeciw ideologji. 


że „ideolozja* tego współczesnego pam „buntu 
młodych” nie rysuje sie jeszcze jasno, Nie wia- 
więcej wiemy, vzego nic chcą. Aie nie wiemy, 
czewo chea. 


Przedewszystkien niepokojacem jest stano- 
wisko teso fermentu wobec relieji. Z jednej 
strony obserwnjemy wśród młodzieży akade- 
mickiej -— bo o niej tu głównie mowa — po- 
giebienie życia religijnego i wzrost zaintere- 
seowań religja. 7 drugiej zaś — ekscesy an- 
tyrelisijne „Leejonu Młodych". Jakoś trudno 
pozodzić jedno z drugiem. Jakes trudno uro- 
bić sabie sknikiem tego jednolity poglad na 
charakter tego fermentu i na możliwości jewo 
rozweju. Zapewne, stoimy zaledwie w poezit- 
'Kath -tego fermentu. i jeszcze nieraz helzjomy 
zfskAkiwanń wydarzeniami z tej dzieńziity. 
Ale też trudno nie oprzeć się pewnemu nipo- 
kojowi z powodu tego. co w sprawach religi 
mówi. pisze i działy „Legim Mładrch* | — ca 
też zasługuje na podkreślenie „Zwiazek 
Miodzieży Demokratycznej. 

Jest jeszcze więcej niejasnych pmktów w 
ideologji „mlodych, Im predzej Veda wyjas- 
nione. teni predzej skończy sie ckres frrmentn. 
a zacznie gie okres pracy, prawdziwej slużby 
narodowi i państwu. Pejot. 


Kraj samurajów i kwitnącej wiśni. 


TERAZ PRZEDEWSZYSTKIEM KUJE ŻELĄ ZO. 


Czterdzieści'lat temu o tzw. Dalekim Wscho 
dzie wiedziano w Europie właściwie tylko to, 
co Sidney Jones wyśpiewał w swej melodyj- 
nej operetce o „Gejszy”. 

Chiny — to 400-miljonowe mrowisko ludz- 
kie — byly poprostu krajem czarnego czy żół- 
tego smoka, sztrwnych mandatynów z paraś2l- 
ka w reku a warkoczem na głowie. Ojczyzną 
Indzi. zjadlajacych koty. szczury, żaby. j452- 
czurki i gniazda jaskółcze obok odrobiny su- 
rowego ryżu. Korcea słyręła rasową piękno- 
ścią swych ciągie zadumanych mieszkanek, a 
każdy Koreańczyk był dia nas poprostu szlach- 
cicem. Najmniej wiedziano o trzecim elemeu- 
cie tego świata Azjatów. o kraju nieustępli- 
wych japońskich samurajów i wdzięcznie: u- 
<miechnietych. chociaż smutnych gejsze. W 
szkolach naszych bakałarzono wprawdzies'c0ś 
niecoś o „żółtem nisbezpieczeństwieć, o któreul 
śpiewał też wspcemniany Sidney Jones, że” 

„Europe półkną Chiny. 
Bedzie z tego źle: — — — 
nikt tego jednak nie brał poważnie. 

Siclanke przerwał budząc nagłe zdziwienie 
i niepokój dopiero rok 1900. kiedyto Europą 
i Ameryką wntrząsnełc wieści © krwawych 
zbrodniach, chińskich kulisów, wyrzynających 
w pień całe osady i dzielnice europejskie i do- 
piero wspólna akcja niemal wszystkich mo- 
carstw zachodnich okropbościom tym położyć 
zdołała kres. „Żółte niebezpieczeństwo* okaza- 
ło nagle groźne swe oblicze, a Europie poczę- 
ło sie zdawać, że już słyszy tupot miljonowych 
hord nowego Dżyngischana, 


R 
| 0 d Wy d d W n | ctwa Wnet jednak ucichło. Ekspedycja karna 
narodów białych przeprowadziła skutecznie pa- 


Celem uregulewasia nakładu  cyfikację „żóltych*; niebezpieczeństwo jakby 

m i z : $ =; istnieć przestało. 
¡prosimy e jak zajrychiejsze erg A wtedy przyszedł rok 1904. roznosząc 
gulewanie prenumeraty. dziw nad dziwy. że na polach Mandżurji armie 
białego cara toczą ciężki bój z .zuchwałym 


` 


hezmiarów Qceanu Spokojnego. Skazano ją 
dawno na zagładę, bo wprawdzie kwitną tam 


ciche sady wiśniowe i pola chryzantemów. ule | 


ziemia skalista drży ciągle w swych posadach. 
że. zdaje się, iż ja lada dzień pochłaną fale 
oceanu. 

| Rzeczywistość przymiosła jednak zgoła coś 
innego. Na polach Mandzarji padł kolos rosvj- 
ski dowiódłszy, że jest olbrzymem, ale na gli- 
nianych nogach, a prężny lud nieznajasych gra 
nie poświęcenia synów ukóstwianego Mikada 
od jednego poprostu pociągnięcia 


WSZEDŁ DO HISTORJI SWIATA 


| 

jako czynnik współrzędny. któremu w koncer- 
cie międzynarodowym odrazn należały przy- 
znać homorowe miejsce. 

A potem poszły jnź rzeczy swym normal- 
nym torem. Imperjalizm Japonji, zdecydowa- 
ny i zinny, a bardziej młodzieńczy wehłonął 
Koreę, z jej obszarem niewiele mniejszym of 
Polski. zlikwidował starodawna jej dynastje i 
niepodległość. Stanqwszy w ten sposób silną 
noga na kontymencie Azji. w naszych oczach 
„drządził* na. swój sposób dwukrotnie od tam- 
tej wiekszą Mandżurję, mimo protestów tym 
razem już czerwonej Rosji. która wprawdzie 
początkowo zamierzała sie temu przeciwstawić, 
ale pouczana przykładem caratu wybrala rzecz 
pewniejszą: pokój. Ten cdcinck najnowszej hi- 
storji Dalekiego Wschodu jest też już właści- 
wie zlikwidowany, a wymownie zamyka te tru- 
bryke następujace krótkie doniesienie: 


„Tokio, 27 kwietnia. Rokowania w spra- | 
pner National-Zeitung". Kanclerz nie lubi wi 


wie Sprzedaży kolei wschodnio-chińskiej 

zostały wczoraj po dłuższej przerwie Wzno- 

wione”, 

Od tygodnia jest jednak jasnem i wiado- 
mem we wszystkich interesowanych minister- 
stwach spraw zagranicznych, że kraj kwitną- 
gej wiśni wykuł już dostateczną ilość żelaza, 
aby przes usta swego przedstawiciela zawia- 


..StA- | 


— wyczuwamy jagat ideolozję, jakieś nastro- | 


starej ideologji. Niepotrzebnie więe niektórzy | ; th , i 
„a | zresztą zakupiła głównie u Anglosasów. lew- 


Z tem wszystkiem jednak trzeba wyznać. | 


demo naprawdę. czego ei „młodzi chcą. Mniej. | 
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domić. kogo należy, iż Japonja.Bieszyodzi się 
na dalsze zbrojenie Chin przez „djabłów za- 
morskich“, ¢eo w pierwszym rzędzie oznacza A 
| merske. Chiny są' bowiem —= zdaniem synów 
| Mikada =- naturaltnemezaplerzem przęlmlnienoj 
| Japonii, a zóbcyśsgaoga, tam tylko.dbyć Toši- 
wi, miłe wiłzłanymi o tyle, a ile sa grati, 
t zt. poprzestają na malem. Ja Unerjka Swa 
| je „prawo Monroego*, które głosi. że.-.Weryka 
(jest dla Amerykanów, ale również . Japouja 
zgłasza swe prawo o miejsce pod sloncem w 
myśl tegowże „Azja jest dla Azjatów". 

W zaciszu obu anelosaskieb : ministerstw 
spraw zagranicznych jest w tej chwili rach nie 


z 


| mały. Kofferencjo, rozmowy i zabiegi-o rzes 
„zgoła niemal: eo znaczą mianowicie wlaściwik 
| slowa p. Hiroty ź dnia 17 kwietnia br, a jeże- 
ju Japomja istotnie zamyśla sięgnać po Chiny. 
luh conajamiej ich znaczną pełać, czy: możli- 
|46m jest i 


LEW ORZENIE JEDNOLITEGO FRONTU 


je, jakioš dążenia, OBRONY 
Jest to dość ważny punkt wyjścia dia dys- = Mo na w m. a) 
kusji nad sprawa dzisiejszego fermentu mło- poet "ADA? WJ panui, hp” Ua = 
dych. Stajemy bowiem na stanowisku. że ten a Jext oeiki an pene- oan A A 
— jak mówimy — „bunt młodych“ nie a = 6 As A 741 s, 
Zdaje się jednak. że Japonjaąa ma w tej 


chwili już dostateczny zapas żelaza, które 
|nem jest również. że ma przyjaciół w Paryzu 
la cichych wspólników w Londynie. którym 
czerwony Krem! spedza sen z powiek jaka s3- 
siad Indyj. Z dwajga zła Londyn chętniej xo- 
barzy wojska japońskiego gubernatora w Nan- 
kinie niż krasnoarmiejców i konsemołów w 
Bombayn, Marlwić się musi oczywiscie Wa- 
szyncton. ule Paryż czy Rzym nie mają. 7da- 
Je sią. powodu. 

hma rzecz. czy tym razem Japonja nie po- 
pełni pomyłki. Być meże iż połknie nowy kes 
kaju żółtego Smoka. nie jest jednak pewne. 
| ezy go strawi. Żadiemu imperjaiiypowi nie 
| brakło wprawdzie nigdy apetytu, ale każdy 7 
niech kończył z niestrawności, (ab.) 
MZK EEE TEE E E 


Monopol prasowy w Niemczech. 


ZUW a 


„OW Muższego już czasu duje sie 


żyć npadek „zglajelszaltowanej” pinsy nie- 
[mieckiej. Przestaja zupelnie wychodzić sta- 


Zoi 


woi- 


a, ńwieście lat zwóra licząca ..Vossisene 
tung. robi bokami „Berliner -Tazylstt". 
getuje z trudem „Vrankfurter Zojlnnę”: to 
zioż » mnóstwie, 


sumo da sie zroszią powied 
„Innceh wydawnictw niemieckich. które po 
przewrocie hitlerowskim  chciaiv ratować 
swój byt przez odpowiednia zmiane kierun- 
iku polityczeego. 

Czysto hitlerowska prusa 
centrowana jest w monachijskim koncernie 
„Franz Kher Nachialgorć Komcetp en, wy- 
dający największy © hiderawsa a xieiennik 
„Voelkischer Beobachter“, ilustrowany tygo 


| 
z „Instrierter. Beobaecliteit T szereg in- 
| 


putyjna skon- 


nych pism, postanowił zniszczyć eli opano- 
wać cala niepodporządkowaną mu masg nie 
miecką. Dzięki poparciu rządu i władz. kam 
panja ta. polegająca na nutrudnianu cgzy- 
,steneji pismom nienałeżacym do konserni 
monachijskiego, przy pomocy  ngjiozmait- 
szych szykan i utrudnień, bojkotu presji po 
Hatkowej itp. — odniosła loskonały skutek, 
Podezas gdy przed przewietem wychouziły 
(w Niemczeeh 2.703 pisma cedzieate, a w 
| pażdzierniku 1633 r. — 1.128, «inis jest ich 
zaledwie 886. 

Zaczeło sie odl upadku pisn: 
| Wossische Ate“; dziś idzie atuk nit pop- 
ona południówe aB, Z. aiy aa i na 
„Berliner Morgenpast". , Wzigto. sie, {e2 do 
znanej ilustracji „Beńinew, liistieńe, 10w- 
nież należącej do koncepnu.Uliste'na; nidad 
lje spadł ostatwie z 400.000 do 260.060 — 
(przed przewrotom „„B. llustreco Dila 11/23 
miljona egzemplarzy). Taka sama usgonka 
kieruje się przeciwko koncernom Uossegn i 
Hugenberga (Scherl-Verlag).  Potożny mie- 
gdyż magnat prasowy. wdadeu opinji Nie- 
mice, Alfred Hugenberg, zagrożony jesi dzi- 
siaj bankructwem; gdyby nie to. © należy 
de niego również „Ufa“. jego koncern gaze- 
towy nie mógłby już wcale istniec. 

Najcickawsze jest jednak. że walka kon 
temu hera o monopol prasowy na cale 
Niemey skierowana jest nietylko przeciw 
prasie obecj hitleryzmowi (koncerny Ullstei- 
na. Moszego. Ścherla), leez i przeciw niekfó- 
jrm organem nacjenalistycznym. jas np. 
|„Angrift dra Gochbelsa. który po diugiej 
walce musiał skapitulować i wcielony został 
do koneemu monachijskiego, To samo zro- 
biono z oreanem Hermana Goeringa. „42s5€* 


„Tempo i 


PE 


docznie, aby jego ministrowie mieli swoje 
własne organy przyboczne, Woli. aby pi- 
isma te należały do jednego. ogólno-niemiec- 
kiego koncernu prasy nacjonal-socjaistYcz- 
nej, kierowanego przez Amanna. jelicgo 
ız najbliższych przyjaciół i powierników 
| Führera. t w. 
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Ra ziemiach zplitej. 


F 
Harcerstwo na rozdrożu. 


„Strażnica Harcerska* (Nr. 4) uderza na 
alarm z powodu niebezpieczeństwa grożącego 
charakterowi chrześcijańskiemu Związku Har- 
cerstwa Polskiego. — Statut przyjęty jeszcze 

r. 1930 nie został dotychczas zalegalizowany 
| 44 wladze. Natomiast prowadzi się propa- 
f gande za nowym projektem statutu, który 
zmienia dotychczasowe zasady. M. in. 1) usu- 
nięto „wychowanie na zasadach nauki Chry- 
stusa*, 2) usunięto przepis: „człowieka świado- 
mie pełniącego służbe Bogu, Polsce i bliźnie- 
mu zgodnie z przyrzeczeniem harcerskiem* — 
a wstawiono poprostu: „dzielnego i prawego 
człowieka“. 3) usunięto: „pielegnowanie czuj- 
ności sumienia narodowego“, 4! usnnięto rów- 
nież: „współdziałanie z rodziną i szkołą”. 

„Strażnica“ podaje dalej, że sekretarz ge- 
neralny Harcerstwa. „adwokat, $t.. Łypacewicz. 
rełniacr swój urząd od r. 19381 został areszto- 
wany i osadzony w więzieniu za malworsacje. 
Słusznie też zapytuje pod adresem zarządu 
harcerstwa: kto ponosi odpowiedzialność za 
wprowadzenie go na stanowisko tak odpowie- 
dzialne i czy p. Je został skreślony z listy 
członków Z. H. P. i kiedy? Nie ulega wątpli- 
wości. że ideowo i organizacyjnie zaznacza 
ie coraz większy upadek Harcerstwa. (KAP). 


Trzy nagrody miasta Warszawy 
przyznane, 

W piątek sąd konkursowy nagrody muzycz- 
nej miasta Warszawy. przyznal nagrodę mu- 
zyczną miasta stolecznego%Warszawy na rok 
1954 Felicjanowi Szopskiemu. Sąd konkursowy 
nagrody artystycznej. obradujący w tym sa- 
mym dniu. przyznał nagrodę artystyczną mia- 
sta Warszawy na rok 1934 p. Oldze Boznań- 
skiej. Onesgdaj zebrał się sąd konkursowy na- 
grody naukowej miasta stol. Warszawy. Nagro- 
dę przyznano prof. L. Krzywickiemu. Posiedze- 
nie sądu konkursowego nagrody literackiej od- 
hedzie sie w poniedzialek. Nagrody wynoszą po 
5000 zł. każda. 


Za kaucją półtora miljona złotych... 
na wolność. 

W Warszawie zwolniony został z więzienia 
za kaucją 1.500.000 zł. dyrektor poisko-heigij- 
skiego towarzystwa impregnowania drzewa, 
Open. Olbrzymia kaucja, najwyższa, jaką kie- 
dykolwiek złożono w Polsce, zabezpieczona zo- 
stała na prywatnym majatku Opena oraz za- 
kladów impregnowania drzewa. Dyr. Open o- 
sadzomy został w więzieniu przed rokiem. gdy 
wyszła na jaw olbrzymia afera na szkodę kolei 
państwowych. Dwaj pozostali dyrektorzy za- 
kładów, Glaser i Jacobini, pozostają dotych- 
czas w więzieniu. 


ODLOŽENIE TERMINU KONSEKRACJI 
ES. BISKUPA EROMBOSZCZA, 


Termin konsekracji ks. biskupa, sufra- 
gana śląskiego, Bromboszcza, jak donosi 
„Polonia, zostal odłożony prawdopodobnie 
do Z1qgo maja. 


UROCZYSTE POŻEGNANIE PREZ. 
POZNANIA. 


W Poznaniu na posiedzeniu rady miej- 
skiej odbyło się w zych dmiach uroczyste 
pożegnanie ustępującego prezydenta mia- 
sta Cyryla Ratajskiego. W uznaniu zasług 
postanowiono prez. Ratajskiego mianować 
pierwszym obywatelem stolicy Wielko- 
polski, 

Canan a z 

POLEPSZENIE W ZDROWIU KS. METRO- 
POLITY WILEŃSKIEGO. W stanie zdrowia 
ks. metropolity Jałbrzykowskiego zaznaczyła 
się pewna poprawa. Ks. metropolita wstaje już 
z łóżka, co jednak przychodzi mu z dużym 
trudem. O opuszczeniu kliniki przez ks. metro- 
politę lekarze jeszcze nie zdecydowali. 

MISJE PARAFJALNE W KOWALI POD 
RADOMIEM. W dniach od 15 do 23 bm. od- 
były się w Kowali pod Radomiem misje pa- 
rafjalne staraniem tamtejszego prob. ks. 
J. Kozińskiego. Misje prowadzili Ojcowie 
Misjonarze, księża St, Kalla, J. Kominek i 
An. Dudzik, W misjach wzięli wierni tłumnie 
udział. Zakończenie tych uroczystości nastą 
piło w dniu 23 kwietnia, w dzień patrona pa 
rafji św. Wojciecha. Głębokie wrażenie wy- 
wata procesja z krzyżem misyjnym i osta- 
tnia nauka pożegnalna. 

SKAZANIE BANDYTÓW W ŁODZI. W, 34- 
dzie okręgowym w Łodzi toczyła się rozprawa 
o napad na inkasentkę Helene Kleinównę, po- 
pelnionr w dzień święta Bożego Narodzenia, 
przez B. Nowaka i P. Grzywniewicza. Podczas 
tego napadu od kul bandytów padli: J. Wybór 
i Granikowski. Ciężko ranny został brat Wy- 
nora i dwaj inni przechodnie. W rezultacie roz- 
prawy P. Nowak skazany został na dożywotnie 
więzienie, a Bolesław Grzywniewicz na 10 lat 
ciężkiego więzienia. 


. 
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KRWAWA WALKA O GRUNT. Na tle po- |przednio. Taką samą sumę ofiarował Zwią- 
mieszkańcami wsi |zek Polek. Pozatem prezesowa tego Związku 


miaru gruntów pomiędzy 
Łosie i Staniszki, gminy jaźwińskiej doszło do 
ostrej utarezki Dwie większe grupy wieśnia- 


żem swej organizacji, ozdobionym brylanta- |! maj stał się symbolicznem świętem rewolu- 


do Komunji św. pończoszki, skarpetki. rękawiczki 
białe, wstążki, również bieliznę męską i damską, 


ono 


NOOO RRZZW 


„GLOS 
pończochy damskie od 1 zł. 


NARODU“ z 29-go kwietnia 1934 
Dao ulfesc ac 


ZOFIA ARSAKOWA Kraków, Wiślna 4. 


Pończochy jedwabn 


ICZBA BANDYTÓW DOCHO DZI DO DWUSTU TYSIĘCY. 


Kr 8 


ES N Czy WOZY AE CA 
Kupuj giko 
W DROGERII im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY Wisina o. 


WIŚLNA 6. 
mydła, 


kremy, perfumy, wodv kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, galanierja loaletowa, 
zioła, chemikalja i t. d. 


JOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
NAJLEPSZEJ JAROSOÓI 


Ceny niskie. Ceny niskie 
CATED YO MI ZJ OOP O PEZET WE 


jako symbolem zwrotu w dziejach Austrji, tej 
nowej Austrji, opartej nie na komunistycznych 


> i ; : .-B | m a a A iila 
Bandytyzm jest w Stanach Zjednoczo-iwzględów konkurencyjnych zwalczają i tę-|Pastach i bezbożnictwie, lecz na ideałach chrze- 


nych plagą. z którą nie może się uporać ża- pią się nawzajem. Znacznie więcej ich ginie 


seijańskich, W „Święcie Kwiatów“  wiedeń- 


` -i r A baen skip -eý mje PET 2.1 1. JncŚt Iv 
den rząd. Mimo wzorowo zorganizowanej po z rąk konkurentów, aniżeli na stotkach ele.! SIEM weźmie udział cala ludność stolicy, 


licji, która ma do dyspozycji w walce z prze ktrycznych i szubienicach. 

stępstwem samochody pancerne, samoloty i Strach pomyśleć, coby się w Amerrce 
specjalne odhiormiki radjowe, napady bandy działo. gdyby tak ta armja uzbrojonych zlo- 
tów „gangsterów“, najazdy na banki w bia- czynców zdecydowa się działac zgodnie 


lv dzień, porywanie dzieci bogatych .rodzi- pod jednem dowództwem. Gotowa wybuch- | 


ców i morderstwa rabunkowa, są tam na nąć wojna domowa, tembardziej, że do gang 
porządku dziennym. 0 pladze tej pisze w sterów przyłączyliby się komumiści, których 
sposób następujący polski „Dziennik Zjedno jest dużo wiecej. niż sie ogólnie przypusz- 
czenia: "Gz, 

„Federalny prokurator generalny Cum- szef policji nowojorskiej oświadczył, że 
mings, twierdzi. że pod wzgledem lczebno-,w New Yorku można za 300 luh 400 dolarów 
ści uzbrojone siły „gangsterów“ w tym kra- zaangażować bandytę do popełnienia zbrod- 
ju są większe niż armja i marynarka Wuja ni morderstwa. Smutne to bardzo stosunki. 
Sama. Jego zdaniem siły złoczyńców wyno-'a najgorsze jest to, że niemu widoków. iż zo- 
szą nie mniej jak 260 tysięcy chlopa. Być staną one rrchło nzdrowione. Niewątpliwie 
może, jż jest w tem troche przesady. w każ depresja napędza także wielu młodzieńców 
dym jednak razie „gangsterstwo przedsta- do szeregów „gangsterów“ i kapitaliści po- 
wia bardzo powożany problem, tembardziej. winni już to raz zrozumieć, że utrudniając 
że w wien wypadkach sprzymierzone ono rządowi Roosevelta, i całemu narodowi wal- 
jest z niektórymi politysierami Na szezętcie ke z kryzysem gospodarczym, kręcą powróz 
dla społeczeństwa szajki gangsterów" ze na własną szyję. ` 


*Y powadze GE 
Pod nowym Zarzadem Katolickim. 


$ E 0) N K ©" ul. Kubicz 15. 


Od 27 kwietnia br. przedstawia 


DOD TWOJĄ OBRONĘ 


Reżyserował Karol Borowski. reży- 
ser Teatru Narodowego w War- 


szawis, — W rolach głównych Maria posda Adam bredzisz. 


Początek przedstawień o godz. 5, 7, 3.10 w niedzielę święta i 3 Maja także o godz. 3 popoł. 
Poranki: „Generał Czeng* w sobotę o 3-ej w niedzielę a 10 i 12-tej, 


Kineteatr 
dźwiękowy €4y 


najpiękniejszy film polski, pełen 
nczuć religiinych i patriotycznych. 


ków, uzbrojone w kije. widły i siekiery, wszezę 
ły bójkę. Walka przybrałaby niewątpliwie fa- 
tame następstwa, gdyby nie szybka interwen- 
cja policji. Pomimo to siedmiu włościan jest 
rannych, a w tem dwaj włościanie Janowski 
i Kazinkiewicz ulegli ciężkim obrażeniom głów 
i twarzy. 


matki, z prośbą, by go wręczył swej matce 
w dowód uznania i szacunku dla niej od Po- 
lek w Stanach Zjednoczonych, 

W piątek gen. Haller został przyjęty na 
specjalnej audiencji przez prezydenta Koose- 
velta w Białym Domu w Waszyngtonie, Roz- 
mowa trwała dłuższy czas wśród serdecznego 
nastroju. Po audjencji gen. Haller udał się na 
grób wielkiego przyjaciela Polski prez. Wilso- 
na, gdzie złożył wieniec. Odbyło się to niezwy- 
kle uroczyście, gdyż w asystencji specjalnie 
desygnowanych oddziałów wszystkich rodza- 
jów broni z armji amerykańskiej. 


Program kongrasu eucharystycznego 
w Buenos Aires. 


SZCZĘŚCIE PIJANEGO. Urzędnik jednego 
z biur warszawskich, 42-letni Karol Motyczko 
w Warszawie wracał w nocy mocno podchmie- 
łony do domu. Motyczko. znalazłszy się na 
klatce schodowej 4-go piętra, prawdopodobnie 
pod wpływem zbyt różowej fantazji, wyskoczył 
oknem na podwórze. Dozorca domu podniósł 
pijanego i zaniósł przy pomocy sąsiadów do 
mieszkania. gdzie wezwany lekarz pogotowia 
nałożył mu opstrunki, stwierdzając jedynie 
lekkłe potłuczenia. 


W dniach od 10-go do 14-go października 
bież. roku odbędzie się, jak już donosiliśmy, 
w Buenos Aires światowy kongres euchary- 
styczny. Program w głównych zarysach przetł- 
stawia się następująco: W niedzielę 7-go paź- 
dziernika we wszystkich kościołach w Buenos 
Aires odbędzie się generalna komunja św., dla 
dziewcząt i kobiet. We środę, 10-go kongres 
zostanie uroczyście otworzony hymnem „Veni 
Creator“, odczytaniem bulli papieskiej i prze- 
mówieniarni arcybiskupa Buenos Aires i legata 
papieskiego. We czwartek. w „dniu dziecka” — 
do komunji św. przystąpią dzieci. popołudniu 
zaś będzie obradować plenarne zebranie, a te- 
matem pierwszego referatu ma być „Chrystus, 
Król w Eucharystii i przez Eucharystję"”. — 
W nocy Msze święte będą się odprawiać dla 
mężczyzn, którzy po północy przystąpią do 
Stołu Pańskiego. Piątck został określony jako 
„Dzień narodu*. W dniu tym popołudniu na 
plenarnem zebraniu będzie rozważany temat: 


Ważne dla pań Gospodyń 
Naprawiam maszynki 


do mięsa z gwarancją dodaję części da tychże 

Osadzam noże stołowe, ostrzę brzytwy, no- 

życzki itp. — Ceny zniżone. — Wykonanie 
piewszorzędne. 


E. Myszkowski, ul. Dietlowska 46. 


X calego śmiała. 


Ofiarność Polonji amerykańskiej na rzecz 
inwalidów gen. Hallera. 


Ze Stanów Zjednoczonych w dalszym cią 
gu napływają wiadomości 0 entuzjastycz- 
nem przyjęciu, z jakim wita tamtejsza Po- 4 jA a k 
lonja generała Hallera. W Chicago witano,!„Chrystus-Król w historji łacińskiej Ameryki“, 
jak donoszą tamtejsze dzienniki polskie — Sobota zaś bedzie „Dniem Matki Boskiej“, — 
„błękitnego generala“ z taką serdecznością, niedzielę, w „Dniu Fucharystycznego Tri- 
i z takimi honorami, jakimi nie może się po- umfu* nastąpi uroczyste „zamknięcie Bor ygi 
szczycić żaden inny cudzoziemski bohaterjMsza pontyfikalną, procesją i „Te Deum“. 
narodowy. Q popularności gen. Hallera 
świadczą też pokaźne ofiary pieniężne, któ- 
re mimo kryzysu składają nasi rodacy na 
fundusz inwalidów z armji błękitnej. Zjedno | W dniu 1 maja 1984 roku wznowioną ma 
czenie Polskie Rzymsko-Katolickie, po ude-|bvć w Wiedniu stara tradycja wiedeńska 
korowaniu generała honorowym złotym krzy| „Święta Kwiatów“, które do roku 1889 (gdy 


Wznowienie „Święta Kwiatów w stolicy 
naddunajskiej. 


mi. przekazało na fundusz inwalidzki tysiąc cjonistów i socjalistów) w przeciagu długich 


l 


wszystkie stany, organizacje. stowarzyszenia, 
młodzież 1 t. d. Głównym punktem w obfitym 
programie zabaw w tym dniu ma bvé wspania- 
ły pochód stowarzyszeń. Przebieg świeta będzie 
wspaniały i uroczysty: przed zgromadzonemi 
licznie ni specjalnym stadjonie dziećmi mia- 
sta Wiednia, kronikarz odczyta wyjątek z bi- 


| storji Austrji i przypomni wezystkim o tem. że 


piękny ten kraj w przeciągu szeregu wieków 
nietylko stanowił jedno z najpotężniejszych 
mocarstw europejskich, ale był również i koleb 
ką kultury i cywilizacji chrześcijańskiej. kióra 
z Wiednia promieniowała na świat cały. Na- 
stęjmie młodzież złoży przysięge wierności Kan- 
clerzowi Dollfuszowi i ulicami miasta przeciąg * 
nie ukwiecony pochód, 


Trzej obywatele poiscy przed sądem 
londyńskim oskarżeni a oszustwo. 


Przed centr. trybunałem karnym w Londr: 
nie rozpoczęła sie w piątek rozprawa prze- 
ciwko trzem obywatelom polskim: Edwardowł 
Popielcowi, Bernardowi Turkowi i Iekowi Naj- 


| markowi, oskarżonym o świadome przywiezie- 


nie do Angliji fałszywych znaczków brytyj- 
skiego ubezpieczenia socjalnego. Na wstepie 
rozprawy sędzia odczytał oskarżonym 0 €o są 
oskarżeni i zapytał. czy się przyznają do winy. 
Wszyscy trzej do winy się nie przyznają. Na- 
stępnie oskarżyciel publiczny przedstawił lawie 
przysięgłych uzasadnienie oskarżenia podajac 
cały przebieg przybycia oskarżonych do Lon- 
dynu. aresztowania ich i znalezienia w podwój- 
nem dnie kufra fałszywych znaczków na ogól- 
ną sumę 44.700 funiów szterlingów. Ze strony 
obrony adw. Lyons zgłosił zastrzeżenie formal- 
ne co do nie umieszczenia przez oskarżenie na 
liście świadków oskarżenia osoby, która — 
zdaniem obrony —- posiada dla sprawy za- 
sadnicze znaczenie i której oświadczenia są 
w tanie rzucić na sprawę światło zupełnie 
specjalne. Obrona podkreśla. że oskarżenie na 
zapytanie obrony o adres tej osoby nie cheiało 
ujawnić jej miejsca, pobytu i adresu, uważając 
najwidoczniej za celowe. aby osoba ta nie fi- 
gurowała na rozprawie w charakterze świadka 
oskarżenia. 


Wdowa po Arlosorofie 
rozpoznała sprawców morderstwa. 


Od kilku dni w Jerozolimie toczy się pro- 
ces przeciw Abrahamowi Stdwskiemu i Rosen- 
blatowi, oskarżonym o morderstwo popełnione 
w ub. roku na osobie działacza sjonistycznego 
dr. Arlosorofa. Ważnym podczas rozprawy byt 
moment, gdy wdowa po zamordowanym Sima 
Arlosorof rozpoznała w Roscnblacie tego, który 
oddał strzały do jej męża, zaś w Stawskim 
osobnika, który przyświecał latarką elektrycz- 
ną. Po wyjściu z gmachu sądowego w czasie 
przerwy, Arlosoroła została napadnięta i po- 
hita przez zwolenników oskarżonych, pocho- 
dzących prawdopodobnie z kół rewizjonistycz- 
nych — Na popołudniowem posiedzeniu sądu 
przewodniczący potępił inicjatorów napadu, 
oświadczając, że tego rodzaju metody nie przy- 
czynią się do polepszenia sytuacji oskarżonych 
Rewelacyjnem było też oświadczenie obrony, 
że wdowa po zamordowanym znajdowała się 
w kontakcie z policją i że dokładała starań, 
aby policja wymusiła na Rosenblacie przyzna- 
nie się do zbrodni. 


ZAMACH NA GANDHIEGO. 


W Deogarze w Indjach w czasie star- 
cia ulicznego między zwolennikami Gan- 
dhiego a Hindusami ortodoksami dokona- 
no zamachu na Mahatmę, oddając kilka 
strzałów rewolwertwych. Gandhi wyszedł 
z zamachu cało. lecz zranieni zostali trzej 
jego towarzysze. Gandhi oświadczył, iż 
gdyby się okazało, że winnymi zajścia byli 
jego zwolennicy, rozpocznie głodówkę. Za- 
mach * dokonany byl prawdopodobnie ze 


strony Hindusów. którzy nie godzą się 
z przychylnem stanowiskiem Gandhiego 


wobec parjasów. 


ma 


NAJMŁODSZA BABKA. Z Columbus w sta: 


dolarów, prócz trzystu wręczonych już po-; wieków było dniem radości. wesela i zabawy lnie Indiana donoszą. że 28$-letnia mieszkanka 


p. Napieralska wreczyła synowi generala p. 


Frykowi Hallerowi złoty pierścień dla jego radjo burmistrz Wiednia, Schmitz) staje się nie 


na słynnym Praterze wszystkich mieszkuńców | tego miasta. Cecylja Henderson została babką. 
stolicy. W roku bieżącym wznowienie tevo da-:.Jej 14-letnia córka Reed urodziła żywą i zdro: 
wnego zwyczaju (oznajmił o tem m. in. przez |wą córeczkę. 
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port. .. | AS" 
Pierwsze zwycięstwo | pierwsza | Kino Świł 
porażka w Rzymie. 1 PRZEZE A. 


| Dzi 


= 


W pierwszym dniu zawodów zapah aui 
e mistrzostwo Europy w Rzymie Polacy odnie- 
éli jedne zwycięstwo i ponieśli jedną porażkę, 
mianowicie w wadze piórkowej Dworok (Pol- 
ska) pokonał po pięknej walce Schera (Szwaj- 
earja,, a w wadze koguciej Ruda przegrał na 
punkty z Lamotem (Beleja". 

W dalszym ciągu eliminacyjnych walk za- 
paśniczych o mistrzostwa Europy. odbywają- 
cych sie w Rzymie. zapaśnik szwedzki w wa- 
dze lekkiej, Glans, pokonał Polaka Rejniaka 
po 12 min. walki. przez złamanie mostu. 


Główną rołę gra odtwórca tytuło 


Buster Grabbe 


także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. 
kach) przy kasie. Ceny mieise od 45 


Legja--Rst Weiss 1:1. | 

W piątek. na reprezentacyjnym korcie Le- | 
gji rozpoczął się trzydniowy mecz tenisowy | 
'Legja — Rot Weiss Berlin. 

W dniu wczorajszym rozegrano dwie gry | 
pojedyńcze, w których Tłoczyński wywalczył 
dla nas zwycięstwo. a Maks Stolarow po walee | 
honorowej i zaciętej doznał porażki. Po pierw-; 
szym in s zu brami 1:1. k e ; me 
szym SA stan meczu brzmi 1 t i jdo dziejów ruchu niepodległościowego. kon- 

Xy pusa merzu Tłoczyński walczył spiyącyj i organizacyj demokratyczaych, na 
z Henklem, mistrzem juniorów niemieckich. Po ziemiach wołyńskieh po powstaniu listopa- 
pierwszym secie. w którym zwycięstwo wy wal- „dowem, jest dziś dla historyków nieocenio- 
jezył Polak bardzo ciężko, w stosunku A:T. nym wprost materjałem przy badaniu tej 


j 


A AE s sem 3:6, poczem kd epoki. Co prawda, literatura do historji tych kolei nadwiślańskiej. Przeżywał więc Wa- 
y 7 U ryw A . . . . . Ma 
stepne dwa sety oddat latwo, przegrywając do ozasów jest bardzo bogata — nigdy jednak |eław Lasocki wielką i ważną na owe czasy! 


` | Płoczyńskiego 1:6. 1:6. | dosyć, gdy chodzi o dokładne, bardziej szcze 
Mecz Cramm — Maks Stolarow zakończył gółowe poznanie ludzi, zwłaszcza młodzie- 
rę spodziewanem zwycięstwem Cramina w sto- ży, pracy ieh i buntu dla odzyskania nie- 
aunku 8:6, 6:3, 6:1. podległości. Takim właśnie nieocenionym 
DWA MECZE LIGOWE W KRAKOWIE. |materjaiem jest wydany w ostataich tygo- 
„dniach nakładem gminy miasta Krakowa I 
Dzisiaj w niedzielę 29-g0 bm. rozegrane 70- tom „Wspomnień z mojego życia“ Wacława 
staną w Krakowie dwa spotkania piłkarskie | Lasockiego, sybiwaka. Ksiąłika. licząca do 
e mistrzostwo Ligi. |pięcinset stron, w dzisiejszych czasach by- 
Pierwsze spotkanie Legja (Warszawa) — najmniej niesprzyjających mnehowi wydzwni 
Podgórze odbędzie się na boisku Garharni. czemu, mogła wyjść z druku jedenie przy 
Początek o godz. 11 rano. (czyjejś pomocy. Pomocą tą był fundusz z zaj 
Drugi mecz Łódzki Klub Sport. — Cracovia pisu antora „Wspomnmień*. $. p. Wacława 
rozegrany zostanie na boisku Cracovii. Począ- | Lasockiego. W ten sposób gmina miasta 
tek o godz. 4.15 pop. Krakowa wypełniła wolę fundatera i przy- 
czyniła się wydatnie do wzbogacenia mate- 

rr ZONY 7 midt PA a : 

LF. C. PE R a Pa n 34 iore waoana epcki. 
+ Książkę Wacława Lasockiego przygoto-| 
Śląski Związek Okręgowy Piłki Nożnej wy- wali do druku i opatrzyli na wstępie komen 
kluczył z rozgrywek o mistrzostwo klub L. F.C. tarzem: dr. Feliks Kopera i dr. Michal Ja- 
w konsekwencji brutalnych występów graczy [nik — dali ogółny poglad na osobę Lasoc- 
tej drużyny na meczu ze „Śląskiem*. Pozatem kiego i ma tlo dziejowe jego „Wspomnień“. 

gracze I. F. C. ukarani zostali grzywną 100 zł. , 


Od soboty 28 kwietnia 


„Bohater zajść gracz Goerlitz H. zawieszony 
został dożywotnie, Bienich na 12 miesięcy, 
Goerlitz I. na 6 miesięcy. 

Niezależnie od tego sprawą zajął się pro- 
kurator, który, jak wiadomo, aresztował Go- 
erlitza JI. 


Much wydawniczy. 


MIESIĘCZNIK „PRZEGLĄD WSPÓŁ.- 
CZESNY* za kwiecień zawiera wesć nastę- 
pujaca: Wł Chedasiewicz: lwan Bunin, A. 


Goupil-Vardon: Tajemnica „poezji czystej”,' Angielska książka o Paderewskim, W. Bro-| 


J. Feldman: Stanisław Leszczyński, A. Bo- 
chnak: Nieznany fragment poematu Adama 
Mickiewicza, M. Janik: Zesłanie Jakóba Sze- 
li na Bukowine, J, Marszewska-Ziemiecka: 
Historja rozwoju rolnictwa Wielkiej Bry- 


Życie i dzieła 
X. G. G. Gorczyckiego. 


200-LECIE ZGONU WIELKIEGO KOMPO 
ZYTORA KRAKOWSKIEGO. 


W dn. 30 bm. minie 200 lat cd momen- 
tu zgonu najwybitniejszego kompozytora pol 
skiego wieku XVIII, kapłana-muzyka, Ks. 
Grzegorza Gerwazego Gorczyckiego, który 


większą część życia swego spędził w Krako) 


wie i tu zakończył chwalebny żywot, jako 
*proboszcz kościoła Bożego Miłosierdzia na 
«Smoleńsku. Uczczeniu pamięci i działalności 
iks. Grorczyckiego, tej — jak twierdzą dzi- 
"siejsi znawcy — „perły muzyki polskiej", po 
iówięcone było ostatnie, a 9-te z rzędu nau- 
kowe zebranie Tow. Miłośników hist. i zab. 
Krakowa, w którem wzięło udział przeszło 
300 osób. 


Rzeczowo opracowany odczyt o znacze- 
niu i twórczości Ks. Gorczyckiego wygłosił 
prof. Karol Łukaszewicz. We wstępie zwrócił 
prelegent uwagę na poziom kultury muzycz- 
nej w dawnych wiekach w Krakowie. Mu- 
zyka stała wysoko, o czem świadczą liczne 
kapele z kolegjum rorantystów na czele, a 
(w szczególności t. zw. kapela katedralna, 
która składała się z wokalistów i instrumen- 
tłalistów. Rozwoju muzyki krakowskiej nie 


hamują najrozmaiteze klęski narodowe, jak [ny umiłowanej służbie Bożej, za życia już 
np. najazd Szwadów, ani awe utrata przo-|zjednał sobie zaszczytny przydomek „perły 


Postać Wacława Lasockiego jest dotych 
czas mało znana w dziejach po roku 1885. 
Bobrowski w ..Pamiętnikach' swoich, wyda- 


„nych we Lwowis 1900 roku (t. IF. str. 224 


li 234) wspomina o tej pięknej i zasłużonej 
postaci: „Pośród młodzieży uniwersyteckiej 
owego czasu (w Kijowie w latach 1854—60) 


» |wodzili rej: Leonard Sowiński, Włodzimierz, 


Antonowicz, Tadeusz Orzechowski, Włodzi- 
mierz Milowicz. Wacław Lasocki, Tadeusz 


a a O 


tanji i jego kryzys dzisiejszy, R. Dyboski: 


nowski: Kryzys systemu politycznego we 
Francji. L. Chmaj: Odrodzenie heglizmu w 
„Niemczech. St. Wędkiewiez: Ludwik Bar- 
thou, — Administracja „ŁPrzeglądn Współ- 


"czesnego: Kraków, ul. św. Tomasza 82. 


l z 
dującego stanowiska na rzecz Warszawy: 
do której przeniesiono stolice w r. 1609. 

Ks. Gorczycki urodził sic za panowania 
Jana Kazimierza w r. 1665. Przypuszezalnie, 
bo o jego młodości nie nie wiemy — ujrzał 
|światło dzienne w Gorczycach. Działalność 
| kompozytorską rozpoczął w r, 1694, gdy Zo- 
stał wikarym kateśralnym w Krakowie. Wy 
ii zdolności muzyczne i twórezość na po- 
Im muzyki kościelnej zwróciły nań uwagę 
Kapituly katedralnej, która w r. 1608 powie 
rzyła mu stanowisko magistra kapeli kate- 
dralnej. Chronelogja utworów jego nie jest 
znaną. Na rękopisach, przeważnie w kopjach 
współczesnych lub późniejszych, brak dat, 
Przechowywane są one w Archiwum Państw. 
w Warszawie i w Archiwum m. Krakowa, 
jako depozyt Kapituły krakowskiej. Ogółem 
przypisują mu 42 utwory, choć zapewne by- 
ło ich znacznie więcej. Niestety, nie docho- 
wały się do naszych „czasów, Najwybitniej- 
szemi utworami Ks. Gorczyckiego z działu 
muzyki religijnej są: msze, hymny, antyfo- 
ny i motety na chór a capelia 4-głosowy 7 
tow. instrumentu. Styl kompozycyj jest wzo 
rowany na rzymskiej szkole Palestriny (w. 
XVI), ale utwory te cechuje prostota wyra- 
zu, dostojna powaga i głębia uczucia, jak 
np. „Sanctus“. 

Ks. Gorczycki był nietylko znakomitym 
muzykiem i kompozytorem, ale i człowiekiem 
niezwykle szlachetnym. Jako kapłan, odda- 


„GŁÓS NARODU“ z 29-g0 Kwietnia 1934 


wej postaci „KRÓLA DŻUNGLI“ 


a partnerami jego są: Verna Killle i Noah Baery 
Obraz o nieawykle emocjonującym scenarjuszu. 


Dodatki: Komedja dwuaktowa i tygodnik Paramountu. 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, T. i 9 wieczór. a w niedziele i święta 


(za tegit.) i uczn. szkół średn. (w mundur- 
groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 


Wspomnienia Sybiraka. 


Każdy. najdrobniejszy nawet przyczynek |Rakowski*... Dowiadujemy się daiej, że hył skich. K. Poniatowskiego. 


on w tym czasie skazany przez rząd rosyj- 
ski „do ciężkich robót na całe życie, po 
amnestji w r. 1866 przemieszkiwał jakiś 
caas w głębi Rosji, następnie mógi osiąść 
w Warszawie, gdzie w r. 1898 był lekarzem 


dla sprawy polskiej akcję — mógł zatem we 
wspomnieniach ze swego życia dać jej wier- 
ny i ciekawy obraz i rzeczowy, źródłowy 
dokunient. 

Najważniejsze wytyczne na tych szęro- 
kich i dłngich drogach jego retrospektrwnej 
myśli — to czasy i ludzie, a zatem i wy- 
padki, porywy romantyczne przy zawiąza- 
niu się na Wołynin „Towarzystwa patrjo- 
tycznego” (r. 1835), które przy zabiegach i 
za sprawą Szymona Konarskiego połączyło 
sie ze „Stowarzyszeniem ludu polskiego". 


|A dalej — ciekawy jest rzut światła na spi- 


ski i konspiracje, mające na celu pozyska- 
nie ludu dla sprawy narodowej i niepodle- 
glości państwowej: rzut Światła na organi- 
zację t. zw. „Milodemistów". Żywo i barw- 
nie opisane gą stosunki na Wołyniu wśród 
młodzieży szkolnej. Wiążą się ze wspomnie 


E 


WILLY 


najwesel 


wolne od trosk i zmartwień. — Pona 


W sobote 28 bm. o 3 ponoładmiu 
W miedzielę 29 bm. o 10) 12 przedp. 


kapłaństwa". Zasługuje to na tem. większą 
uwagę, że żył i działał w czasach powazech 
nego rozluźnienia obyczajów i swawoli szla- 
checkiej, a przytem w ozasach licznych, Sto 
gich klęsk, jakie spadły na Polskę i Kraków. 
Jedną z nich była straszliwe zaraza, która 
zabrała 20.000 ofiar, ozyli dwie trzecie lud- 
ności ówczesnego Krakowa. Ks. Gorczycki 
w najcięższych chwilach trwał na posterun- 
ku kapłańskim, niosąc ofiarnie pomoc ducho 
wą nieszczęśliwym mieszkańcom miasta, 


W r. 1733 zapadł na zdrowiu. ale w pra- 
cy nie ustawał, Ostatnią jego czynnością u- 
rzędową było przygotowanie chórów do ko- 
ronacji Augusta III Sasa, która odbyła się 
17 stycznia 1734, W. mrożny, zimowy dzień 
zrana przybył, chory już, Ke. Gorczycki do 
katedry. Ceremonja przeciągała się i Msza 
św. koronacyjna rozpoczęła się dopiero w 
południe. Zimno maszkodziie Spracowanemu 
staruszkowi i przyspieszyło śmierć w 69 ro- 
ku świątobliwego żywota, a w dn. 30 kwie- 
tnia 1734 r. 

Przeżył pięciu królów: Jana Kazimierza, 
Michała Korybuta Wiśniowieckiego, Jana 
IM Sobieskiego, Augusta II Sasa i Stanisła- 
wa Leszczyńskiego, a zmarł u progu pano- 
wania szóstego. Niewiadomo, gdzie został po 
chowany, ani kiedy, kto i czyjego dłóta u- 
fundował skromny nagrobek w Katedrze, 
przeniesiony w ustronne miejsce do jednej 
z bocznych kaplic w lewej nawie w r. 1900. 
Na marmurowej tablicy zmaśduje cie łaciński 


pm 
| Kino Świt 


ś Najsensacyjniejszy film nowej produkcji „Paramountu*. zwolennicy 
silnych emocyj będa mieli wspaniałą ucztę. 


BRANKA SYNA PUSZCZY 


„WANDA” 


Wyświetla od dzić nadzwyczajny program hamora i wesołości. — Najdowcipniejsza komedja 
wiedeńska w języku niemieckim 


Skrzący się perłami promienistego humoru szampański wir 
komicznych sytnacyj i miłosnych awanturek. W rol. główn. 


Liana Haid, Willi Forst, Albert Paulig i inai. 


Muxyka: Robert Stolt. Ret. Karol Hartl — 2 godziny bezustannego śmiechn — 2 godziny 


Poranki filmowe Kocha...Lubi...Szanuje... 


Eugenjusz Bodo — Loda Halama — Zula Pogorzelska Władysław Walter. Ceny miejsc od 50 gr. 
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niami Lasockiego znane skądinąd nazwiska: 
WŁ Podhorodeńskiego, M. Prószyńskiego, J. 
Ign. Kraszewskiego, * Włodzimierza Płatera. 
Daje tam autor także szeroko, zakreślony 
obraz Kijowa w latach 1854—9. Ustępy te 
są cennym przyczynkiem do dokumentów 
życia i stosunków na uniwersytecie wśród 
młodzieży polskiej na kresach — zapoznaja 
nas bliżej i bezpośrednio z duchem wszech- 
nicy kijowskiej, która była „czynnikiem 
przeciwpaństwowym*. Z tą sprawą łączy sie 
zesłanie wielu studentów polskich ra Kan- 
kaz i utworzenie znanej grupy młodzieży 
uniwersyteckiej pod nazwą .„Purystów“. 
Dużo też uwagi i miejsca poświęca Lasocki 
opisowi nastrojów przedpowstaniowych (r. 
1868) i łączy z tem opowiadanie o znanej 
tragedji na Solowijówce i opowiadanie (rzecz 
ciekawa dla historyków literatiiry) z drama- 
|tu L. Sowińskiego, poety-entuzjasty i poety- 
rewolncjonistv, p. t. „Na Ukrainie“, Więk- 
szą część wspomnień poświęcił autor pięk- 
nym a smutnym opowiadaniom z pobytu na 
Svbirze Wołyniaków: Bnińskic,  Gruszee- 
kich, Kądrzyckich, Miaskowskich. Popow- 
Ien. Tomkawi- 
cza, Wśród wymienionych Sybiraków jest 
kilku poetów — Lasocki. rozmiłowany w po 
ezji, cytuje, po za Sowińskim, mało znane, 
lub nieznane utwory: Kęedrzyckiego, Mia- 
„Skowskiego, Tomkowieza. Wreszcie autor 
|daje własny portret literacki: 


|  Historyey, przebijający się przez mate- 
irjal źródłowy do martyrologji polskiej na 
| kresach wschodsieh. znajdą w tych obszer- 
lnych. pięknie napisanych i bogata zilustro- 
wanych wspomnieniach Wacława Lasockie- 
jso niejeden nowy szczegół i nowy drogo- 
wskaz do dalszych studjów. zwłaszcza w po 
równaniu z pamiętnikami Bobrowskiego. je- 
śli chodzi o ycie. uczucia. proce patrjo- 
tyvczne i męczeństwo młodzieży uniwerzytec 
kiej w Kijowie, Dobrze się zatem stało. że 
p. prezydent miasta, dr. Kaplicki, zrealizo- 
wał intencje autora i przyspieszył wydanie 
jego wspomnień. T dobrze się stało. że pp. 
Kopera i Janik przejrzeli ogromny materjał 
rękopisu, przygotowałi go do druku i opa- 
trzyli niezhędnym komentarzem, który uła- 
twia szybkie zaznajomienie się z książką. 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


w teatrze świetlnym 
moża i AA 


DER PRINZ 
v. Arkadien 


Szy książe Arkadji. 


dto w programie dodatki dźwiękowe. 


napis, wychwalający cnoty i zasługi Ks. Gor 
czyckiego. 

Warto wreszcie wspomnieć — mówił 
prof. łmkaszewicz, — że Kraków zachował 
w wiernej pamięci Ks. Gorczyckiego. Tra- 
dycja jego cnót i zdolności znalazła żywy 
oddźwięk w pismach historyków krakowskich 
krakowskich XIX w., podczas gdy o innych 
wybitniejszych  kompozytorach  wcześniej- 
szych wieków, jak: Mikołaj z Krakowa, Mi- 
kołaj z Radomia, Ks. Mikołaj Gomółka i Wa 
cław z Szamotuł, zapomniano niemal zupeł- 
nie i trzeba było niejako „odkrywać“ ich dla 
nauki. 

Doskonałem uzupełnieniem prelekcji prof. 
Tukaszewicza był występ Chóru Cecyljańskie 
go Bazyliki św. Franciszka, którego preze- 
sem jest dyr. Wład. Żychowicz. Starannie 
przygotowany zespół pod kier. prof. Józefa 
Nowaka wykonał „Sepulto Domino“. Jest 
to nastrojowa pieśń wielkopiątkowa, śpiewa 
na w Katedrze, a należąca do jednego z 0- 
statnich utworów Ks. Gorczyckiego (rax 
1730). Następnie odśpiewano „Sanctus“ 7 
mszy wielkanocnej, utwór bardzo podniosły, 
zbudowany: w drugiej części na starej, popu 
larnej melodji „Wesoły nam dzień dziś na- 
stat". 

Zarówne prelekcja prof. Łukaszewicza, 
jak i popis Chór Cecyljańskiego, nagrodzo- 
ne zostały zasłużonemi w pełni oklaskami 
tem więcej, że utwory te nie były wykony- 
vene od lat 50-ciu zgórą, Arten, ` 


a 


Ce. słuchiać 
w Fireftewie. 


Niedziela 29: 4 po Wie] k. Piotra z Werony m. 

Wschód słońca 4,11, zach. 18.57. 

Dlugość dnia 14 godz. i 16 mim. 

Pełnig księżyca o godz, 13 min. 35, 
Poniedziałek 30; Katarzyny Seneńskiej, Zofji p. 

i Donata. 

Wschód słońcu 4.09, zach. 18.59, 

Długość dnia 14 godzin i 20 min. 
Tas J 

OFIARA P. BARTHOU NA UBOGICH, Fo 
zwiędzeniu kościoła Najśw. Marji Panny w 
Krakowie. sekretarz p, ministra Barthou zio- 
żył jego imieniem w, kancelarji parafjalnej 100 
złotych dla ubogich w parafji. 

BARBARZYŃSKIE NISZCZENIE KWIA- 
TÓW NA PLANTACH. Ostatnie leszcze wply- 
nęły na zmianq wyglądu plant i ogrodów kra- 
kowskich. Trawniki pokryły się świeżą Zielo- 
nością, na drzewach i krzewach zaczynają się 
pojawiać pierwsze kwiaty. Przychodzi okres 
kwitnięcia bzów, tej przepięknej wiosennej 
ozdoby plant i ogrodów miejskich. Równocze- 
śnie jednak rozpoczyna się tala niszczenia krze- 
wów. zrywania nierozwiniętych jeszcze należy- 
cie kwiatów i t d. Dlatewo Zarząd Miejski 
zwraca sie z gorgcym apelem do pnbliczności 
krakowskiej. której opiece oddane zostały 
planty, by wszelkiemi silami starała się oelra- 
niać krzewy bzowe przed zniszczeniem, OTaZ 
pomagała w tej pracy odpowiedzialnym orga- 
nom miejskim. 

WYPADKI ODRY ZMNIEJSZAJĄ SIĘ. — 
W Wydziale sanitarnym Zarzadu miejskiego 
zgłoszono w ub. tygodniu następujące choroby 
zakażne: bloniey 2 wypadki, płomicy 5. cdry 
84, ospy wietrznej 1, róży 2. różyczki 3 mum- 
psu 10. 

AMATOR CIASTEK, Wezoraj odpowiadał 
w sądzie okregowym niej. Hazajewicz. z za- 
wodu pomocnik księgarski, który po utracie 
posady został inkasontem Gazowni m. w Kra- 
kowie i w czasie od marca do września 1933 
aprzeniewierzył 600 złotych. Wczoraj na roz- 
prawia tłómaczył sie, że... był amatorem cia- 
stek i na nie zużył pieniądze, —— Sąd skazał 
Mazajewicza na 8 mies. więzienia z zaw. na 
3 lata i utratę praw obywatelskieh przez lat 8. 

KRADZIEŻ W BIAŁY DZIEŃ. Rosenblnm, 
właścicie! sklepu z przyborami szkolnemi, zam. 
przy wl. Grodzkiej 40, doniósł policji, że 27 
hn. w godz. południowych. dostał się nieznany 
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„GŁOS NARODU” z 8 


29-20 Kwietnia 
Wielki sukces wystawy kobierców i ceramiki 


N Wystawa kobieręów i ceramiki w Muzeum ce z Muzeum Sztuki U. J. Komitet wzbogacił 
Narodowem. mimo żę trwa od 2-20 tego br wystawę około stu okazami ceramiki, które 
i że ją zwiedziło około 20.000 osób. nie stra- dostarczono dopiero w ostatnich dniach; naj- 
eila po dzień dzisiejszy na aktualności, ciesząc ` wspaniusze z nich to wazy pochodzące z Mi- 
się niczwykłem powodzeniem. Dowodem tego śni ze zbiorów Fr. ir. Potockich z Krakowa, 
1000 osób, które przesunęly się w ubiegłą nie- oraz oprócz innej ceramiki. również stare- 
dzielę przez sale wystawowe, co najwyftowniej chińska ze zbiorów Dr. R. Rejcha. 

świadczy o udanej improzie i wielkiem zainte- | Czas trwania wystawy przedłużono do koń- 
resowaniu szerokich wamwstw spoleczeństwa. len Czerwca br. a to z uwagi na bardzo liczne 

W wyniku tego wyczerpal się pierwszy na- | wycieczki, które się masowo zyłaszają. oraz 
kład katalogu. Komitet zmuszony był wydać |z powodu zapowiedzianego przyjazdu wielu dy- 
drugie wydanie, które w tych dniach właśnie | gnitarzy z zagranicy. 
| opuściło prase drukarską. Wszystkie eksponaty | W ostatnich dniach zwrócouo się do Dy- 
przyjęte po otwarcia wystawy. t. j. po 2-gim rektora Muzeum Narodowego z prośbą. ażeby 
lutego br. uwzględniono w nowym nakładzie. | przedstawił materjał ilustracyjny wystawy na 
a również kilką kobiereów użyczonych y ustat- | międzynarodowym zjeździe. nrządzowym przez 
nich dniach opisano szczegółowo. Wiele z nich. | Ligę Narodów dla soraw muzealnych w b. r. 
| zamieszczono na tablicach ilustracyfwyehę mię: |w Madrycie. i 
dzy ianemi. dwa wspaniale kobierce tureckie, Z uwagi na zbliżającą się porę letnią i liczne 
rzadkie okazy. hędące własnością Uniwersytetu ; wycieczki do Krakowa, należy wykorzystać im- 
Jag. I Muzeum Przemysłu artystycznego we prezę, która nie tak prędko sie powtórzy. 
Lwowio, oraz dwa perskie jedwabna pochodza- —00— 
św. Tomasza 11 


„APOLLO” ut, am 


Od piątku dnia 27, hm. Najnowsza rewelacja! Epokowe arcydzieło kinemat. światowej 


NEL 


imponujący 
męskościa 


Z 


Teatr świetlny 


Kraków 


wspaniała vezia arivstyczaa — osnuta na tle genialnej powieści, 
znanego pisarza BERNARDA KELLERMANA gigantyczny rozmach 
Szczyt techniki., Napięcie, jakiego nie notowano dotychczas na 
ekranie. Film ten niema sobie równych w produkcji całego świa- 


ła. — W rolach głównych uwo- Madelejne Renaud 


dzaca dziewtzęcym wdziękiem 


4 i H . 
decan Gabin w otoczeniu tysiecy VWA?A: dla P.P. Urzęd 


artystów í statystów. ników, Wojskowych, Aka- 


demików i Studentów za okazaniem legit, zniżki z IIl miejsc na I miejsca z H tniejse na fotele, 


p 


w sobotę dnia 23 bm. o godzinie 3, 
w niedzielę 29 bm. o eodz. 10 i 12. 


oranki: Ceny miejsc od 56 gr. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIKGG ¿w katedrze wawelskiej uroczyste nabożeń- 
Niedziela popol: „Mirła Efros“ (Gość. wy- |stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Alberta 
stąpi W. Siemaszkowa). I-go. króla Belgów. i 
Niedziela wiecz.: „Kapitan z Köpenick". Mszę św, żałobną odprawił Ks. Metropo- 
| Poniedzialek: „Mira kEfros* (Gość. występ llita Sapieha W asyście duchowieństwa i przy 
W. Siemaszkowej). udziale kapituły katedralnej z Ks. Biskupem 
Wtorek: ..Pieniądz to nie wszystko* (Przed. | Rospondem i Ks. Inf. Ślepiokim na czele: 
stawienie zakupione przez Z. Z. 2). podczas nabożeństwa pieśni żałobne ndspie- 
REPERTLAR KINOTEATRÓW. wał chór „Leho“ pod batutą dyr. Walek- 
ŚWIT: Branka synu puszczy, Walewskiego, i nabożeństwie żałałnem 
WANDA: „Willy” (Książe Arkadii. wzięli udział przedstawiciele władz i świata 


x. 


* 


Tydzień dzieli nas już tylko od dnia 5-70 
maja, w którym to dniu rozpocznie się naj- 


stwowej: ciągnienie czwartej klasy, W ciągu 
dwu tygedni rozstrzygać się będa losy kandy- 
datów ma wielkie wygrane. jak: 250 tysięcy 
złotych, 150 tysięcy złotych. 100 tysiecy zło- 
tych. eztery po 50 tysięcy złotych, dziesięć po 
20 tysięcy zlotych. dwiedzieścia pieć pa 15 ty- 
siecy złotych. piećłziesiat po 10 tysięcy zło- 
tych į rałe setki i tysiące pomniejszych wy- 
| granych. 
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Najbardziej emocjonnjącym będzie nalural- 
nie dzień ostatni ciągnienia. 24-m maja r. b. 
W dnim tym bowiem za los, na który padnie 
pierwsza najniższa wyzrana. t. j „200 złotych. 
szcześliwy jego posiadacz otrzyma cały miljom 
złotych. jeżeli zaś będzie to numer, na. który 
w jednoj z klas poprzednich padła już jaka- 
kolwiek wygrana (choćby tvlko pocieszenia). 
to proza miljonem przypadną nm również 
wszystkie 400 wygranych  dodxtkowych po 
2.509 złotych każda, eo da w sumie drugi mi- 
ljon. 

Ażeby bez żadnych trudności i jakiejkol- 
l wiek zwłoki otrzymać wygraną sumę. trzeba 
dopełnić jednego tvlko. ale niezbędnego w%» 
runku: wykupić w terminie los. Termin ten mi- 
ja z dniem 20-go b. m., poczem les pozostaje 
już w wyłącznem rozporządzeniu kolektora, 
który może postąpić z nim według swego uzna- 
nia. Z tego wynika. że wszelkie opóźnienie, 
lub zaniedhanie ostatecznego terminn odnowie- 
mia losu stać się możre/źródłem licznych nie- 
porozumień, przykrości i zawodów. 

Dłatego hasłem ksżdeso gracza być powin- 
no: 

— Dziś jeszcze pójde do kolektora i wy- 
kupię swój los. ho i ja chcę zostać miljonerem! 


ETON TEZ ZE EE TNK DOZ E T, e REPKI 
Majowe nabożeństwo, 


Majowe nahożeństwo, tak dziś jest rozpow» 
szęchnione, zostało zapoczątkowane w Rzymie 
około połowy XVTII-go stulecia przez O. Maz- 
| + z Tow. Jezusowego. Za przykładem 
Kolegjum Rzymskiego poszły inne zgromadze- 
nia zakocne i kościoły parafjalne ale dopiero 
za powrotem Piusa VII do Rzymu. co nastąpiło 
w maju r. 1814-vm. a wiece 120 lat temu sta- 
ło się nabożeństwo majowe powszechnem w 


sprawca do jego wystawy sklepowej. którą SŁONKO: Pod Twoją Obronę. naukowego. p. woj. Kwaśniewski, prez. m.| Rzymie, a następnie w całem Państwia Koś- 
otworzył dobranym kluczem i skradł 2 ka- APOLLO: Tunel (M. Twat dr. Kaplicki, gen. Mond, dalej pascł króle- | cielnem, skąd rozpowszechniło się ra' Enropę 


selki piór wiecznych wart. 250 zl. Dochozenia 
prowadzi się. j 

WŁAMANIE KASOWE PRZY UL. DLU- 
GIEJ. W nocy z 27 na 28 bm. dokonano wla- 
mania kasowego w składzie materjałów aptecz 
nych i chemicznych „Pharma* w Krakowie, 
przy nl. Długiej 46, skąd skradziono gotówkę 
okola 800- zł, Pochodzenia prowadzi się. 

SŁUŻĄCA WPADŁA POD TRAMWAJ. — 
Przed główna pocztą na linji tramwajowej Nr. 
5, potrącona zostala przez wóz tramwajowy 
Stefanja Boszkiewicz, służąca (zam. przy ul. 
Wielopole 15), która biegła przez tor tramwa- 
jowy za dzieckiem, które oddabiło sie z pod jej 
opieki. Boszkiewiezówna doznała ogólnego po- 
tłuczenia, zaś dziecko zdarcia naskórka na obu 
nogach. 

—I— > 
ZĄWTADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
UROCZYSTY WIECZÓR W DNIU ŚWIĘ- 

TA 3-G0 MAJA urządzony przez Miejski Ko- 
mitet Obywatelski staraniem T. S, L. odbędzie 
sie we środe, 2 maja w sali „Starego Teatru". 
Początek o godz. 20-tej. W skład programu 
wejdą przemówienia i produkcje reprezentacyj- 
nej orkiestry kolejowej mieszanego Państw. 
Podagogjum i chóru szkoly powszechnej Nr. 6. 
im. J. Kochanowskiego. Bilety rozdaje bez- 
płatnie binro Zarzadu Głównego T. S. TL. co- 
dziennie miedzy godz. 12—14, Przy wejściu 
dobrowolne datki na Dar Narodowy 3-go 
Maja“. 

AUDYCJA MUZYKI KAMERALNEJ. Staw. 
Młodych Muzyków w Krakowie (PL Szezepmi- 
ski 7, T. p.) urządza w niedzielę, 29-x0 b. m. 
o godz. 17 Audycje Muzyki Kameralnej. Wstęp 
wolny. Garderoba 50 gr. 

WALNE ZGROMADZENIE TÓW. KA- 
TOL. DOMU AKADEMICKIEGO w Krako- 
wie odbędzie się w Katolickim Domu Aka- 
demików przy p. Jahłonowskieh 1 w piątek 
4 maja o gody. 16-cj. W razie braku kom- 
pletu w pół godziny później, bez wzęledu na 
ilość ohecnych. Wszystkich członków Towa 
rzystwa zaprasza Wydzial. 

WPISY NA KURSY ZAWODOWE przyejmu- 
je Dyrekcja Muzeum Prem, $ Tnstyfutu Itzem. 
Przem. da ŻA bn. 

OSTATNIE DNI TRWANIA WYSTAWY 
REKTORA W. WEISSA. Cieszica sie wielkien 
nznaniem wystawa hektfora W. Wejssa sam- | 


SARUKA: Ronca Ślarlcka Mim Sa stwa Belgji p. d<Avignon, konsul belgijski 

UCIECHA: Sztuka życia (Mirjam Hopkins. |7 Katowice i in. Przy katafalku ustawiły się 

PROMIEŃ: ..Jaką mnie pragniesz“; „Ja w |Pogzty sztandarowe: 20 p. p, Zw. tybira- 
dzień, tv w nocy”. ków, Zw. Kezerwistów, Zw. Pecztoweów 

BAGATBLA7 „Szukam stni li in. Na placu obok Ratedrv ustawiła się 

ADRIA: „Kocha — lubi — szanuje” (ilm ; kompanja honorowa 20 p. p. Z końcem na- 
polski). |bożoństwa orkiestrą odegrała w katedrze 

ATLANTIC: „Utwis z [liszparii” hymn belgijski i „Boże coś Polsko“, a woj- 
cyganów”. sko sprezentowało broń. , 


1 KINO DORIU ŻOŁNIERZA: 0d 26. do 28 Popis Szkoły tańców rytmicznych 
wietnia: „Pat i Patachon w opałacaw. Instytutu Muzycznego 


KINO MUZEUM w sobotę i w niedzielę: 
„Biały wódz” i „Flip i Flap w leujt cudzo-| na fundusz budowy Muzeum Narodowego 
ziemskiej“. w Krakowie. 

ES Ł okazji 25-łecia istnienia Instytutu Mu- 

DYREKCJA TEATRU MIEJSKIEGO Ww |ZSCZ0e50 w Krakowie, odbędzie się 5 maja br. 
KRAKOWIE zwraca uwage. że „Kapitan z|% ali Starego Teatr o godz. T-mej wieczór 
Kocpeniek'* jest przedstawieniem. na które mło | „Przegląd pracy“ klas rytmicznych 1 kompo- 
dziej wczęszezać nie może. ZYCYJ tanecznych pozosłęjących -pod hjerow- 

„POWRÓT POSŁA“, komedja polityczna J. | ctwem P. Lydji Falter. Czysty dochód prze- 
U. Niemcewicza, zwiazana z historyczna chwilą | ZMaCzony na fundusz budowy Muzeum Naro- 
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Biura Sekretarjatu Zjsdn. Chrześć - 
Społecznero 
zostały otwarte z dniem dzisiejszym przy ul. 
basztowej 17. I. p. Tamże skibrowywać należy 
wszełką korespondencję. Godziny urzędowe cd 
sodz, 10-—1 iod 5—7. 
Kie wolno reklzmować się no chodnikach 
(xl pewnego czasu właściciele kin reklamni- 
ja programy kinowe na ulicach miasta przez 


uchwalenia Ustawy Trzecio-majowej, niegrana | Owego. . Af=zw 1 
w Krakowie od r. 1894, ukaże się na scenic Mimo bardzo bogatego i nmiejętnie nłożo- 
. ` d . l3 r - a nohy ia: 3 i: 
na woczystem przedstawieniu z okazji Święta 3.50 par Z garderoba. Bilety już do nabycia 
Narodowego, Bilety na uroczyste przedstawie- | W Kasie Starego Teatru, 
nie dla władz i urzędów rezerwowane będą w 
rem, Niewykuwpione bilety oddane zostaną do F 
sprzedaży, i 
„STRASZNY DWÓR“, opera St. Moniusz- j „PWM 
ki. dana będzie w czwartek. dn. 3 maja o godz. W największym wyborze poleca najtaniej 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA Uaje 
w niedzielę. na przedstawieniu popołudniowem kraków, Rynek Gł. 37. 
o godz. 8.90 po raz ostatni wesola operetkę w DE A ; 
{ b Pii 2 y sg 1 ie. 
Sh aktach p. i. „Wosola dwójka” a na wi- EEG Conniki wysyłamy na żądan e. EEE 
i 
cperetko p. t. „Romans na dachn" z Krajewska, 
Opolską, Wnekówną, Kańskim I Zaluckim “v 
rolach słównych, 
KOWIE! Dziś w niedzielę 29 kwietnia o godz. 
845 wieczór powtórzona bedzie w „Bagateli“ 
wspaniała muzyczna bajka Szecherezady p. t. 
1.1001 chytróść kobiery: w doskonalem wyko 
kiej i dyrektora taten peiershiskiceeo Piotra 
Andrejewa-Trelskiego, | stających na 
| świetnego zespoln. | malowanie tytułów fihnów nę chodnikach. Po- 
| Mow powoduje to zanieczyszczenie miast, 


teatru miejskiego w dnin 3 maja wieczorem, | nero programu ceny biletów od zł. 1.50 do zł. 
kasie teatru tylko do wtorku 1 maja więczo- 
3.80 popołudnin. po cenach najniższych. M T ba REIM Sp. Z ogr. odp. 
uzisiaj, » LJ iS 
czorowem o godz. T.89 melodyjina i zabawną 
NAJLEPSZY TEATR ROSYJSKI W KRA- 
nanjn artystki teatrów kijowskieh Olgi Wirow- 
Zarząd miejski zawiwamja, że wimi przekro- 


egele) 


i świat cały. 

W Polsce pierwsze nabożeństwo majowe 
wprowadzili Księża Misjonarze w r. 1852 w 
kościele św, Krzyża w Warsznwie, W jedena- 
ście lat później reskryptem z dnia 24 kwietnia 
1963 r. arcybiskup Feliński zaprowadził nabo- 
żeństwo majowe w całej archidiecezji war- 
szawskiej, ale już przedtem, bo w r. 1859 bi- 
skup Marszewski wprowadził to nabożeństwo 
w diecezji Włocławskiej, a biskup Juszyński 
w r. 1860 w diecezji Sandomierskiej. (KAP.) 


NOMINACJE NA UNIWERSYTECIE. 


Ministerstwo oświaty przesunęło do VI-go 
stopnia służbowego kwestora Uniw. Jag. dra 
Henryka Matnsa, oraz kustosza dra Wojciecha 
Gieleckiego i dra Józefa Burmistrza, zaś bibljo- 
tekarke U. J. Dr. Ciechanowska Zotję do VIII 
st. sł. į dr. Dobrowolska Wandę do IX. st. sł. 


"OGIERY TOO ETE 
duż ostatnie dai zapisa 
wielkiej — popularnej — i naitańsze| 


„l; Piełórzymki 


TIT do Ziemi świętej! 


na Zielone Świątki. 
0d 15 do 30 maja 954 r. 


Wyjazd z Krakowa ewentualnie ze 
Lwowa, do Konstanty, stąd polskim 
statkiem ze zwiedzeniem Aten i Kon- 
stantynopola. : 


Koszła od 693 zł w zwyż, stosow- 
nie od kategorji wybranej na okręcie 
Protektorat i Kierownictwo d. BE. Ks. 
Stan. Adamskiero, Biskupa 


Siąskiego. ! 
Wpisy naipóźniej to 25 IV. br. przyjmuje 
Gen. Komisariat Ziemi św. nx Po'ske: Kraków 
nl. Reformacka t, Tel 15 WE P. K. 0. 10.081 
Lisa Katolicka — Katowice, ul, Piłsudskiega 58 
mel 1530. PIKO). AT GWR 
Towarzystwo „Pielgrzym” Poznań, ul. św. Jó- 
zela 5, del. 20-13, ; 
P.B. P. „Francopol* Warszawe, ul. Mazowiecka 
1. 9. Tel. 206-73 PIKO: 25.54d. 
| Przy wpisie obowiaznje zadalek 300 zł 


c) 
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idziemy zdobywać miljon” | 


ważniejszy — ostatni akt 20-ej Loterji Pań- 


AAU ç zj "ARE Now: ies 4 ea = „0 1.23 r À ka | 
Peak > Ulf 2 0 dali ogol a So. AlePM Ea ewa da LAŁ 4 
wać bedzie dziela artystów grupy „Bziesiecin”, czenia tych przejłsuw zostana pociagnie uo 


zbiorową wystawe T. Czyżewskiego. grafike Uroczyste nazczeństwa Żałokne w katedrze ujpowielzialności w drodze administracyjnej. 


W tych też biurach można nabyć Polski „Przawo* 
dnik“ po Ziemi św. wvdany w roku 1954 w cenie 


[a 


' Złotych. 


szwedzką oraz wystawę bieżący. na którą, cks- | wawelskiej, „niezweżuie ud przypisywania im do zwrotu 
x Ą H s a's . . y : y 5 411. a Tdi DR A ; s. ad peenaa 
ponaty należy nadsyłać do dnia 4 maja, Wwzoraj o godz. Y:tej rauo odbylo siç: kosztów oczyszczenia chodnika, 4 ` 


l 


pzm mana ZJADAĆ. 
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życie śeoszoedarcze. 
Autobusowa impreza koleji. 


Śladem innych zarządów kolejowych. rów- 
nież i koleje polskie przystepują do urucho- 
mienia autobusów. W ten sposób zarząd Kolei 
wyjdzie z dotychczasowego biernego tylko i 
obronnego stanowiska, wobec aulobusów. 
Akeja kolci komentowana bywa rozmaicie. 

Koncesja kolei obejmnje odcinki nietylko 
„korzystne, lecz także zaniedbane okolice (bia- 
Jostockie i suwalszczyzna), zobowiązuję kolej 
do płacenia specjalnych opłat dodatkowych 
ol brutta wpływów na Fundusz Drogowy i uży- 
„cia wyłacznie drogich jeszcze stosunkowo po- 
jazdów produkcji krajowej. 

Impreze autobusową zorganizowano w wy 
dziełonej jednostee przy departamencie eksplo- 
atacyjnyvm Ministerstwa Komunikacji | 

Obecnie przeprowadzane są prace przygo- 
towawcze w kierunku organizacyjnym. tech- 
nieznanym i ekonomicznym, ażeby komunikacja 
autobusowa mogla być uruchomiona na kilku- 
nastu linjach, położonych na Suwalszczyźnie, 
w woi, białostockiem. warszawskiem. Eco] 
kiem i krakowskiem jeszcze w ciągu lata b. r. 


Wybór starszego Krakowskiej Kongregacji | 
kupieckiej, | 


Na posiedzeniu rady krakowskiej Kongre- 
gacji Kupiedkiej w dniu 26-go bm. Rada KKK. | 
jednomyślną uchwałą wybrała na bieżące 3-le- 
cie prezesem Kongregacji Kupieckiej w Kra- 
kowie, p. Eugenjusza Jakubowskiego. dotych: | 
czasowego prezesa organizacji. 

——D———— 


Przewrót w światowym handlu cukrem. 
Państwa forsują własną produkcję. 


System protegowania rodzimego przemy- 
słu cukrowniczego coraz bardziej się rozwi 
ja. Przy pomocy wysokich ceł ochronnych, 
kontynentów przywozowych. różmorodnych 
premij eksportowych i subsydiów wypłaca- 
nych za powiekszenie produkcji, wiele 
państw stworzyło całkowicie prawie nowy 
przemysł cukrowniczy, a szereg innych po- 
większyło dawny, niepokrywający wówczas 
własnych potrzeb do tego stopnia, że dziś 
stają się konkurentami starych  eksporte- 
rów. 

W jak niezdrowej formie odbywa sie czę 
stokroć to popieranie rodzimej wytwórczo- 
ści, niech posłuży fakt, że w Anglji ekspery- 
ment subsydjowania produkcji buraków cu- 
krowych w ciągi 9-ciu lat kosztował skarb 
państwa około 40 miijonów funtów i wyka- 
zał przytem, że plantowanie buraków cu- 
krowych nie stoi na poziomie ekonomicznie 
usprawiedliwionym. Mimo to jednak, jak już 
niejednokrotnie wspomnieliśmy, wewnętrz- 
na produkcja Anglji wzrasta z roku na rok, 
co oczywiście zmniejsza zapotrzebowanie an 
gielskie na cukry obce. 

Jaskrawym przykładem przekształcenia 
się poszczególnych dawnych importerów, 
pod wpływem forsowamia produkcji we- 
wnętrznej może być na Dalekim Wschodzie 
Japonia. która ostatnio pokrywa niemal cał 
kowite zapotrzebowanie produkcją wewnętrz 
mą, a Indje Brytyjskie zbliżają sie do tego 
celu szybkim krokiem i mogłyby zapewne 
w niedalekiej przyszłości eksportować eu- 
kier, ozemm jednak prawdopodobnie zapo- 
biegną zamierzone sankcje, zmierzające do 
Ggraniczenia subsydjów, a tem samem i pro 
dukcji. 


Dlaczego dolar zniżkuje. 


W ostatnich dniach dolar obniżył się poni- 
żej parytetu. W ten sposób zniżkowa tendencja 
waluty amerykańskiej zdaje się być dość trwa- 
„łą. Powodów tej zniżki gależy dopatrywać się 
w dalszym ciągu w róznego rodzaju trudno- 
ściach, występujących w Stanach Zjoednoczo- 
nych, na tle polityki gospodarczej Roosevelta, 
oraz w wzmagającej się propagandzie zwolen- 
ników dalszej dewaluacji, inilacji, rewaloryza- 
cji srebra i t. d, Jak donoszą z Ameryki, skarb 
amerykański jest gotów wysyłać złoto do Eu- 
ropy w razie spadku dolara poniżej dolnego 
punktu złota. Gotowość ta narazie podrrzymuje 
prestige dolara. 

Równolegle z dolarem wyrażny spadek wy- 
kazuje kurs dewizy na Londyn. 


Obroty handlowe kraiów europejskich. 


Jak już donosiliśmy, nastąpiło w lutym rb. 
dalsze ograniczenie obrotów w handlu świato- 
wym. Import krajów europeiskich wykazał 
tendencje analogiczna do importu światowego. 
ulegając zmniejszeniu w porównaniu do stycz- 
nia r. b. o 54 miljony dolarów w zł. Eks sport 
europejski natomiast obniżył sie o 28 mi!jonów 


vj 


dolarów w zł. Ogólna wartość importu europej- | której 


skiego wynosiła 579 miljonów dolarów w zl.. 
zaś eksportu europejskiego — 434 miljony do- 
darów w zł. 

Zmniejszenie przywozu i wywozu jest zja- | 


„GŁOS NARODU" 


z 29-go kwietnia 1934 


Obóz sanacyjny a waluta. 


W polemice z „Kobotnikiem', w ktorym 
p. Niedzialkowski stwierdził, że kraje rza- 
dzące się demokracją polityczną, łatwiej da- 
ją sobie rade niż kraje faszystowskie, za- 
puścił się p. lgmacv Matuszewski na łamach 
„Gazety Polskiej" w artykule „Demokracja 
czy deilacja* na obszerny teren zagadnień 
walutawych. P. Matuszewski wykazuje ob- 
szemie i slusznie błędy. w ja kie popadają 
przeciwnicy deflacji. I dochodzi do wnio- 
sku (podkreślenia nasze): 

„Deflacja jest dla całego Świata nieuni 
kniona. Wybór istnieje tylko między tą lub 
inną metodą przystosowania sie do deflacji. 
Jedna metoda to dewaluacja, druga. to 
świadome przeprowadzanie procesów defia 
cyjnych z zachowaniem stałości waluty. 
Pierwsza droga jest łatwa, druga trudna. 


Pierwsza daje rezultaty szybciej, druga wol 
niej. Ale obie te drogi są usprawiedliwione. 
Natomiast niensprawiedliwione i heznadziej- 
ne są próby unikniecia deflacji i zachowa- 
nia stałości waluty“. 

Jaką droge zamierza obrać rząd, czy de- 
waluacji czy prowadzenia procesów defla- 
cyjnych z zachowamiem stałości walnty — 
tego nie zdradza czołowy publicysta ckono- 
miczny obozu sanacyjnego. Uznanie przez 
niego wszakże obn dróg za usprawiedliwio- 
ne, a wiec tak dewaluacji czyli poprostu 
ukrytej inflacji jak i utrzymania stałości 
waluty jako drogi trudniejszej — jest wielce 
"znamienne. Tembardziej, że „Gazeta Pol- 
ską niejednokrotnie już dala wyraźnie do 


zrozumienia. iż opowiada się raczej za tą 
pierwszą — łatwiejszą drogą .. 


NOWOŚCI 
Neceserę, Manicur, Teki na akta, 


Kuiru, Walizy, 


beriicic, Papie- 


rośnice, Poritimonciki, Kel. 112-68 


KRAKOW 


Penan iT. 


pa 


Od soboty dnia 28 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


Najbardziej sensacyjny film świata produkcji 1934]5 r 


powrót Sherlocka Hoimesa 


Awanturnicze przygody najgenialnielszego detek 


mitego pisarza Conan Doyel'a Miłość! Zdrada! | 


ne narięcis! Malownicze tła!! Rozwiązanie t 


nica która przynosi śmierć... w roiach 


Giive Broo oag A onata Philip 
Uwaga: 


macji zniżki z o Tia 


4 awiate Według słrnnej powiaści znako- 
pleie! Zemsta! Przykuwająca treść Kolosal- 
ajemni iczej zagadki kryminalnei.. — Papieroś- 


-gtównych : naiulnbjeńszy artysta ekranu, rasowy i męski 


Wszyscy będą śledzili z zapartym 
tchem jego fascynującą intrygę. 


Holmes 


. Dla PP. Urzędników, Woickowych, Akademików ï Studentów za okazaniem legity“ 


na I miejsta, z II miejsc na fotele. 


Poranki z filmu „Żółty deiekiyw" 


Nowe czasopisma w Polsce. 


Według ostatniego zestawienia ministerstwa 
spr. wewnętrznych, w marcu powstało w Pol- 
sce 43 nowych czasopism. z tego 17 w War: 
szawie, pa 4 w Łodzi i Krakowie, po 2 we 
Lwowie, Wiinie, Poznaniu, Katowicach i Lesz- 
nie, oraz po 1 nowem czasopiśmie w Skiernie: 
wicach, Nowogródku, Pruszkowie, Stanisławo: 
wie, Opatowie, Włocławku, Zambrowie i Pabja- 
nicach. 

Wśród nowopowstałych czasopism jest 7 
tygodników, 8 dwutygodników i 19 miesięcz- 
ników, resztę zaś stanowią czasopisma, ukazu- 
jące się rzadziej niż raz na miesiąr. 


-0OQ——— 


w sobołę dnia 28 bm. o godz, 3 popol: 
w niedzielę 29 bm, o godzinie 10 i 12 


PIERWSZORZĘDNY 


CONCORDIA” 
Jana Wolnego 


plac fzczemańuki 2, Telałon 103-31 


nrządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza exshnmacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Malej zaseknym daleka idące ustępstwa 


E 


Jak wydobyć pieniąd 


Berlin. (PAT) Wezoraj o godz. 15-tej 
w gmachn banku Rzeszy rozpoczęła się kon 
ferencja transterowa pomiędzy wierzyciela- 
mi Niemiec a przedstawicielami Ranku Rze 
szy. Obecni są przedstawiciele Anglji. Ame; 
tyki. Francji. Hołandji i Szwajcarji. Na prze 
wodniczącego konferencji wybrano jedno- 
glośnie Frazera, prez. Banku wypłat mię- 
dzynarodowych w Bazylei. VYczorajsze po- 
siedzenie ograniczyło sie wylącznie do wy- 
miany zdań na temat trudności transtero- 
wych. W wyniku rozmów ntworzono dwa 
podkomitety o charakterze terhnicznym. 


Kłopoty żydowskich bankierów. 


Londyn (PAT). Demarche. dokonane; 
przez ambasadora brytyjskiego wobec min. 
spraw zagr. Niemiec, Neuratha w Deorlinie,! 
treścią. było ostrzeżenie Niemiec, 
przed zastosowaniem moratorjum wobce po-, 
Życzek Dawesa i Younga, zostala przez 
City londyńską przyjęta z największen za- 
dawołeniem. Ambas. brytyjski oświadczyć, 


ze od złego dłużnika? 


tatem konferencyj międzynarodowych, odby 
tych w roku 1924 w Londynie i 1930 w Ha- 
dze i że wobec tego muszą być przez rząd 
niemiecki respektowane, Podkreślić należy, 
że ambasador dokonał swej demarche zanim 
jeszcze prez. Banku Rzeszy Schacht wygło- 
sił wczoraj wieczór przez dh przemówie- 
nie, w którem oświadczył, że nawet czę- 
ścioewe kontynuowanie spik diugotermino- 
wych pożyczek zagr. nie jest nadal możli- 
we. Schacht złożył to oświadezenie pomimo, 
że już był w posiadaniu wiadomości o demar 
che ambasadora angielskiego. Dgótem wład 
cy angielscy zainteresowani są w 7% po- 
życzce Dawesa i 5 i pół proe. pożyczce 
Younga na sume przeszła 25 miljonów 
funtów szter. Kursy tych nożyczek spadły 
po oświadczeniu Schachta przez radjo, bar- 
dzo znacznie. Po ogłoszenia w prasie popo- 
ludniowej faktu brytyjskiej demarche, co 
komentowane bylo w City Jako zdecydowa- 
ne wzięcie przez rząd posiadaczy konów 
„tych pożyczek w obronę, obie pożyczki do- 
znały znacznej poprawy. (Obrady berlińskie 
„przedstawicieli zagr.. reprezentujących ob- 
cych posiadaczy  dlugotesminowych poży- 


wiskiem charakterystycznem dla wszystkich miał Neurathowi, że obie pożyczki zaciągnię. czek niemieckich. budżą w kolach City lon- 


ie zostały pod gwarancją rzą:u, że są rezul-|dyńskiej największe zalntwerowanie. Wszyst „Piękna fotografia tanio aparatom“, 


krajów auropejskich. 


i nem, domagając się ostrego 


ZAKŁAD POGRZEBOWY B 
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kie dzienniki londyńskie wzywaja rząd do 
obrony interesów władców angielskich. . 


Także Francja protestuje. 


Paryż. (PAT). Ambasador francuski w 
Berlinie wystąpił dłosrządw Rzeszy zedemar- 
che, analogicznem do demarche ambasadora 
angielskiego, aby podkreślić ujemne skutki, 
jakie pociągnęłoby za sobą eweninalne roz- 
szerzenie moratorjum w stosunku do Planu 
Davesa i Pożyczki Younga. 


mm Am r 


Plaga feninejatorstwa w Niemczech 


Berlin, 23 kwietnia. Szerzące się w ostat 
nich czasach nagminnie denuncjatorstwo i do- 
nosicielstwo o charakterze politycznym, upra- 
wiane przez zdemoralizowane jednostki w ce- 
lach przypodohania się władzom hitlerowskim, 
które zresztą dawało policji tyle robory, że nie 
mogla jej podolać, skłoniło , ministra spraw 
wewnętrznych Rzeszy do interwencji, Minister 
spraw wewnętrznych wydał do podległych mu 
władz okólnik, w którym nawołuje do energicz- 
nej walki z denuncjatorstwem  nieuzasadnio- 
stosowania kar 
wobec osób, które nie hędą w Stanie swego do- 
niesienia udowodnić. 


Radio. 


POLSKIE RADJO PAMIĘCI KS. G. G. 
GORCZYCKIEGO. 


Dnia 230 kwietnia br. maja 200 lat od 
"śmierci ks. G. Gorezyckiego. słynnego kom- 
pozytora i kapelmistrza katedry wawelskiej. 
ly niedziele. tj. w przeddzień  transmiluje 
oś gł i, krakowska uroczyste uabożeń- 
stwo z katedry wawelskiej. w czasie które- 
go zjednoczone chóry krakowskie pod dyr. 
Wallek-Walewskiego wykonają „Missa Pa- 
schalis'* i Ave Maria“ ks. maaa A 
o godz. 13.00 transmituje ze Lwowa poga- 
| danko prof. dr. A. Chybińskiego pt.: „Grze- 
| gorz Gerwazy Gorczycki w 200-ną racznieę 
śmierci. 


TAJEMNICA KOPCA KRAKUZA. W d, 
13 maja br. o godz. 17.00 przed mikrofonem 
| Rozgłośni krakowskiej za We głos docent 
U. J. dr. Józef Żurowski, aby przedstawić 
słuchaczam znaczenie badań nistorycznych 
nad Kopcem Krakusa i opisać ohrany cieka 
wy system prowadzenia rozkopu. 
arti)" 


Da 


Programy słacyj radjowych 
Poniedziałek 30 kwietnia. 


Kraków (304.8). G. 7 Audvcja poranna: 
11.35 Program na dzień bież.: 11.40 Przegląd 
prasy; 11.50 Wiadom. bież: 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Koncert z Warszawy: 
15.05 Trans, z Warszawy: 15.20 Przegląd 
komunikacyjny: 15.25 Chwilka lotnicza i 
Warszawy; 18.50 Program na dzień nast.; 
Warszawy: 18.50 Program n adzień mast.; 
18.55 „Najnowsze wydawnictwa”; 19.10 Ro 
zmaitości: 19.15 Płyty; 19.25 Trans. z Wart- 
szawy; 19.48 Wiadom. SRG. lokalne: 19.47 
Trans. z Wamzawy; 22 Płyty; 23 Transmi- 
sje z Warszawy. 

Lwów (377.4). G. 15.20 Kącik karcerski; 
15.80 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa; 
18.50 Czasopisma kobiece; 19.15 Nanka ste- 
nogratji przez radjo; 22 „Pożegnanie“. Re- 
„portaż muzyczny. 

Warszawa (1345), G. 7 Sygnał czasu I 
pieśń ;, A | ME a stają zorze”; 7.05 Gi- 
mnastyka; 25 Płyty; 7.35 Dziennik por; 
7.40 Plyty; 1.55 Chwilka gospodarstwa do- 
mow.; 8 Program na dzień bież.: 11.15 Re 
portaz z I-go inaugiwacyjnogo lotu pasażer- 
skiego Warszawa—Berlin z lotniska warsz.: 


11.30 Płyty; 11.40 Przegląd prasy: 11.50 
„Życie artystyczne stolicy“: 11.57 Sygnał 


hejnat: 12.05 Koncert: 12.30 Wiad. 
12.333 Dalszy ciąg koncertu: 12.55 
Dziennik połudn.: 18 Płyty: 13.80 Dalszy 
ciąg reportażu z lotniska poznańsk.; 15.05 
Wiad. gosp.: 15.20 „Kronika harcerska”: 
15.25 „Chwilka lotnieza i przeciwgazowa i: 
15.35 Płyty; 15.50 „Recital śpiewaczy”: 
16.10 „Dzielmy sie — jako czynnik zbioro- 
wości“: 16.20 Francuski (kurs elementarny): 
16.35 Dalszy ciąg reportażu z I-go inaugwr. 
lotu pasażensk. Waszawa—Bedin z lotni- 
ska berlińsk. Temnelhof.; 17 Recital fort. 
z Katowic; 17.30 Odczyt p. t. „Mickiewicz; 
1.50, chłopcach- -zuchach*: 18.10 Piosen 
ki góralskie i wojskowe: 18. 50 Program na 
dzień nast.: 18.55 Rozmaitości; 19.15 
„Skrzynka ie a rolnicza”; 19.25 Qd- 
czyt aktualny; 19.40 Wiadom. sport.; 19.47 
Dziennik wiecz.: 20 „Myśli wybrane”; 20,03 
Muzyka lekka; 21 „Wiosna bezrobotnych 
w Buenos Aires“; 21.15 Koncert; 22 Płyty; 
23 Wiadom. meteor. lotn. i kom. policyjny; 
23.05 Muzyka taneczna. 


Katowice (395.8). G. 15.20 „Strażak él- 
ski“; 18.50 Porady  radjotechniczne; 19.19 


czasu, 
meteor.; 
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5 „GLÓS NARODU" 


Przy otyłości naturalna woda gorzka Fran- 
ciszka-Józefa pobudza przemiane materji w or- 
gamiamie i wplywa na wysmukłość kształtów. 
Zalecana przez lekarzy, 

r tjayrtna - ; 
R. 


Okna. TA Warszawa, 4 1felef. wr. W sobotę 
o godzinie 9.20 rano wystartował do Berlina 


Wypożyczalnia kziążek b, t. i 
ET 4 p jsamolot Lufthansy, wiozący wycieczkę 12-tu 


CYTELNIA MORONI j BELETRYSTYCZM | sikor polskich. Wyjechali oni w towa- 


UL. SW. JANA L. 6. rzystwie (delegata niemieckiego ministersiwa 
E z WYR DZOCHSTAE > 

E T e E TR a dra iKuecke, aa epid mej 
gimnazjalne, nowośsPpówiEfciowei naukowe Pi kiego min spraw Zar. dr. ł ahera, oraz 
w języku polskim, francuskim, niemieckim. |. ToDrezemtanta poselstwa niemieckiego w War- 
sząwie p. Scekełicha. © godzinie 1145 samolot 
,wyłądowai na lotnisku w Tempelhofie, wiiany 
| przez radcę poselstwa, polskiego w Berlinie p. 
Wyszyńskiego i wyższych urzędników berliń- 
skiego Ministerstwa Propagandy. 


angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży. |. 
wysyłka na rowineię. 


do zem Rkmięcin Rromii 


~ Otwarcie wystawy misyjnej. 


Wezoraj © godz. 1r-tej odbylo sie w Dumu 
Katolickim otwarcie wystawy misyjnej, urzą- 
idzonej przez Ks. Misjonarzy. a obejmującej 
eksponaty z terenów dzialalności polskiej pro- 
wincji tego Zgromadzenia. mianowicie z Chin 
i Brazydji. 

Gdy chór klerykow Ks. Misjonarzy odypie- 
wał dwie pieśni. superjor Domu Ks. Misjonarzy 
na Stradomiu ks. szymbor powitał przybyłych pyorandnm Jitewskie składa się z 5 artykułów, 
na otwarcie wystawy ks. mol ropolitę Sapizhę. | awierającyci warunki, pod jakimi Litwa skłon 
iks. hiskupa Rosponda. ks. kan. Ruliga. wojew. . 
; Kwaśniewskiego. prez. Kaplickiewo przedstawi- 
‘ciela wojskowości pułk. Bolesławicza, prezesa 
„Jzby Skarbowej p. Gregera. prezesa Syndykatu 
Dzien. Krakowskich red. Flacha i innych. po- 
:czem podkreślił, że wystawie przyświeca idea 
misyjna. której wielka doniosłość przypisywał 
Benedykt XV., a na którą jeszcze silniejszy na- 
„cisk położył Ojciec święty Pius XI. Za Jego 
„pontyfikatn działalność misyjna doznała takie- 
igo natężenia, jakiego równego trzebaby szukać 
aż w czasach apostolskich. Ks. superjor zwrócił 
šie następnie do ks. metropolity Sapiehy z pro- 
'£bą o otwarcie wystawy. Ks, metropolita w pa- 
ru słowach podniósł. żę jakkolwiek działalność 
misyjna jest przedewszystkiem działalnością re- 
Jigijną, to jednak pozatem niesie ona chwałę 
Polsce przez zaznaczenie jej obecności wśród 
narodów katolickich, ożywionych ideą niesie- 
nia światła wiary wśród pogan. Ks. Metropo- 
Jita przeciął wstęgę. u donośny glos chińskiego 
gongu oznajmił. że wystawa jest otwarta. 

Już pohieżny rznt oka na zgromadzone 
okazy poucza, że wystawa jest bardzo intere- 
Bująca, to też ściągnie niewątpliwie szerokie 
koła publiczności krakowskiej i przejezdnej. 
która zwłaszcza obecnie w miesiącach letnich 
liczniej napłynie do Krakowa. 

Oprócz przedstawiejeli wladz obecni byli 
b. rektor prof. Kutrzeba. dyr. Muzeum Naro- 
dowezo prof. Kopera, kustorz Muzennt Etno- 


Ryga. 25 kwietnia. Dzienuiki łotewskie 
| przynoszą dziś niektóre szczególy nieogłoszo- 
nej jeszcze propozycji rządu litewskiego, skie: 


4 . LE) . . 
|zujących na korzyści wynikające 


f a +; . | ; ` 
współpracy. Rząd litewski zaznacza dalej, że 
ścisłe porozumienie polityczne trzech państw 


ipa jest do wsnółpracy politycznej, oraz wska-; 
z takiej |nowisko odrębne, w innych zaś zmuszałoby je jspraw zagranicznych wręczył ambasadorom 


ATA czyści i szoruje wszystko Wyrób Zakładów „Persil? 


z 290-go kwietnia 1034 


| 1 n : : 
Wycieczka dziennikarzy polskich 
przybyła do Berlina.) 


W godzinach popoiudniowych wystartował 
z lotniska w Tempelhofie samolot niemiecki, 
iktóry weźmie udział w uroczystem otwarciu 
lotniska na Okęciu pod Warszawą. Poza tem; 
|wyjeżdżaja z Berlina 4 przedstawiciele prasy ! 
niemieckiej z kap. Weissem. naczelnym redak- | 
torem „Woclkischer Beobachter“. oraz owu | 
Zw. Prasy Niemieckiej na czele. Przylot nic- 
(nieckiegro samolotu dn Warszawy otwiera 
normalna komunikacje lotniczą między Berii | 
nem a Warszawą. Samolot ten powróci do Ber- 
iina w niedzicię w godzinach popołudniowych. 
| RY MU 
ZWÓJ 


Litwa usiłuje sformować blok bałtycki : 


| bałtyckich jest możliwe, już choćby z tego | 
Idy x” że między niemi niema żadnych waż- | 
| niejszych niepovczumień ami tarć. Wreszcie | 


kontrahentów oznacza zagrożenie pozostałych 
dwóch państw, którym w ścisle ekreślomych | 
wypadkach przysługiwałoby prawo zająć sta- 


| do zajęcia wspólnego frontu, | 
Í 0 — 


graf. p. Udziela. rektorzy seminarjów duchow- EE 
nyek krakowskich. ks. Wrzyszkowski T. J., 
redaktorzy Misyj Katolickich. oraz liczni Ks. 
„Misjonarze z ks. prowincjałem Kryska na czele. 


O REORGANIZACJĘ WLADZ STRONNICTWA 
LUDOWEGO. 


Wydarzeniem niepozbawionem pewnego o- 
« kólniejszego znaczenia jest fakt pojawienia się 
w Krakowie odezwy pewnej grupy w Tonie 
Stronnictwa Ludowego, a skierowanej przeciw 
pewnym osohistościom. wchodzącym w skład 
władz naczelnych tegoż ugrupowania. Odezwa 
stwierdza błędy kierowników stronnictwa. pro- 
wadzone przez nich swary przy zaniedbaniu 
właściwych zadań, wymienia nadużycia popeł- 
mione zwłaszcza przez prezesa Komitetu Wy- 
konawczego posła Wronę, któremu ponadto 
zarzuca donosicielstwo i świadome (1) działanie prałata Caccia Dominioni, dokonano zamknie- 
na szkodę . stronnictwa. Odezwa podpisana cia Wrót Świętych w bazylice watykańskiej. 
przez „prawych ludowców” domaga sie oczy: "We wrotach w specjalnej skrzyuce zamiwowa- 
szczenin stronnictwa a przedewszystkiem władz no 51 medali papieskich srebrnych i bronzo- 
naczelnych z chwastów i ludzi nieczystych rak. | wych z lat ol 1926 do 1922 i trzy medale: 


EECC EOE 0 S ebny i bronzowy z r. 1933. 


AZY z J ŚW. GROZI RUINA. ' 

APETYTY „KARPIAĆ NA LOKAL RESURSY | 7 DIOE GROBU SW. GROZI RU | 
L 28, 4 el) Minister kelonij ożsi 

Warszawa, 28. 4, (Toi wł.) Sanacyjne Ko- ondyn, 28. 4. (Tel.) Minister kelonij oświać 


3 > czyl. że ze strony rządu angielskiego podjcte 
Adwokatów Rzplitej, t zw. „Kasp“ wyzy-|y * : RY” «e a 
ła ` Ee E POL. P "--_ | heda starania. by zabezpieczyć Bazylikę Grobu 
skując sytuacją, w której znalazła się Resursa |; ~ 


F . . (w. w Jerozolimie przed grożącą jej ruiną. 
Obywatelska. zabiega u kuratora Jedrzejewi- P A JAJEĆ 2 
cza o wydzierżawienie tej części lokalu Rey FOLSCY SPORTOWCY U OJCA 
sy, któ A ona jest na zebrania klu- h Jaz = 
PUPY SOA porezna cannar] = Watykan, 28. 4, (Telef. wł) Papież ndzielł 
bowe członków zrzeszenia. Gdyby doszła da| | R ; eene Gal 
alt" miesie zakąd ij NA JE Plushania sportowej Criaynie por 
m r w k skiej, która przybyła do Rzymu nod przewod- 
nietwem prezydenta Katowic p. Kocura. 


Warszawa, 25, 4. (Tel. wł-) Prace nad spo- 
rządzeniem list awansów ukończono. Do 4. 
| grupy uposażeniowej nie został nikt przesunię- 
| ty, do 5-tej okclo 40 urzędników, do 6-ej prze- 
jsunięto 225. reszta przypada na niższe grupy 
od 7 do 9. Ogólem awanse obejmują okdło 
15.080 urzędników, w tem 6.006 w administra- 
cji ogólnej i 9 w rozmaitych przedsichior- 


Watykan 28. 4. (Telef.) W obecności ka. 


ŚW. 


go Resursa znalazłaby się bez lokalu, a zatem | 
hoz możności spełniania swoich 
zadań. 


statutowych Í 
l = omm A a 


0 


Fenomenalna komedja jubileuszowa ERNESTA LUBISZA p. t: 


§ 4 | U K À 1YE H À Kapitalny romans 


d czwartku 26 bm. nowy sukces „UCIECHYĆ, 


we CZWOTO. 


Kenemenalna obsada ról: żona: Miriam Hopkins, maż: zdward Everat Horton, dwaj 
kochankowie Gary Cooper i Fredric Mąrch. — Najpikantniejsza. najrozkoszniejsza ko- 
medja sezonu. — Prawdziwe cacko filmowe, jakie tylko Lubicz stworzyć potrafi! 


W sobotę 28 IV. o godz. 3i w niedzielę 29 IV. o g. 10i 12 poranki z tilmu „Zaledwie wczoraj”. 


h dla akcyj przeważnie utrzymana. 


Awans 15-tu tysięcy urzędników. 


stwach jak kolej, poczta. lasy i przedsiębior- 
stwa podległe Min. Opieki Społ. Terytorja!nie | 
' najwieksza ilość awansów przypada na prowin- 
cję. Przy ustalanin awansów brano pod uwa- | 
ge możliwości budżetowe poszczególnych mini- ; 
Jsterstw. Dekrety z awansami bedą doręczane . 
od poniedziałku z mocą obowiązującą od 1-go j 
maja. : 


Zamknięcie wrót świętych. Urlopy więzienne 


b. więźniów hrzeskieh. | 


Warszawa, 25. 4. (Telef. wł). Departament ; 
karny Ministerstwa Sprawiedliwości wydał de- 
jeyzje w sprawie dwu podań b. więźniów brze- | 
skich o urlopy z więzień. B. poseł Putek 
josadzony w więzieniu w Brzeżanach otrzyma | 
urlop na trzy miesiące, t. j. do 1-go sierpnia. 
Nakaz zwolnienia Putka został przesłany wła- 
dzom więzienńym. 

i Urlop nastąpił dla umożliwienia Putkowi 
likwidacji jego kancelarji ji wydania dzieła 
naukowego pod tytułem „Fistoja gminy Cho- 
| czniać, napisanego w więzieniu. Równocześnie 
przedłużono urlop b. posłowi Mastkowi do 3 
czerwca. celem prowadzenia dalszego leczenia 
| cukrzycy, 


——00—— | 
GIELDA WARSZAWSKA. | 


Warszawa, 28. 4. (Tel. wł.) Giełda dewizo- | 
wa: Berlin 208.80, Holandja 258.50, kopenha- 
ga 120.95, Londyn 27.07. Nowy Jork 5.20. Pa- 
rw led, Proga 22.01. Szwajearia 17442, 
Sztokholm 139.60, Włochy 45.11, Obroty male, 
tendeneja niejednolita, słabsza dla dewiz na Pa 
ryż. mocniejsza dla dewiz na Zarych. 


Eir. 7 


r : Sh F: D 

Rozłam wśrod” radykałów francuskich. 

Paryż. (PAT). Dymisja sekr. sener. par 
i} radykalnej Milhaud'a wywołana rozbie- 
żnością. poglądów w sprawie stosunku partji 
do kandydatury b. depultiwanego bergery 
w Nantes, wywołała dnże wrażenie w ko- 
lach politycznych. Wiem deputowanych s4- 
dzi. że ten ineydent może pociągnać za sobą 
jeszcze dalsze skutki, gdyż wielu wpływo- 
wych członków partji zamierza się solidary- 
zować z byłym scekrazarzem generalnym. 
Jak twierdzi radykalny ..L'tleuvre". niektó 
rzy sądzą, że rezygnację Herviot'a Z preze- 
suty partji należy uważać za niewątpliwa. 
W kursujących pogłoskach wymienia się 
nawet niektóre nazwisza przypuszczalnych 
naustępeów Herriot'a. Mówi się m. in. e 
Cailloux, Marchanieau i Delbosie. 


Niemcy mie chcą zunełnie płacić. 

Beslin, 28 kwietnia. Ofiejalne binro prasowe 
odajo głosy ster przemysłowo-handłowych od- 
ośnie do kunferenecji transferowej tej treści, 
że Niemcy muszą się domagać przyznania im 
caikowitego moratorjum transferowego. Żąda- 
nie to odnosi się również do pożyczki Dawesa 


rowatej do rządu łotewskiego i estońskiego | proponuje rząd litewski, aby przyszły uklad li Younga a nie wyłącza kwot przypadających 
jw Sprawie współpracy państw bałtyckich, Me- | przewidywał, że zaatakowanie jednego z trzech |z tytulu należnego procentu. 


Japonia wypiera się wragich Zamiarów. 


Tokio 28 kwietnia. Japoński minister 


Anglji i Stanów Żjednocznych noty, w któ: 
rych w odpowiedzi na demarche obu rządów, 
wyjaśnia stanowisko Japonii wokec Chin, 
Nota japońska zapewnia. że Japonia nie ma 
wrogich zamiarów wozec Chin, ani nie za- 
mierza naruszać jej suwerenności lub nieza- 
łeżności. Akcaj rządu japońskiego ma jedy 
nie na ce utrzymanie i utrwalenie poko- 
ju ©) na Dalekim Wschodzie. do czego zmu 
sza ją jej poł żenie geograficzne. 


B. prezydent Kuby 


nie chce znaleźć się w rękach ziomków 

N. Jork (PAT.. Według „Ferald Tribune“ 
b. prezydent Machado. którego wydania do- 
maga się rząd kubański, a który na skutek 
tego nie powraca juź od pewnego czasu do 
swego mieszkania w N, Jorku, zawiadomił dziś 
władze amerykańskie za pośrednictwem swego 
przyjaciela. że chętnie odda się do ich drspo- 
zycji. jeżeli bedzie mógł pozostawać narazie za 
kaucją na wolności i jeżeli nie zostanie wydany 
władzom kubańskim. Rzecznik jego oświadczył, 
że przedstawi dokumenty. stwierdzające. że b. 
prezydent Machado jest emigrantem politycz- 
nym i jako taki nie może być wydany. Rzad 
kubański oskarża jednak b. prezytlenta o mor- 
derstwo i malwersacje, Według dziennika po- 
licja prowadzi energiczne poszukiwania Ma- 
chado. 


Ożywione narady rozbrojeniowe 


w Białym domu. 
Waszyngton, 25 kwietnia. Po dłuższej wczo 
rajszej rozmowie z sekretarzem stanu Hullem 
i delegatem na konferencje rozbrojeniowa Nor. 
man Davisem, prezydent Roosevelt zaprosił 
dziś cbu ponownie do Białego Domu  celenr 
kontynuowania rozmów poświęconych kwestji 
rozbrojenia, 
DWA PISMA KATOLICKIE ZAWIESZONE. 
Berlin, 28, 4. (Tel) Nadprezydent Westia- 
lji, opierając się na rozporządzeniu prezyden- 
ta Rzeszy, zawiesił do 4 maja dwa tygodniki 
katolickie „Marienhote* oraz „Ecclesia*. 
ZP YBDY D WY r i SETO ++ O RPYTY 


Polacy ze Slaska Osalskiega w Krakowie 

Wczoraj bawiła w Krakowie wycieczka 
Polaków ze Śląska (polskiego. licząca 38 
osoby. Rodacy z za kordomm zabawia w na- 
szem mieście dwa dni i wyjeżdżają stąd w 
poniedzialek rano. W dniu wczorajszym wy- 
cieczka zwiedzila Kraków, po poludniu uda- 
ła sie do Wieliczki na zwiedzenie salin. Dzi- 
siaj w niedzielę. mili goście będa podejimo- 
wani herbatką w Zw. Obrony Kresów Za- 
cehodnich. 

EJ —— 

CHCIAŁA OTRUĆ OJCA — STARUSZKA, 
Dnia 26 bm. Walerja Pytel z Tomie pow. Wa- 
dowice w zamiarze zagarnięcia majątku swego 
ojca staruszka liczącego lat $0, wsrpała mu do 
zupy większą ilość cjanku potasu. Ojciec wy- 
rodmej córki, J. Słowik skosztowawszy posil- 
ku, odezuł gorycz. wobec ezego zorjentował 
się ońrazn, że córka jego prawdopodobnie 
chciała go otruć. Skorzystawszy z jej nieawagi 
wydobył z vst niezjedzeny jeszcze pokarm oraz 
z zupy kilka ziemniaków o sinem niebieskiem 
zabarwienin i wręczył je Sako dowody rzeczo- 


Dolar pozaziełdowo 5.23, rnhel złoty 4.65. | we organom PP. Słowik doznał tylko lekkich 


dolar zloty 8.91. marka niemiecka 205.00. funt | bojów wewnetrznych. zakończonych 


szterlingów 27.08. 
Papiery procentowe: budowlana 44.15. sta- 
bilizacyjna 60.88, inwestycyjna 112.75. premjo 


| | wa 53.15, dolarowa 76.50. kolejowa konwer- 


syjna 64.00. Tasty i obligacje BGK bez zmian. į 

Akcje: Bank Polski 82.25, Lilpop 11.50.: 
Starachowice 11.25. Tendencja mocniejsza dla 
pożyczek państwowych i listów zastawnych. 


torsjami. 
Sprawę przekazano władzom sądowym, 


e "ND OWOC. a E 


Zaparcie, Świadectwa klinik ginekologicz- 
nyeh potwierdzają, że naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa zapewnia łagodne wypróż- 
nienie į dlatego stosowanie jej u położnie iest 
bardzo wskazana. 
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| am zad esy Kaka | SOLEC-Zdirój 
oi JANA WOJTOWICZA ||] cos > iya zdr 17 a 1011 sosa 
POZŁOTNICZO-RZEZBIARSKI ||  " Przemyśtanach, woj. Tarnopol. Kąpiele mułowa . - . Gd 1.25 zt. 


LEONA WADKÓWYNIEGO 3 


W KRAKOWIE, FLORJANSKA L7. 67 Qbwieszezenie. C " 
podejmuje się Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędneści WITRAZOWO - SZKLARSKI 


wszelkich robót kościelnych m. Krakowa 


M do publicznej wiadomości, iż w tut. Zakła- J A N M U $I Ń K 


i salonowych, iako to: zło- dzie A RE na ak 60 ii przy nlf- Kra HÔ W milica ŚW Jana 30 
IE ZO 2 A. UE GA cy Szpitalnej > odbędzie się s 4 á 
£ wykonuje oszklenia w ołowiu 
cenia ołtarzy. ambon, fere- | dnia 11 maia ‘834 r. i dai następnych o godz. 9 rana i naprawy starych okien. — 


Solidmie i tanio. 


P ubliczna licytacia Spłaty ratalne. Spłaty ratalne. 


X | da które! slosownie do $22 statutu Zakładu Potycz- 
oraz oprawia obrazy. | kowogo sp-7adane xostaną najwięcej ofiarującemu: 
, po WW, Wi "| | kosztowności. aparaty fotograticzne mikroskopy 
| teodolit, niwelator, i inne przedmioty, bie zyka: 


| Poleca P. T. DU CHOWIENSTWU : Pobyt. 5-tygodniowy z kuraeją ed 139. — zł. 
Głtarze, ambony, Chrzeielnice, konfesjonały etc. abad ri "iain ruiny user 


Odnowienia 1 konserwaeje starych ołtarzy. Ce- Polskich Warszawa BódReRa 2 tel. 530-38. 
nv najprzystepniejsze, dogodne spłaty. d 


Cony powyższe obnwiązują | w ostatnim sezonla. 


tronów, również wyrabia 


ramy w różnych stylach. 


WAZNE DLA BUDUJĄCYCH! 


Przed zakupnem jakichkolwiek 
materjałów budowlanych żądajcie 
oferty od firmy: 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 


W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10. 
| TEL. NR. 114-72. 


w czasie do 30 czerwca 1933 r. a dotad nie wyku- 
vie: (od Nr. 19.464 z r. 1930 do Nr. 18.869 z r. 
+" — |1933) w zgłędnie na poprzedaich licytaciach nie 
nstitutrice avec bre- sprzedane. OKE fanty aa ak ikosize 
|H vet Enseignement Pri- do postepowania licytaeyinego. 
; maire supérieur cherche | W>vwa się zalem interesowanvch do wyknpna Inb 
i place vacances. Bonnes prolongatv wymienionych zastawów przed termi- 
jteierences. Hôtel Pollera nem licytacji t. |. najpóźniej do dnia 9 maja b. r., 
chambre 34, Cracovie. |gdyż podczas lieytacji prolongaty uskutecznione 


[T średnim wieku nie będą. 
gospodyni i kuchar- | Kraków, dnia 19 kwietnia 1934 r. 


RE ace DYREKCJA KOMUNALNEJ KASY OSZGZĘGNOSCI 
MIASTA KRAKOWA 


| Sliwki bośniackie i kalifornijskie, jabłka, 
| morele kalifornijskie i serbskie, poleca 


na, obejmie nosadę od 
VV lub od 15/V br., — 
Zgłoszenia w Administra- 
cji „Głosu Narodu“ pod 
„Uczciwa *. 


po przystepnych cenach 


Założona w r. 1900. — Odznaczene złetym medalem na wystawie w r. 1807 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


iita piętrowa muro- PRACOWNIA 
SA CT. ULIEA "FOR ZWASNANEF FINA opa aaa WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO.BRONZOWNICZYCH 
ete yi E pod firma 


ogród owocowy, okoliea | 
Krakowa — główna szo- || 
sa, korzystnie do sprze- 
dania. Wiadomość Bud- 
kiewicz Kraków Czysta 10 
Tel. 181-57. pi 


M ysyiki na prowincję odwrotnie. "HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej L. 38. 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelaych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstraneje, trybularza, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże. lichtarze | lampy. 


Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne wedłng przepisów kościelnych jak również 

wszelkia przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkia zamówienia 

według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do zrebrżenia i złocenia w ogniu. 


$ Wykonuje powierzone zlecenia szybko | solidnia po cenach konkurencyjnych. 


Kapelusze 


męskie 


i dla Duchowieństwa 
poleca 


Antoni Jarosz, 


' Kraków, Sławkowska 24 


WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU 


od zł. 25— metr kwadratowy 


S. G. ŻEŁEŃSKI 


Kraków, Alela Krasińskiecóe 23. Tei. 106-16 


pam TE oem. | Meee JEDYNA NAJSTARSZA POLSKA FIRMA 
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. | MI f © D | OGDLEWNIE DZWONÓW 
l 
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Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelarne EaP r BRACI FFLCZ ISKICH LUDWIKA FFLCZ iSKIFGO i Ski 
prawgiziw YN YN 
15 złotych medali w 31 lat pracy. PSZCZELNY W KAŁUSZU W PRZEMYSLI 


WE KZ CY WCS OOO bez domieszek gwaran- 
p= : ERTER uł Króła Jana Sobieskiego 25. 
va największej pasieki = 
w Państwie. 


3 kg. 9.50 zł. 
5 kg. 15 zł. 
10 kg. 28 zł. 


| 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW i OSZKŁEN 


ui. Krasińskiego 63. 


FABRYCZNY SKŁAD Dostarcza dzwony wszelkich 


m 
z: = rozmiarów i tonów według 
Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych |< najnowszych szablonów fran- 
wraz z naczyniem i opłatą cuskich. 
R. KOWALSKI wad aeath ZY | RSP w W 


4 Ń Pęknięte dzwony historyczne 

Š- : + spaja wynalazkiem Ludwika 

i Michała Felczyńskich pod 

gwarancją uzyskania pierwot- 
nego dźwięku i tonn. 


Na życzenie strony przelewa 
stare nieunżyteczne dzwony, 
a oraz dostraja dzwony nowe 
($ do starych już istniejących 
pod gwaran. czystej harmonii. 


Eugenjusz BILINSKI, | 


Kraków, ew. M. Wiślna 8 
ra W, najtaniej u . i na o Stai 
Wszelkie gatunki płócien Inianych i bawalnianych. Obrusy, ręcz- 
niki, chnsteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkałe, zefiry, drelichy, inlety, b'ellzna męska i damska. Klasz- 
torne chustki, wełniane, kaszmirewa i włóczkows. Pończochy, skar- 


pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. 


Pektoraliki, 
koloratki 


gumowans dla PT. Księ- | 
| ży, bielizna, rękawiczki, 
| skarpetki, kapelusze 


JULIAN KURKIEWICZ KRS, ROMAN | 


poleca: 
Obrazki Pamiątka | Komunji św. w form. 19x28 od gr. 10 szt. 
Książeczki do nabożeństwn. różańce, medaliki i inne pamiątki 
Figury św. dla Kościołów, Feretrony z własnej pracowni. 


Obrazy Św. na płótnie reprodukowane do Chorągwi i sztandarów. 
Obrazy św. dla Kościołów i domów prywatnych w ogromnym wyborze 


= x me i | Kraków, 


amer iwa ulica Floriańska 40. | cosy najniższe. a. _ Spłata ratami. 
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Nowość! 


Wykonuje kompletne żelazne 
dzwonnice. 


Wysyła na żądanie strony na 

miejsce specjalistę w celu i 

udzielenia fachowych porad ' 
i wskazówek. 


Ogłoszeni kt wi ilimetrow 20 gr. Drobne za wyraz. . . -« . +10 gr. 
o A.) z eraz minm ; j ê 
AAi. JED ; ; » 0 1 Układ tabelaryczny o > 300, arótoj. 
Komunikaty po kronice „ A PC JAM NC Ogłosrania. zamiejscowe o` 30 pretaj, 

c i Pt. h ARS Za zastrzeżenicmiecjsoa’ dolicza się 25° proe. 


na l-szci . " 
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Wydawca za „Głos Narodu" Ska 2 ogr. odpow. A. Holekaa. fiedaktor odpowiedz. Dr Józeł Warohałowski Drukamia „( „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Reka- 


wychodzi w niedzielę jako hezpłałny dodatek 


WAY YW OP WWO OWOCOW DYW LILII 


TAAAK ATIATI TTO TEE 


W erocz wielkich a doniosłych prze: 
mian į przewrotów, które w latach 1814 
—1920 wstrząsnęły światem całym i nie 
də poznania zmieniły jego oblicze, Pol. 
sce zaś po 123 latach niewoli przyniosły 
'upragnioną i przez pokolenia z tęsknotą 
wyczekiwaną niepodległość, — wielu lu- 
dzi, którzy w normalnych warunkach ni- 
gdyby może w życiu nie opuścili sweg. 
rodzinnego miasta, w ostatecznym razie 
— swaj:go kraju, — naskutok tych prze. 
mian i przewrotów znalazł» się w naj: 
rozmaitszych punktach świata, na naj- 
odleglajszych jego krańcach. 

Wśród ludzi tych wiełu hyło pisarzy, 
którzy po powrocie do kraju i ps uśmie- 
rzeniu się fal i burzy dziejowej, wędrów= 
ki swe po świecie szerokim i wrażania 
swe z tych wędrówek uwieczulali i uwizcz 
niają w swych dziełach, mających bądź 
charakter pamiętnikarski i opisowospo= 
dróżniczy (Goetel: Przez płonący wschód. 
Egipt, Podróż do Indyj, Giżycki Przez 
Urjanchaj i Mongolję. Kossak-$zczucka 
Pątniczym szlakiem  S$ymonolewicz Mira- 
że mandżurskie), bądź poetycki (Baliński 
Słonimski, Wierzyński), bądź baż — i w 
w stopniu najsilniejszy m charakter 
beletrystyczny, decydujący o dosyć buj- 
nym rozwoju powieści egzotycznej 
Polsce Odrodzonzej, 

Nie stworzyliśmy wprawdzie w la- 
tach powojennych beletrystyki egzotycz- 
nej tej miary, co 2gzotyczna powieść an- 
gielska (Conrad, Kipling) czy francuska. 
iFarrie're, Banoit) — tem niemniej lite. 
ratura piękna Polski Odrodzonej po 
szczycić się może całym szeregiem mniej 
lub więcej wybitnych utworów z zakrasu 
powieściopisarstwa egzotycznzgo i chlu. 
bić się ma prawo wcale pokaźną ilością 
nazwisk tych autorów polskich, którzy 
przemiarzywszy świat wzdłuż i wszerz 
(czasami — choć, trzeba przyznać, dość 
rzadko naogół, przemierzali go tylko w 
swej własnej wyobraźni lub na kartach 
encyklopedji czy podręcznika gcografji!) 
— o bm, co widzieli, co przeżyli i co 
przemyśleli — opowiadają na kartach 
swych książek, z których niejedna sta- 
nowi bardzo znaczną pozycję w literatu. 
rze dzisiejszej pozycję nietylko  bibłjo* 
graficzną, ale i artystyczną 

Największym bezsprzecznie artystą po 
między polskimi powieściopisarzami '2gz0- 
jtycznymi jest Ferdynand Goetəl, autor 
'„Pątnika  Karapety*,  ;Ludzkości* i 
„;Schinerzenreicha" ;;Karchata” ;;Z dnia 
na dziań” i „Serca lodów", Syberja i Tur. 
kiestan, oglądane oczyma jeńca — Po- 
laka., oczyma, przed którami rozpościera 
(się nowy, nieznany, oryginalny świat, I 
„które zarazem stają się świadkiem hra. 
tobójczej wojny między autochtonami 
tych krejów w czasie rewolucji rosyjskiej 
ji walk między „białymi* i „czerwonymi“ 
1 nietylko te hezbrzeżne, bzzkrasna stepy 
południowo - wschodnich ziem rosyjskich, 
„ale loHowce i gejzery Islandji — th 
egzotyczny, nieznany, dziwny, czarujący 
„świat, który w wysoce artystyczny kszta!t 
opowiadania i opisu wysokiej klasy za. 
klina Goets], budząc podziw czytelników 
| uznanie krytyki, A e» jeszcze ważpisj- 
sze — nietylko przyrodę egzotyczną, zwy. 
czajs i życe tych dalekich nieznanych 
swiatów odtwarza z maestrją Gmtel. — 
dokonywa on rzeczy jeszcze bardziej war 
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tościowej, tem cznniejszej że rzadko osią 


ganj przez innych autorów polskich: 
umie spojrzeć należycie i przenikliwie w 
głąb duszy Tatara, Sarta czy Islandczyka 
w duszę tę wczuć się i ją zrozumieć, od- 
tworzyś ją pięknia — przy pomocy całej 
maestrji swego artyzmu — ale też i pra- 
wdziwie. Ten największy ariysia z ho. 
śród polskich bełetrystów egzotycznych 
jest zarazem  najwisrniejszym w swych 
relacjach, jast najbardziej prawdomów* 
nym i w stopniu najwyższym — godnym 
zaufania świadkiem naocznym, 

Tego co się powiedziało o Goeilu, w 
żadnym wypadku nie można powiedzieć 
a tak głośnym i modnym czas jakiś au 
torze licznych powieści » charakterze = w- 
sacyjno-.zgzoiycznym: o Antonim Mar 
czyńskim. Żaden to artysta, a i poczuci» 


odpowizdzialności pisarskiej ma w. nic- 
skończenie niższym stopniu rozwinięte, 


niż u Goetla, Beletrystykę egzotyczną fan 
brykował masowo, — egzotyzm to jednak 
czysto krajowego wyrobu: Goetel opr 
wiada o tam tylko, c» sam widział; pi- 
sze o tem, gdzie. był; Marczyński zaś 
nigdy nie widział tego, o czem opowiada 
i nie był nigdy w krajach, o których pi- 
sze, Ważystki: te „Ałohy*, ;; Budzące się 
bestje”, ;;Pieczenia antylopy” itd, itd. 
— ło owoce bujnej fantazji jedynie i grun 
townych słudjów.,  encyklopedycznych, 
Zdarzają się więc też Marczyfiskiemu raz 
poraz niemiłe gaffy, popełnia nizwyba» 
czalne błędy czy t» w zakresie psycholo= 
gji ludów egzotycznych, o których pisza, 
czy to w odmalowywaniu terenu i tła, 
W stopniu najsilniejszym błędy te ude- 
rzają i rażą w „Perle Szanghaju", 
Cechują za to Marczyński:go bujna 
wyobraźnia twórcza, pierwszorzędny ta- 
lent narracyjny, silny nerw sensacyjny, 


uriiiejętność stosowania dynamiki, duże 
zdolności kompozycyjne, Powieści jego t9 
lektura zawsze zajmująca, emocjonująca 
czytelnika, pochłaniająca go, a chwilami 
porywająca, Wielką zaletę poczyłności po 
wiaści egzotycznych Marczyljiskiego sta- 
nowi niewątpliwie to, że pociągając do 
siebie czytelnika swą fabułą, pociągają 
ga zarazem: silą inercji i tlem i tematem, 
przez co budzą w nim zainteresowanie do 
litaratuvy ogzolycznej wogóle, a więc: 
də beletrystyki egzotycznej poważniejszej 
(utwory Uoctła). 

Duże zasługi na polu polskiej powo. 
jennej powieści egzotycznej położył ni» 
słusznie dziś.zapomniany i w eń usu- 
nięty Jerzy Bandrowski, autor całego sze» 
regu zajmujących, pod wzelędzm odtwa. 
rzania tła — niezwykle skrupulatnych, 
pəd względem zaś artystycznym — naj. 
„zupelniżj poprawnych, a chwilami znako* 
mitych „niemal — powieści egzotycznych, 
przeważnie na tematy wschodnie, naj- 
częścicj daleko.wschodnie. Na czoło (wór- 
czości Jerzego Bandrowskiego wybija 
się „Krwawa chmura“, arcydział> niemal 
analizy psychologicznzij, dokonanzj przez 
pisarza — Polaka na objekcie, tak trud: 
nym i tak obcym i dalekim, jak dusza 
Chińczyka, ' 

W pewnym sensie autorem -— powie 
éciopisarzem egzotycznym jest Fdward 
Ligocki, na uwagę taż zasługują utwory 
beletrystyczne Jarzego Bohdana Rychliń. 
skiego, w szczególności cztery opowiada. 
nia, elianowiącz cykl „Mah-Jong*, Motywy 
egzotyczne, fabularne czy psychologiczne 
— przewijają się raz poraz i poprzez b2- 
letrystykę czysto sznsacyjną lub fantas- 
tyczną — tę ostatnią wtedy gdy porusza 
problem . „żółtego _ niebezpiezceństwa'" 
(Barszczewski Czandu. Karczewski Bak. 


ź Pamiętnik hatvan 


Kazia, o której múwię, jest rodzajem 
osobliwości. Pisał ją półtrzecia wieku 
temu pozbawiony wykształcenia mary- 
narz. Pisał naprzód w niewoli holende"- 
skiej w Bawarii, mając lat około trzy- 
dziestu, a późniei prowadził dalej jako 
dziennik zamiast odpoczywać po cięż- 
kiej służbie. Ortografie miał zupełnie 
swoistą, szczególnie co do imion włas- 
nych. Ochrzczony nazwiskiem jenerala 
Monka okręt nazywa się u niego Mounk. 
Opisywał naiwnie swe trudy, niebezpia- 
czeństwa į cierpienia, narzekając na 
ciężkie życie marynarza a przecie 
kochał okręty i morze. Nabożnie przy- 
pisywał powodzenia opiece Bożej, a 
klęski zrzechom ludzkim. Nieznane ludy 
obserwował z wrodzonym zdrowymi 
rozsądkiem. Zajmowały go egzotyczne 
rośliny i zwierzęta. Rzeczy, które go 
najbardziej zaimowały. odtwarzał ry- 
sunkiem lub farbami. I tak systematycz- 
nie prowadził swe zapiski przez lat czter 
dzieści cztery. 


Owoc tej wytrwałej pracy przeleżał 
się do naszego w.eku, aż dostał się w 
ręce hrabiego Flarwicke, od tegozaś mr 
był go obecny wydawca Basil Lubbock. 


Książka będzie trudno dostępna, gdyż 
wyszło tylko 100 egzemplarzy, a dwa 
pokaźne tomy kosztują 4 _ gwineje 
(120 zł!). 

John Barlow pochodził z okolic Maa- 
chestru i był synem wieśniaka, którego 
dochód roczny wynosił 8—9 funtów 
sterlingów. Nauczył się iako chłopak 
czytać, a mając lat 15, powędrował z 
dwoma szylingami w kieszeni do Lon- 
dynu, ażeby posługiwać w gospodzie, 
należącej do stryja. Już wtedy marzył 
o morzu i © poznaniu szerokiego Świata. 
Marzenia spełniły Się nagle, a niespo- 
dziewanie. Marynarkę wojenną Anglii 
kompletowano wówczas przez przymu- 
sowe wcielanie do niej ludzi, zwabio- 
nych przemocą lub porwanych gwałtem 
na pokład. Ten drugi los spotkał Johna, 
który napół pod przymusem, napół dv- 
browolnie musia? podpisać akt wsłąpie- 
nia do marynarki Rzeczypospolitej an- 
gielskiej. 

Było oto bowiem w r. 1639, jeszcze | 
za Rzeczypospolitej i statek nazywał się 
Naseby — ad rozstrzygającego zwy- 
cięstwa armii parlamentarnej nad woj- 
skami Karola I. Już jednak w roku na- 
stępnym dzięki patronowi innego okrę- 
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cyl Błażejowski Tajemnica dr, Hiwi itd.) 
egzotyczn3i, 
autw „Ol Soni Kisań*, ;;Beniowskiego" 
;,Oceanu” ;;Miłości samuraja” i innych 
Bosych czy mniejszych utworów z za” 


Nestor pałskiaj powieści 


kresu beletrystyki egzotycznej — Wac 
ław Sieroszowski zmienił w czasach po- 
wojznnych swe zainteresowania: z zakr- 
su nas w danej chwili intercsującego, 
stworzył jadno tylko dzieło i to znacznie 
ustępujące jego utworom przedwojennym 
— pwtaść „Dalajlama, W powieści tej 
występuje głośny czasach rosyjskiej 
wojny domowej wódz armji antybolszee 
wiekiej w Mongolji — baron Ungern-Stern 
berg, Trzcha zaznaczyć, że postać barona 
Ungera cieszy się dużą popularn)ścią w 
polskiej powieści 'zagzotycznej: oprócz 
Sisroszewskiego, znajdziemy ją u Giżyc. 
kiego, a przedewszystkiem u naigłośniey- 
szego beletrysty "egzotycznego, znacznie 
więcej cenionego i popularn:2go zagranica 


w 


niż w Polsce — Ferdynanda Antonieg. 
Ossendowskiego, 
Ossendowski zdobył sobie Światow? 


rozgłos książką „Przez kraj zwierząt, b 
gów i ludzi“ (w którzj to książce wystę- 
puje właśnie baron Ungarn, tak sam, 
jak w dramacie „Żywy Budda“). 

Odtąd każda nowa książka Ossendow- 
skiego, czy to o akcji, rozgrywającej się 
w górach Atlasu, czy w Senegalu, — 
czy to opowiadająca o Palestynie a A” 
meryce Południowej czy o żywocie Lə 
nina — staja się wielkiem wydarzeniem 
literackiem w całoj niema] Europie, któ- 
ra tego autora barwnych, porywających 
powieści i »powiaści podróżniczych 
autora — Polaka wynosi na szczyty pa 
wieściopisarstwa egzotycznego w świecie 
całym, (p. t) 


tu, na którym Johnowi sądzone było 
służyć, ien. Monkowi, nastąpiła restau- 
racja Stuartów i „Naseby“ przechrzczo- 
ho lojalnie na „Królewskiego Karola“ -— 
i wysłano po zaproszonego do powrotu 
na tron królewski Karola drugiego 
tego imienia. 


Ciężkie było w owych czasach życie 
żeglarza. Oto obrazek, dający o niem 
wyobrażenie, a równocześnie próbka 
naiwnego stylu Johna Barlow, opisują- 
cego tu cierpienia, jakie przeszedł wraz 
z towarzyszami w r. 1661 w pobliżu wy- 
brzeży portugalskich: 


Miotani przaciwnemi wiatrami i mae 
jąc mało wody, a przez cały czas źle za- 
apatrzeni w żywność, musieliśmy teraz 
zadawalać się jadną kwartą napoju na 
głowę dziennie, Napój ten robiło się z 
kwaśnago wina i śmierdzącej wody, œ> 
nam się bardzo dawało we znaki, Ponie 
waż zaś bvło gorąco, a stale musiałem 
jeść solone miesc, nie moglem nigtty na. 
pałnić brzucha do sytości, przaz co niee 
raz żałowałem, żem poszedł na morze, 
wspominając. jakis rozkosze mają w sn- 
glii ludzie, których brzuchy pelne są d> 
brej strawy i napəju, chociażby nie wiem 
jak uiężko na to pracowali. ł wciąż 
myślałem. że żohracy lepsze mają życie 
i lepiej żyją odzmnia, bo rzadko :m się 
zdarza, abv nie napchali żałądków lap. 
szą strawą niż my możemy dostać; a 
także nocą leżą sobie spokojnie i beze 
„Wiącznie po NPIrzadnich azoDzch nałnuch 
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|słomy, a nikt im nie przeszkadza i mogą 
"sobie leżeć, jak długo im się spodoba. 


Przyszło Boże Narodzenie. 


Nie mieliśmy nic prócz małego kawał- 
| ka irlandzkiej wołowiny na czterech lu- 
dzi, mięsa które zamarynowano przed 
dwoma lub trzema laty i które przeszło 
rdzą, z jak djabli z odrobiną Śmierdzą. 
cej oliwy lub masta, która miało wszyst” 
kie kolory tęczy — dużo ludzi w Anglji 
smaruje koła swych wozów czemś lep. 
szem, 


| Tu John Barlow powtarza sobie sta- 
| re przysłowie angielskie: 


Kto posyła swe dziecko na morze, aby 
tam zarabiało na życie zrobiłby o wiele 
lepiej, gdyby oddał je do terminu do kata 


Lecz prócz głodu. pragnienia. trudu 
ponad siły, braku snu czyhały jeszcze na 
każdym kroku niebezpieczeństwa. Woio- 
wano na morzu z Holendrami, Hisz- 

| panami i Francuzami. Nainiebezpiecz- 
niejszymi przeciwnikam: byli Holendrzy 
którzy wydali w omym czasie wielkich 
admirałów Van Trompa i de Ruytera. 
Wojna z nimi obfitowała w tragiczne 
momenty dla Angli." De Ruyter spaiił 
trzy okręty wojenne w Chatham. Van 
Tromp przytwierdził do rufy swego 
okrętu miotłę — na znak, że oczyścił 
Kanał La Manche z Anglików. Żle za- 
opatrzone okręty, niewyćwiczone zało” 
gi, kapitanowie i admirałowie, zapoży- 
czeni od armii lądowej (jeden z nich 
komenderował „Na lewo zachodź!*) -— 
„ wszystko to powiększało grozę położe- 
mia, lecz odwaga, wytrzymałość i wro- 
dzona miłość morza ratowały Anglików. 
John Barłow uczestniczył w dwóch 
wiełkich bitwach morskich, jakiś czas 
spędził w niewoli — wogóle wychodził 
cało z niebezpieczeństw i powoli piął się 
wgórę w hierarchii marynarskiej. Miał 
imrzeć jako oficer statku wojennego, 
który zastępczo iungował jako kapitan. 

Sługiwał później i na statkach han- 
dowych, ale w owej burzliwej epoze 
każdy z nich był zaopatrzony w dziala. 
inaczej byłby latwym łupem dla korsa- 
rzy. Zresztą zdarzało się, że jeden okręż 
angielski kradł drugiemu marynarzy, po- 
rywając ich przemocą, gdy udało się za- 
skoczyć jakąś grupkę na lądzie, a bic- 
dakom przepadały przy tei sposobności 
ich rzeczy, oszczędności i żołd — za- 
wsze płacony z wielkiem opóźnieniem. 

Przeżycia Johna Barlow stanowią 
prawdziwą epopeję. Walczył on z kor- 
sarzami i wyzwalał z ich niewoli ai- 
gielskich majtków. Pięć czy sześć razy 
żeglował do Indyi (naokoło Afryki), 
a podróż w owym czasie trwała pół ro- 
ku. Trzy czy cztery razy odwiedził 
Chiny, znał Indje Zachodnie, jak własną 
kieszeń. Ożenił się i tęsknił do żony i 
dzieci, ale był w domu nieobecny raz 
przez dwadzieścia, raz przez jedenaście 
la 


Gdzie nie był czego nie widzial! A 
wszystko pilnie notował. Mówi o mie- 
wolnikach w Barbados, że „żyją wśród 
takich trudów t męczarni, iż gotowi są 
na wszelki hazard, byle uciec. choć w 
razie złapania tracą ich przez spalen e 
żywcem, przez ucięcie głowy, przez po- 
siekanie na kawałki, aby dać innym 
murzynom odstraszający przykład”. 

O Hotentotach znów mówi Barlow: 


Jəst to najbardziej pogański naród, 
jaki widziałem, Nie znają dobra, nie od- 
dają czci ani Bogu ani djabłu, chodzą 
po świzcie raczej jako dzikie zwięrzęta, 
niż jako ludzie i jadają wszelkie surowe 
mieso I wnętrzności zwierzęce, które się 
WYYZIICA, 


O pobożności Johna świadczą uwaci. 
jakie poczynił po klęsce. poniesionej w 
wyprawie na brzegi francuskie w r. 
1691: 


Przedsięwzięciu naszemu  slanął na 
przeszkodzie brak łaski Bożej, bo nasz 
cały naród oddany jest takiej bysze zbyż 
kowi,. rozpuście, klątwom i pijaństwu, 
Gdy zaczniemy poprawiać się, możemy 


| mieś nadzieję że Pan Bóg będzie z na: 
| szemi wojskami i flotami. 


Kończy też Barlow swe zapiski, 
dziękując Bogu 
za Jago dobroć, że mnie ochronił we 


wszystkich podróżach pośród tylu wbi 
kich niebezpieczeństw w ciągu tylu lat 
rzemiosła marynarskiego, 

Na zakończenie parę słów o „ilustra“ 
straciach*, któremi Barlow ozdobił swci 
dziennik. Zgórą 120 było kolorowych, 


ponad 50 niekolorowanych. Małą część | Johna Barlow iako człowieka o dużych 


tylko zreprodukowano w wydaniu Lub- 
bocka. Widoki wyvrzeży zasługują na 
uwagę jedynie jako curiosa, gdyż dziel- 
ny żeglarz nigdy nic.nie słyszał o per- 
spektywie, a i sam jej nie wynalazł. Na- 
tomiast obrazy okrętów są wcale dobre 
i dokładne, a rysunkowi nosorożca nie- 
wiele można zarzucić, Jednem słowen, 
poznajemy tu. jak w całym pamiętniku. 


wrodzonyclszdoli śgiagh, mic popartych 
NA ah <A 

Jego zapiski nietylko mają wartość 
historyczną. ale też oświetlają angial- 
ski charakter narodowy i w ziaczuci 
mierze wyjaśniają, skąd wzięła się mor- 
ska potęga Anglii. 


"Republika w miiejdtucze 


KZ. zwiedza Włochy środkowe, 
nie pominie z pewnością sposobności, 
by nie zrobić wycieczki z Rimini do Sar 
Marino, tei miniaturowej republiki, sta- 
nowiącej tak jaskrawy i niezwykły 
przykład anachronizmu historycznego i 
politycznego w dzisiejszych czasach. 


Republika, licząca niespełna 15 tý- 


sięcy mieszkańców, a obejinuiąca po- 
wierzchnię 61 Kkiłometrów kwadrato* 
wych!.. Republika, najściślej związana 
z życiem kulturalnem i _ politycznen 
włoch, — zachowująca jednak pełuą sa- 
modzielność, rządząca się własnem pra- 
wem, posiadająca własny rząd i własną 
gwardię! 

Nic dziwnego zatem, że każdy tury- 
sta uważa sobie za obowiązek poświęcić 
choć jeden dzień na zwiedzenie .tego 
„państwa“, — zwłaszcza, że moće to zd- 
łatwić bez iakichkolwiek_ formalności 
paszportowych czy celnych. A wyciecz- 
ka to naprawdę ładna i interesującą, — 
przytem mieszkańcy „San Marino- =— 
przeważnie wieśniacy żyjący z uprawy 
wina, — witają bardzo gościnnie obetel, 
czerpiąc z tego ruchu łurystycznegqt ta- 
dne zyski. H 
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Wedle legendy powstanie. San Mai- 


rino sięga czasów Dikleciana. Wôwcżāás. 


to, chroniąc się przed prześladowaniem 
dwaj świątobliwi rzemieślnicy, San Ma- 
rino i San Leo, schronili się w te niedo- 
stępne, pokryte gęstemi lasami, góry. 
Już w roku 885 powstaje tam klasztor 
na górze zwanej „Rocca del Titano“, — 
dokoła którego grupują się wioski o- 
siedla, 


Maleńki ten organizm zachowuje od 


M. kto zdaje sobiə sprawe, , Jak. 


znaczne wydatki pociąga za sobą żywie” 
nie zwierząt p> zoalogach, Najbardziej 
wybredne są może węże, Jeżali nie dosta» 
ją tego, co im smakuja, urządzają strajk 
głodowy, Coprawda, obchodzą się bez pos 
żywienia bardzo długo, zdarzały się wy- 
padki że wąż nie jadł rok i dwa lata. 
Lecz wszystko ma swoje granice i jeżeli 
nie uda się wynaleźć pożywienia, które: 


by wytrwałego gada skusiło do przerwa” 


nia głodówki, następuj: wycieńczymie 
i śmierć, 
2 è 2 
Nicdawno olrzymał >grod zoologiczny 
w Londynie wspaniały okaz tzw. królews 
skiego kobry, mierzący 5 metry. Węże 
tego gatunku są w świecie zwierzęcym. 


kanibalami i zjadają zazwyczaj każdago: 


mniejszego gada, jakiego im się uda. po- 
chwycić, Ale iym wypadku natrafio- 
no na szczególnie wybrednego osobnika, 
który ze wstrętem odwracał się od wszyst 
kiego, a spożywa! tylko pewien gatunek 
węży, żyjący na Archipelagu Malajskim 


— po 5 funtów st, sztuka. 
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W paryskiin  ogrodzi? zoologicznym 
żył znów wspaniały pyton o żylkowanej 


samego powstania autonomię, — a pa- 
pież Urban VIH uznaje formalnie w roku 
1631 jego niezawisłość. Į tak przetrwała 
republika wszystkie wielkie wstrząsy i 
walki, iakie szalały w ciągu więków ua 
apenińskim półwyspie, — stając się nig- 
jako asylem dla śmiałych a wielkich b3- 
jewników o wolność. Tutaj to schroa4 
się w-r, 1349 Garibaldi ze swą chory 
żoną i miedobitkami swych żołnierzy 
przed nacierającemi na niego przemoż- 
nemi siłami Austrjaków. 

A mieszkańcy San Marino, miłujący 
fanatycznie wolność i niepodłegłość, nie 
myśleli nigdy o podbojach., o roższęrze- 
niu granic swego państewka, I ywszem 
— odrzucili bez wahania propozycię Na- 
poleona, który chciał im przyznać w tym 
kierunku duże koncesje terytorialne. 

l-tak oto przetrwała do: dziśdnia ta 


| jedyna w swoim rodzaju republika, z je- 


dynem miastem stolicą. zachowując z ca- 
łym pietyzmem wiekowe trady.cje, obyt- 
czaje i ustrój państwowy: 
| oazę =) odznaje | 
"Najwyższą władzę reprezentułją w 
"San-Marino dwaj. „Regeneł:, wybierani 
co pó roku, dnia T Kwietnia į 1 paździer- 
nika. Wyboru dokonuje uroczyście tzw. 
„Wielka Rada”, w. skład której wchodzi 
po dwudziestu przedstawicieli stanu 
szlacheckiego, -mieszezaństwa i rolnic- 
twa. „Wielka. Rada“, to rodzai parla- 
mentu; emanacją tegoż. jest tzw: „Mata 
Rada“. złożona z dwunastu członków. 
Oczywiście posiada republika i swo- 
ją własną „gwardię”, unmndurowana na 
wzór włoski, a czuwającą nad bezpie 
czeństwem ` publicznem. Służba w ńiej 
nie jest ciężka ani wyczerpująca, miesz- 
kańcy bowiem, ludzie - spokojni. wese!t 


a pracowici. rzadko dają sposobność do 
„interwencji“. 

Położone na szczycie dość. wysokizi 
góry (743 m.). przedstawia San Marino 
widok niesłychanie malowniczy ze sWwe- 
imi spadzistemi uliczkami, tonącemi w 
powodzi kwiecia. wyzłoconemi promie: 
niami południowego „słońca. 

Z dawnych zabytków najcisekawszy:n 
jest kościół i klasztor Franciszkanów. 
budowła z XIV wieku. 

Katedra („pieve“) zbudowana w po: 
czątkach XIX wieku zawiera grobowiec 
św. Marcina, którego święto obchodza- 
ne jest uroczyście dnia 3 września. 

Palae rządu. zbudowany w roku 1594. 
jest pięknym gmachem w stylu gotyo- 
kim. Wreszcie jedną z osobliwości jest 
tzw. Rocca (738 m. wysokości) ze 
sweimi starożytneini basztami | wisża- 
imi. skąd roztacza się przepiękny. rozie- 
gły widok aż po lazurowe brzegi Adria- 
tyki. — od Aukony do Rawenny. 

"Naogół nie znajdzie się w San Ma- 
rino cenniejszych zabytków architektu 
try, malarstwa, czy rzeźby, tak szczo- 
drze: rozrzuconych po innych miastach 
włoskich. yE Z pewnością: nie ściagałobi: 
San Marino takiej rzeszy turystów. — 
gdyby było zwyczajnem sobie -nriit: 
steczkiem włośkiem, pódobiem do dzi2- 
siątek.i setek innych. I w tem. zdaje się. 
tkwi całą tajemnica jego „„niezawisło- 
sci“, którą inaczej: trudno byłoby zrozu- 
mieć i wytłunaczyć w dzisiejszem ustro- 
ju faszystowskich Włoch: owa uiezawi- 
słość jest właśnie tym. magnesem, ścią- 
gającym turystów- z całego Świata, prag- 
nących na własne oczy obejrzeć mini- 
turową tepublike... 

| Ikr.) ~ 


żywienia zwierzat 


skórza, który odmawiał wszelkiego po 
siłku i był już, bliski. śmierci, Przypadko« 
wo- dobito okaleczoną gęś i. komuś przy- 
szło na myśl potraktować nig wytrwale- 
go głodzmora Zjadł i zaczął przychodzić 
do siebie. Sądzon», że tęrąz zacznie przyj 
mować wszelki pokarm, ale wnet przeko- 
nans się, że kapryśny pyton nie uznaje 
nie prócz gęsi. > 
é A - e f 
Najdroższy obiad urządził sóbið kré 
lewski „kobra w londyńskim ( Zoologu, 
Właśnie go tam przywieziono -i niedo- 
świadczony dozorca umieścił go pierwszej 
nocy w klatce razem z szaściu : zwyczaj- 
nemi kobrami, Wyobrażał sobie że jado- 
wit» węże muszą zgodzaó:8ię” ze sobą. 
Als na drugi fzień rano okazalo: się, że 
większy i silniejszy gad połknąt.całe tu 
warzystw». Na dohitkę mniejsze wąża nie 
były kupione i handlarz zwierząt zażądał 
za nie bardzo wysokiej cny, Dopiero po 
dłuższych targach zgodzil się na 25 fun- 
tów (ponad 700 złotych), we, 


LĄ e” 
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Bardzo dobry apetyt mają foki, ą jesz- 
cze lepszy spokrewniany z niemi i nisc2 
podobny z wyglądu lew morski (mors). ” 
Gdy zbliża się godzina karmienia, wydaj: 
oh raz za razem glośny, niesłychania 


a MR 
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przeraźliwy krzyk, Nadchodzi wreszciś 
posługacz z olbrzymią putnią ryb — 
zregzią, jak najtańszych, funt kosztuje 
tylko 4 pansy. (ok. pół złotego), Bo też. 
lew-morski zjada dziennie 25 funtów leg? 
pożywienia! I on i foki zupałnie nie in- 
teresują się ludźmi'i publiczność tardz> 
często kręci się pośród nich-w cziśiu ow 
biadu (służba zezwala na to za śkromńym 
napiwkiem). Watto zaś przypatrywać ::ę 
zręczności -żwićrząt, które nłezawódni>" 
chwytają w lót każdą rzuconą Sie rybe, 


Jest odmiana foki, odznaczająca się, 
olhrzymim wzrostem i z tego mowodu 
zwane foką słoniem. Londyński Ogród 
Zaoologiczny posiadał młode z tzgo ga 
tunku, Niemowłę miało jednak niezły apa 
tyt skoro na ryby dla niego musiano wy- 
dawać tygodniowo 10 -funtów sterlingów 
(blisko -300 złotych), Nie służyła mu nie 
wola i:zdəchło, ale berliński Ziolnę pw 
siada dorosły okaz foki — słonia, mie: 
rzący 6 metrów Wikt tego olbrzyma kə 
sztuje rocznie wk. 30.000 marek niemicce 
kich. A E. 
WAWER ER OG  RGA 
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Nadworny malarz czterech królów 


M ino wspaniale brzmiącego, iście 


hiszpańskiego nazwiska, był Francisco 
Jose de Goya y Lucientes synem pocz- 
ciwej chłopskiej rodziny, która ciężko 
pracowała na kawałek chleba. 

Urodzony 30 marca 1746 we wiosce 
Fuentetodos koło Saragossy, okazywał 
od wczesnej młodości niezwykle zdolno- 
ści i zamiłowanie do malarstwa. Toteż 
już jako 13-letni ch.opak przenosi się do 
Saragossy, gdzie pobiera naukę u zna- 
nego malarza J. Luzan'a 

Ale młody Francisco posiada ogni- 
sty, południowy temperament; musi się 
„wyszumieć". Zdrowy, silny, odważny 
aż do zuchwalstwa. prowadzi w Sara- 
gossie bujne życie, staiąc się bohaterem 
licznych skandalików, awastur i biiatyk. 
Kiedy mu ziemia zanadto zaczyna pa- 
rzyć stopy, — ucieka w r. 1765 do Me- 
drytu, gdzie zdobywa sobie wkrótce c- 
pinię niebezpiecznego doużuana. Aż 
pewnego wieczora znajdują go lcżącego 
w ustronnej uliczce, bezprzytomnego, ze 
sztyletem utkwionym w plecach... Silna, 
chłopska natura zwyciężyła:  Goys 
wkrótce odzyskał zdrowie, ale miał już 
dość Madrytu. 

Zapomocą sprytnego podstępu dosta- 
ie się w roku 1769 do Rzynu, gdzie prze- 
bywa parę lat. Z tego okresu krążą nie- 
zliczone legendy o jego awanturach mi- 
łosnych i warjackich pomysłach. Tak np. 
miał pewnego razu wydrapać się na ko: 
pułę bazyliki św. Piotra, by tam wyryć 
ku wiecznej pamięci swe nazwisko. 

Jesienią r. 1771 jest już spowrotem w 
Baragossie — i tam rozpoczyna swą 
pracę twórczą, malując freski w koście- 
le Senora del Pilar, co przyniosło mu 
zaczątki sławy i ładny zarobek w kwo- 
cie 15 tysięcy reali. 

Od tej daty następuje przełom w du- 
szy artysty, która zabiera się z całym 
zapałem i gorliwością. do pracy. - 

O dalszej jego, wspaniałej karjerze 
decydują lata następne, kiedy w roku 
1776, po osiedleniu się w Madrycie, wy- 
gotowuje projekty do gobelinów dla pa 
łacyku królewskiego w El Padro, za- 
mieszkiwanego przez ówczesnego księ- 
cia Asturii, a późniejszego króla, Karola 
IV. 

Rysunki te, jakkolwiek nie należą da 
majdoskonalszych dzieł mistrza, przyię' 
te zostały z prawdziwym entuzjazmem; 
obok bowiem doskonałej kompozycii 
miały one tę wielką zaletę, że przed- 
stawiały one szereg scen z codziennego 
życia ludu, — różniąc się tem korzyst- 
mie od uprawianych dotychczas niemal 
„klasycznych“ tematów z mitologji i 
bezdusznych figur alegorycznych. 

Równocześnie rzuca się Goya nie- 
mal gorączkowo do pracy, tworząc dłu- 
gl szereg obrazów rodzajowych, portre- 
tów, obrazów religijnych. A 

* * 


W roku 1779 uzyskuje Goya pierwsze 
posłuchanie u króla. Podanie iego o na- 
danie mu tytułu „malarza nadwornego" 
załatwione zostaje odmownie. Pewną 
pociechę jednak znajduje we fakcie, że 
madrycka Akademia sztuk pięknych 
mianuie go w r. 1780 swym członkiem. 

Goya nie ustaje w pracy. On, syn 
prostego chłopa, jest przez parę miesię- 
cy mile widzianym gościem w pałacu 
infanta Don Luisa, gdzie portretuje ro- 
dzinę infanta i szereg osób z najwyższej 
arystokracii. 

Wreszcie w roku 1786 małuje portret 
Karola IH i otrzymuje tytuł „malarza 
królewskiego", do czego przywiązaną 
była wcale ładna pensja roczna. 

Toteż w chwili zgonu Karola IM, w 
roku 1788, Goya jest jnż człowiekiem za- 
możnym. Z wrodzonym, chłopskim zmy- 
słem oszczędności ciuła pieniądze i lo- 
kuje je w dobrych papierach procento- 
wych. 


LJ . 
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Rządy Karoła IV zapisały się czarne- 
mi zgłoskami w historji Hiszpanii. Sam 
król, człowiek o słabej woli, był tylko 
manekinem w ręku swego otoczenia, 
przedewszystkiem Zaś swej małżonki 


Marji Luizy, która zdobyła sobic zgula 
niezaszczytne miano „hiszpańskiej Mes- 
saliny". Zupełne Folużhienie obyczajów 
na dworze królewskim pociągnęło za 
sobą upadek moralności w całym kraju. 

Jak ustosunkował się do tego Goya? 
Maluje portrety rodziuy królewskiei; 
kilkakrotnie zwłaszcza portretuie królo- 
wą, oddając w obrazach tych z calym 
brutalnym realizmem wszystkie ujeniye 
cechy jei charakteru i usposobienia. Jest 
dalej w łaskach. W r. 1789 mianowany 
zostaje malarzem nadwornym, z pensii 
50 tysięcy reali rocznie. 

Ale Goya bystrym okiem widzi. 
się dzieje na dworze i w całym Km 
Widzi i odczuwa to tem silniej, że w 
tym czasie pojawiają się pierwsze groż- 
ne zapowiedzi icgo nieuleczalnej chora- 
by: głuchoty, która stopniowo rozwija 
się coraz silniej. 

Straciwszy raożność bezpośredniego 
porozumienia się z ludźmi zapomocą ży- 
wego słowa — staje się poinału zgorz- 
kniałym samotnikiem, patrzącym -na 
świat krytycznie. W tym czasie też po 
wstają iego słynue „Caprichos“ (Kapry- 
sy). w ogólnej liczbie 50 rysunków, bę- 
dące ostrą, bezlitosną satyra na wszysi- 
kie wady, ułomności i występki wspó!- 
czesnego społeczeństwa. W miedziory- 
tach tych — Goya pierwszy w Hiszpanii 
-—— posługuje się techniką akwatinty. 

* 
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Kiedy po krwawej rewolucii w Aras- 
juez w r. 1805 i po abdykacji; Karola [V 
na tron hiszpański wstąpił Ferdynand 
VII, Goya w charakterze malarza na- 
dwornego portretuje dwukrotnie nowego 
władcę :raz na koniu, drugi raz stoją- 
co w obozie. 

Wkrótce jednak rozgorzały w Hisz- 
panji krwawe walki z francuskiemi woj- 
skami Murata. Ferdynand VH abdykuje 


pod przymusem, a 20 lipca wjeżdża do 
Madrytu nowy król Hiszpanii, Józef Bo- 
naparte. 

I tutaj zachodzi fakt. nad którego 
wyjaśnieniem łamią sobie napróżno gło- 
wę historycy: Goya, wierny stuga 
Bourbonów,. gorący i szczery patriota, 
Goya, który sceny krwawych walk m- 
licznych z Francuzami dnia 2 maja u 
wiecznił w dwóch wspaniałych obrazach 
z+flicgczekiwanie zjawia się wśród dwo- 
raków, łaszących się do nowego, obcego 
"władcy! 

Co więcej, pozostaje nadal nadwor 
uym malarzem i kilkakrotnie portretuje 
znienawidzonego przez naród Józefa. 
Portrety te jednak wszystkie zaginęry 
w ciągu lat następnych. 

W głębi duszy pozostaje jednak Goya 
wierny swym dawnym ideałom i prze- 
konaniom. A kiedy wybucha owa stra- 
szna, bezlitosna woina gervlasowa, two- 
rzy Goya w ciągu lat 1808—1814 swój 
cykl wstrząsających 85 rysunków, zna- 
nych pod ogólną nazwą „Desastres de 
la guerra“. 

Po ostateczneni aspokojeniu w kraju 
przenosi się Goya do swej willi pod Ma- 
drytemi, której ściany zaludnia postacia- 
mi niesamowitych demonów, czarownic 
i potworów. Żyje w zupełnej samotno- 
ści, nie przestając ialować. Z tego 0- 
kresu czasu datuje się cykl jego rysun 
ków „Suenos“ (Sny) oraz „Tauroma- 
quia“, gdzie daje szereg epizodów z 
walki byków, której był od najwcze- 
śniełjszej młodości zapalonym  miłośni- 
kiem. 

Żyje w dostatku, pobiera swą pensię 
jako malarz nadworny — obecnie znów 
króla Ferdynanda VIL. Ale samotność 
mu dokucza. Jako 78-letni starzec wy- 
biera się samotnie w podróż przez Pire- 
neje i osiada w Bordeaux, gdzie znajdu- 


je liczną kolonię hiszpańskich emigran 
tów. 

Gluchy iuż zupełnie, mimo Mpeni 
osłabionego wzroku, nie może rozstać 
się z pendziem i paletą. Tworzy tam 
jeszcze kilkanaście dzieł, wśród których 
wyróżniają się zwłaszcza doskonale 
portrety, pełne światła i barwy. 

Dotknięty nagłym atakiem serco 
wym umicra 16 kwietnia 1828 w Borde- 
aux, na obcej ziemi, — skąd dopiero w 
maju 1900 zwłoki jego przewiezione zo: 
stały do Madrytu. 

Nadworny malarz czterech królów, 
był Goya za życia nawet w swej oiczy- 
żnie mało znany. Większość bowiem je- 
go obrazów zdobiła pałace królewsk'e 
i książęce. niedostępne zwykłym śmier- 
telnikomm. Do tego burzliwe czasy rewso- 
lucji i woien napoleońskich sprawiły, że 
o twórczości tego wielkiego artysty m4- 
ło kto słyszał poza granicami Hiszpani. 

A był przecież Goya jednym z naj 
bardziej utalentowanych i oryginalnyca 
malarzy hiszpańskich. malarzem niesły- 
chanie płodnym. o olbrzymiej skali za- 
intercsowań. 

Dorobek jego artystyczny wyraża 
się cyfrą ponad 1400 dzieł, w czem oko- 
ło 250 litografij, około 500 rysunków ss- 
pia, kredą, tuszem, cały szereg obrazów 
oleinych i fresków. 

Naipopularniejsze są jego groteski sa- 
tyryczne, dramatyczne epizody wojen- 
ne, oraz fantastyczne „Caprichos“. 

W historii malarstwa hiszpańskiego 
zajmuje Goya jedno z naipierwszych 
miejsc, nietylko dzięki swemu wielkie- 
mu talentowi, lecz również i z tego 
względu, że w obrazach jego odzwier- 
ciedla się całe życie współczesnej Hisz- 


panii. 
(K. r. 


` - [iemia Ra księżniczki Astrid 


W ostatnich latach wzrosło ogrom: 


nie zainteresowanie Antarktydą, któ” 
ra dotychczas jeszcze pozostaje nie- 
mal w zupełności prawdziwą „terra 
ignota“. 

Obok głośnej ekspedycji R. Byrda 
zanotować należy drugą. również ame“ 
rykańską, ekspedycje lotników Lin 
colna Ellswortha i Anglika H. Wilkin- 
sa, — oraz trzecią. zorganizowaną 
przez brytyjskie ministerstwo kolor. 
a pozostającą pod dowództwem Kapi- 
tana Nelsona. t 

Ekspedycje te mają na oku prze” 
dewszystkien œle naukowe: badanie 
warunków meteorologicznych, pomia“ 
ry głębokości, sprawdzanie dokład" 
ności dat kartograficznych. ewentu” 
alnie odkrywanie nowych lądów, i td. 

Ale okolice bieguna południowego 
interesują również i wielkie kompanie 
okrętowe, które wysyłają tam corocz” 
nie całe fłotyle na połów wielorybów. 
Że jest to przedsiebiorstwo lukratyw” 
ne. najlepszym dowodem fakt, iż w 
roku 1932 wartość wyłopionego tranu 
z wielorybów dochodziła do 250 mil 
jonów złotych. 

Flotyla taka składa się z 5— 6 
„catchers“, ti. okrętów przeznaczo' 
nych do połowu wielorybów» — oraz 
z jednego „iloating factorył. Jest to 
okręt o pojemności około 18000 ton, 
istne laboratorium, w którem złowione 
wieloryby Się obrabia i odpowiednio 
magazy muje. 

Każda flotyla, poza odpowiednim 
aparatem technicznym, służącym do 
połowu, zaopatrzona jest w doskonałe 
instrumenty do sondowania, mierzenia 
temperatury, Kartografii, meteorologiji. 
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Zwłaszcza Norwegia rozwija na 


tem polu bardzo żywą działalność, — 
ona też ma do zanotowania ostatnio 


cały szereg ciekawych spostrzeżeń 
jodkryć. W ciągu roku 1929/1930 
ekspedycja, która wyruszyła do 


Antarktydy. odkryła nowe lądy poło” 
żone między Ziemią Enderby a kra' 
jem Księżniczki Marty, — nazwane 
przez odkrywców „Ziemią Larsa 
Christensena , „Zjemią _ Królowej 
Maud” i „Ziemią księżniczki Ragnild'". 
Wyniki naukowe tej ekspedycji 
Są ciekawe również i z innego wzglę” 
du. Pokazalo się tnianowicie,; że cały 
szereg wysp. najdokładniej wyznaczo” 
nych na mapach i opisanych szcze” 
zgółowe istnieje tylko na mapach» 
względnie w wyobraźni ich odkryw 
ców; dotyczy to w szczególności 
wysp Douglasa „Nemroda', (odkry” 
tych w roku 1831), dalej „Dougherty“; 
„Rimutaka* j «Pagoda Rock“, Tego 
rodzaju „pomyłki“ są łatwe do wy” 
tłomaczenia, biorąc pod uwagę bardzo 
ograniczone pole widzenia i specjalnie 
trudne warunki obserwącji; niejedno” 
krotnie: też olbrzymie góry lodowe 
brane bylv z oddali za wyspy. 
* * 
podróżnik norweski Lars 
Christensen. przedłożył Akademii 
Umiejętności w Oslo sprawozdanie 
z odbytej ostatnio podróży do Antar" 
ktydy na pokładzie okrętu „Thors“ 
havn'. , 
Christensen, członek kilku kom” 
panii okrętowych i zapalony podróż” 
nik, wyruszył w grudniu 1933 wraz 
ze swą zoną i synem na podróż in“ 
spekcyiną. Zadaniem jego było odwie* 
dzić i skontrolować kilkadziesiąt 
akrętów wielorybniczyci. operujących 
w tamtej okolicy. . 
Po wywiązaniu się z tego zadania 


Znany 


wyruszył w dalszą podróż. dociorałąc 
do 86 stop. dług. w. a 66.40 stop. sze 
rokości poł.. W tych okolicach odkrył 
on nowy ląd stały. który nazwał 
„Ziemią księżniczki Astrid“, na cześć 
najmłodszej, dwuletniej zaledwie, od” 
reczki norweskiego nastęncy tromi- 
„Ziemia księżniczki Astrid“ odkry” 
ta została przez dwóch lotników, człon 
ków ekspedycji Christensena. Wznie' 
Śl się oni na hydroplanie do wysokości 
1200 entr.» a pozostając blisko godzinę 
w powietrzu, krążyli wzdłuż brzegów 


nowoodkrytei ziemi, robiąc notatki 
i zdjęcia. 
Ze zdięć tych wynika, iz  jestto 


długości około 250 kilo" 
metrów. wznoszący się stopniowe 
w kierunku południowym. Bliższe 
zbadanie tych obszarów nie było moż” 
liwe z uwagi na nieponyślne warunki 
atmosferyczne. 

Tak więc Norwegja powiększyła 
i rozszerzyła swe posiadłości zamor 
skie. Co prawda, nie przedstawia to 
żadnej absolutnie realnej korzyści — 
wzbudziło natomiast duże zaintereso” 
wanie w świecie naukowym. 

Mimowoli jednak nasuwa się pew” 
wa refleksja: czy i tym razem od” 
krywcy nowej ziemi nie padt ofiarą 
złudzenia, biorąc góry lodowe za tąd 
stały? Czy za parę lat jakaś ima 
ckspedycja nie będzie musiała znow 
„prostować ' map żeglarskich, na któ“ 
rych odniedawna pojawiła się „Ziemia 
księżniczki Astrid"? » 

: (RJ 


pas ziemi, 


Da; grosz 
ua L.0.P.P. 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


7 Zamek w 


Je faxlem nader pocłeszającym, ż2 
jwaród powodzi błogosławieństw współ 
«zesnego ducha czasu, dławiącee> między 
Hmnemi wszystko to, co nazywa się nauką 
literaturą i sztuką, — pojawiają sią mi- 
"mo wszystko wysiłki, zmierzając də wy- 
dohycia na światło dziənne drzemiących 
tw ukryciu duchowych wartości nasz2g0 
(kraju. Dzi:zje się to zwłaszcza w zaniedbane) 
' dotychczas najbardziej dziedzinie nauki 3 
sztuce, Pojawiają się tedy coraz częściej 
| wartościowa monografje wybitnych ar- 
tystów dłuta, pendzla czy architektury, 
Pisane przez fachowećw słalszej, a zwł 
szcża młodszej generacji, studja rzu. 
cające coraz więcej istotnago światła na 
skarhiec duchowej kultury bogat:g> pol 
tym wzgledem naredu. 


EE 


Książka dr, Józeia Pictrowskiego dlu 
goletniega konserwatora lwowskiego, zaje 
muje się po raz pierwszy fachowo archi- 
tzkturą, zbiorami i otoczeniem zamku w 
Łańcuci, Jako owoc długołelnich 
krych i żmudnych i archiwal- 
nych docickań, posiada ona cenna zalcty 
ze względu na opublikowanie wcale inta. 
resującego zabytku w jego historycznym 
rozwoju i różnych wewnętrznych, 
duniowych 


s przy” 
studjów 


umg 
; metamorfozach, Odznacza 
się jednak to działko — powtedzmy lepiej 
odrazu — pewnemi, obciążającemi je wa- 
dami, Mimo, że jest ono tylk» strasz. 
czeniem przygotowanej pono do druku, 
obszern:j monografji, nie uwalnia jednak 
autera od krótkiej chociażby analizy, ma: 
tesjatu porównawczego, analizy, której 
frezultaty pozostają zawsze koroną badań 
| historyka sztuki, Druga wada jst już 
| naprawdę przykrą. Autor wy kraczając 
|póza swoją dziedzinę, zapełnia spory szmat 
| książki zupełnie zbytecznemi i hezkrye 
| tycznami hymnami pochwalnemi na cześś 
_genealocij rodów arystokratycznych, przez 
| žtórych ręce przechodził zamk, Wymie- 
nia tu rożne goligacje, z zamiłowania, wy. 
' kształcenia, osobiste uroki i zalety sorca, 
| umysłu i ciała poszczególnych osobistości 
w które chyba sam nis wierzy, a ktćre 
zabagniły częściowo nictvlko kompozycją 
interesującej zresztą książki, Jeez staly 
się prawdopodobnie także przyczyną olar 
cią jej ze ściślejszych 
wych, 


wartości nauky- 

Począwszy od hipotezy założania drow- 
mianego zamku łańcuckiegb przəz Kazi 
mierza Wielkiego ək, r, 1360, kreśli dr. 
RISORSE! jego dzieje i zmiany  wśreń 
history cznych wypadków i walk wewne- 
lagi ch prowadzonych przez szlacheckich 
fbażków ówczesnej teraźniejszości, Wypare 
ki te nie zdniały jednak zbytnia naruszyś 
budowli, jozwalając jej 
„SZerŻóĆ Siq, dostosowywać o 
jwych, pokojowych 
posładania przez 
j,Stadniekich. 
„w 


ustawicznie roze 
oraz hoj je 
czy okoliczności, Z 
Pilockich, a 
przechnad”i 


race Ltthomirskich. 


później 
nastepriic zamek 
za którtch, 
puj? budowa nowego zamku i warowni 
[nA rźżucie poziomym w kszialrie 
,ramiepnej gwiazdy, tzw. „Polit 
msoniegióna na system 
darski, Po okresie pierwszegy Tozbiorńt 
Pólski twierdza łańcucka traci piorw5ie 
ny sens swego istnienia i Zostaje przede 
„owana gruntownie na 
gnkcką rezydencję pokajową, Zwłaszcza 
ostatnia właścicielka z tego rodu, tzw 
„Ksiśżna Marszałkowa”, Flżbieta z Czar 
'toryskich Lubomirska 
głównie do gwałtownego 
mości budowli, 
dzisłami sztuki, 
W roku 1817 przechodzi zamek łańcuc= 
ki na własność rodziny Potockich. 
rzy zaokrąglili jego zbiory, 
dziś Jcrywiście należytego 


nastę. 


pięcia- 
Reali 


nawow łaske-holali. 


wspaniałą, Inis 


przyczyniła się 


rozwoju Świt. 


ozdabiając ją  licznemi 


któ: 
nie dające 
obrazu pier. 


*) Dr, Józef Piotrowski: Zamek w Łań 
eucie. Zwiezły opis dzicjow i zbiorów, 
107 iluśtracyj, Lwów 1938. 


rozdzielne po 
zamkach , i 


wotnej wspaniałej całości, 
wielu innych galerjach, 
lacach. 

W ostatniej części swej praty opisuję 
dzisiejszy, jcBo ztoczenie i 
stylistyczne znamiona, oraz wymienia dziś 
jeszcze liczne zbiory. Można oglądnąć tain 
meble 18-g0 1 10-g3 wieku, 
angielskie i 


aulor zamek 


np, stylowe 


sztychy polskia, francuskie. 


— liczne dzieła malarzy polskich, jak J, 
Lampi, Orłowski, J. Brodowski, W, BK, 
Staltler, J, Kossak, Leopold Trorowitz ità, 


-- kopie i oryginały włoskich, francuse 
kich i flamandzkich i holeńderskich mi. 


strzćw, pośród których nie brak także 


pa 


I 
1 
| 


nas do rzadkości 
Obok prac Ame 
spoty” 
tam dzieła Karola Blaasa, Winter 
Ary SŚchelfzra, — obok mistrzów 
Gsvard Dou, Mieris, 
Osiade itd, mi- 
krajów, rzeźby 
Poussina bouchera, 


u 


należących 
arcyzi2ł, 
Vigée Lebrun, 


szeregu 
zagranicznych 
geliki Kaufmann i 
kamy 
haltera i 
jak Dawid Teniers, 
Bronver, Wouwermann, 
pok i 


niatury różnych 


Ganovy, malowidla 


a zwlaszcza wielkiego Fragonarda, 


Wkońcu porównuje dr, Piotrowski 
swoistość zamku łańcuckiego 7e świsle 
nością paryskiego Luwru, b, zamku kro- 


lewskiego w Wersalu i królewskiemi zae 
bytkami angielskimi, 


| 
| 


4.21 

Sumi:nis i przepojona trudem pracy 
książka dr. Piotrowskiego, posiada prze” 
dewszystkiem i głównie wartościowa Cee 
chv interesującego katalogu tego prywat 
nego, dużego zbioru muzcalnego, który 
oby wreszcie stał się mnie] niedostępny 
dla miłośników sztuki i jej badaczy. Na: 
laży wreszcie podkreślić liczny zbiór ilu- 
stracyj (107) eelniejszych dzieł sztuki 
i architektonicznych fragmentów omawia- 
nego zabytku, z których klisze wykonane 
przez autora pracy, doskanałago fotogra" 
fa, nie doczzkały się niestety odpowied- 
niej książkowej realizacji, 
Dr. M. T. M, 


Podanie, poezja i rzeczywistość 


Sac czasu przy nauce niemitc- 
kicga w szkołach byłego austriackiego 
zaboru uczyliśmy się na pamięć Uhlanda 
Das Glück von Edenhail (Szczęście 
zamku Eden). Ireść jest następująca: 

Młody pan zamku. rozochociwszy 
się przy uczcie, woła: „Przynieść tu 
Szczęście Edenhall!'* Stary podczaszy 
niechętnie spełnia rozkaz i podaje lordo- 
wi kryształowy puhar. Kazawszy go na- 
pełnić czerwonem winem portugal- 
skiem, lekkomyślny lord podnosi go w 
górę. Opowiada gościom, że jeden z je- 
go przodków otrzymał puhar przy źró- 
dle od wieszczki. która napisała na kry- 
wztale* „JEŻELĄ ta szklanki stłucze się, 
koniec ze szczęściem Edênhall“. Lod 
widocznie nie wierzy w podanie. zresz- 
tą chce wyzwać przeznacztnie do wal- 
ki. Tłucze kielich — i w tei chwili pękz 
sklepienie, naokoło bucha ogień..'Do 
zamku wdarł się nieprzyjaciel. "Młody 
lord ginie, a stary podczaszy błądzi na 
drugi dzień wśród gruzów, rozmyślając 
nad znikomością rzeczy ziemskich. Cały 
Świat kiedyś roztrzaska ' się tak, jak 
szczęście Edenhall... 

Balladę można nazwać arcydziełem 
Uhlanda. Jej forma jest nadzwyczaj tru- 
dna — każda zwrotka kończy się wyra- 
zami „Das Glück von Edenhal“, rymu- 
jącemi się z jej dwoma wierszami. War- 
to również zwrócić uwagę na wspaniałą 


alliteracię iednego z wierszy strofy 
ostatniej: 

Die Steinwaad, spricht er. springt, 
zu Stück. 


Wiersz tłumaczono na szereg jezy- 
ków. w świecie anglosaskim znany jęst 
powszechnie wolny przekład amerykań- 
skieg romantyka Longfellowa, który 
dodał notę, że sławny puhan pdobno 


niecałkiem jest zbity. Gdy w jakiś czas 
później bawił w Anglii, baronet z Eden 
Hall napisał do niego, zapraszając, aby 
przyjechał i na własne oczy zobaczył 
legendarny kielich. Poeta skorzystał z 
propozyci. Pokazano mu „szczęście 
Eden Hall* w zupełnie dobrym stanie. 
Lougtellow spróbował kryształu potęż- 
nym prztyczkiem į rzekł swym amery- 
kańskim akcentem: „lak. widzę, że 
dźwięk jest zupełnie czysty”. 

Eden Hall leży w pobliżu Penrith w 
hrabstwie Cumberland. a więc nad gra- 
nicą szkocką. Zamek przez całe wieki 
należy do rodziny Musgravców. Pier- 
wotną ich siedzibą był zamek Hartley, 
lecz mieszkali zawsze w tych stronach, 
w Cumberland lub w Westmoreland. 
Brali żywy udział w bojach na pograni- 
czu i stąd Scott wprowadził iednego z 
Musgraveów w poemacie „Dziewica z 


„jeziora”. 


Gdy Jakób I. (z począkiem XVII w.) 
stworzył tytuł baroneta, nadał go ny 
tychmiast jednemu z Musgrave'ów. Za- 
sługiwali na to niewątpliwie — nazwi- 
sko ich figuruje już za pierwszych kró- 
lów normandzkch w wykazach ryce:- 
stwa feudalnego. 

Szczęście Eden Hall 
puhar, wysokości około 6 cali, średnicy 
ok. 2 cali u podstawy, a ok. 4 cali u 
góry. Na butsztynowem tle ma piękne 
arabeski ze złota i emalji w kolorach 
czerwonym, niebieskim. zielonym i bia- 
łym. Przechowuią kielich w futerale z 
czasów Henryka VI. (w. XV), również 
bardzo ozdobnym. 

Autentyczna forma podania niezupzł 
nie zgadza się z balladą. Niegdyś, w za- 
mierzchłych czasach, piwniczy z zamku 
Eden miał wybrać się do studni św. 


jest to piękny 


Alfred Wielki, Sir Karel Omani telefon 


Per Alfreda Wielkiego, boha 
terskiego króla Wessexu który na 
czas dłuższy powstrzyma! zwycięski 
zalew duńskich najezdników, oplotły 
liczne podania. Najsławniejsze znich 
może przedstawia Alireda. pobitego 
i ukrywającego się po chatach wie” 
diiSżych, jak obiecawszv prostej ka” 
biecie. że będzie pilnował piekących 
się placków, zamyślił się nad losami 
kraju i sposobami zebrania nowych 
sił przeciw Duńczykom i zapomniał 
o Bożym świecie. Wskutek tego placki 
spaliły się na węgiel, a rozgniewana 
gospodyni rzuciła ieden z nich ha 
głowę roztargnionemu gościowi. Alfred 
przyjął ten nowy dopust Boży z chrze- 
Ścijańską pokora i mścił się tylko na 
Duńezykach, ale nie na starej jędzy. 
Jeżeli epizod ten zaszedł. co dość 
watpliwe. musialo to być kiedyś W 
noczątkach jego panowania. w ósmym 
dziesiątku dziewiątego wieku naszej 
ery. 


Sir Charles Oman, okstordzki pro” 
fesor historji i członek parlamentu. jest 
dzisiaj siedemdziesięciopięcioletnim 
staruszkiem. Parlament odwiedza tyl- 
ko przy ważnych głosowaniach, poza” 
tem prowadzi życie hygjeniczne į bar” 
dzo regularne. 

Pewnego razu właśnie zasnął. gdy 
rozległ się raz, drugi. trzeci dzwonek 
telefonu. Sędziwy uczony zbudził się 
istoczył z sobą walkę — wstać czy 
nie wstać. Wreszcie otulił się w szla” 
frok į wdział pantofle. Telefon wciąż 
dzwonił. . Widocznie coś ważnego * 
pomyślał sobie Sir Karol, podchodząc 
do aparatu. I sprawa byłą 
Jacyś dwai panowie, siedząc przy 
kieliszku. założyli się o datę historji 
króla Alfreda i nlacków, postanawią” 
jąc sprawę oddać pod sąd największej 
powagi historycznej: 

Nazwisko Sir Karola O:nana znik- 
ło po tym wypadku z księgi abonen* 
tów telefonu. 


wążną: 


—— 


| 
Cuthberta, położonej na prawo od gma 


l jakiś czas namiestnik Irlandii, 


chu i zakrytej murem. Natrafił tam na 
elfy, które tańczyły dookoła swej kró- 
lowei. szczególnie pięknej i majestatyc”- 
nej. Na widok śmiertelnika rozpierzchty 
się trwożnie, a piwniczy skorzystał z 
popłochu i chwycił pozostawiony przez 
tlie kielich, który inu się bardzo spodo- 
bał. Elfy zażądały zwrotu, lecz on uparł 
się i zatrzymał zdobycz. Wówczas kró- 
lowa, odchodząc, wypowiedziała rymo- 
wany dwuwiersz tej treści, że ieżeli kie- 
lich stłucze się lub upadnie, szczęście 
Eden Hall przeminie („Żegnaj o Szczę- 
ście Fdenhall*) — tu zachodzi prawie 
dosłowna zgodność z balladą). Zbicie 
puharu i tragiczne następstwa należą do 
poetyckiej wyobraźni. Panowie zamku 
umieli pilnować czarodziejskiego naczy- 
nia, a jeżeli pokazywali je gościom. to z 
odpowiedniemi ostrożnościami. 

Z początkiem XVII w. bywał w 
zamku osławiony książę Wharton. przez 
znany z 
rozpustnego życia. Pewnego razu za- 
inicjował on przy uczcie zawody pijac- 
kie. Gdy już wszystkim dobrze kurzyło 
się z czupryn. książę poprosił o szczę- 
ście Eden Hall. mówiąc, że pragnie wy- 
pić z niego na pomyślność baroneta i 
jego rodu. Spełniono życzenie, lecz mag- 
natowi zatrzęsła się ręka — i kielich 
byłby upadł na ziemię, gdyby nie czujny 
piwniczy, który go w porę pochwyci?ł. 
Ks. Wharton upamiętnił wypadek żarto- 
bliwą balladą „Na godne namięci zawo- 
dy piiackie, odbyte u Sir Krzysztofa 
Musgrave'a'. Zaraz w pierwszych wier- 
szach prosi Boga, aby szczęście Eden 
Hall po wiek wieków chronił od stłucze- 
nia. Od tego czasu kielicha nie dawano 
już gościom do ręki. 

Jego nadnaturalne pochodzenie sta- 
nowi piekną legendę . Nauka rozwiewa 
ją naturalnie, stwierdzając, Że szczęście 
Eden Hall jest typowym wyrobem 
wschodnim z XUI w., a więc najwidocz- 
niej przywędrowało w tym czasie z wra 
cającymi z Ziemi św. krzyżowcami. 

Rzeczywistość nie liczy się z poda” 
niami. W najbliższym czasie ma stać się 
coś, co zaprzeczy tajemnemu związkowi 
między kielichem a istnieniem zamku 
Eden. Jak wiadomo, utrzymanie w do- 
brym stanie wielkich starożytnych budo- 
wli przerasta dziś siły angielskich wła- 
ścicieli ziemskich, których niszczą po- 
datki, szczególnie spadkowy, oparty na 
zasadzie progresji i pochłaniający cza: , 
sem blisko połowę własności. Panowie 
zamku usiłowali nań znaleźć kupca. Nis 
udało się. Wobec tego Eden Hall ma w 
najbliższym czasie ulec rozbiórce. 


A może stary kielich temu w ostat- | 
niej chwili jakimiś cudem zdoła zapobiec? 


Władysław Tarnawski. 


Jrz jeden jubileusz... Ale bez fra- 
ków, uroczystych przemówień, adre- 
sów, akademii. Jubileusz, jedyny w swo- 
im rodzaju, interesujący nie szczupłą 
garstką znajomych, przyjaciół į wielbi 
cieli „dostojnego iubilata“ — lecz setki 
tysięcy, miljony! Rs he 

A „dostojny iubilat", to nie siwowło- 
sy. starszy, poważny jegomość, odbiera- 
jacy z odpowiednią powagą i namasz- 
Czeniem życzenia... Nie, — to abstrakcia, 
niecuchwytna, niewidziaina, a jakże nam 
wszystkim bliska i miła! mae | 

Piećdziesiąta wk „Wesołej lwow- 
skiej falit... 


* e r ca 
% r 


„Radjo, ten „teatr wyobraźni”, pra- 
cuie w warunkach bez porównania trud- 
niejszych, niż teatr czy kino. Tain dzia- 
lanie bezpośrednie na słuchacza i wi- 
dza, połączenie elementów wizualnych 
i akustycznych w jedną harmonijną ca- 
łość. Radio nałomiast działać może na 
wyobraźnię słuchacza jedynie pośred- 
nio: odpada ruch, światło, mimika, d2- 
koracie, — pozostaje tylko słowo, słowo 
przenoszone na falach eteru, s. aoge 

A samo techniczne przygotowanie 
produkcji? Trzeba całych miesięcy wy- 
tężonej pracy zespołu, reżyserów, in- 
scenizatorów, techników, = zanim ja- 
kiś film wytwórnia wypuści na ekran. 
Trzeba szeregu prób, długich,  cierpli- 
wych, — nim jakaś sztuka teatralna ui- 
rzy światło kinkietów. Í taka sztuka czy 
taki film. starannie przygotowane „idą“ 
całemi tygodniami, dzień po dniu, znaj- 
dując zawsze chętnych słuchaczy i wi- 
dzów. 

Z radjem rzecz się ma inaczej, Radio, 
A, teatr ciagłych premier, to teren nis- 
ustanncj, rzec można. improwizacji. Nie 
co tydzie. nie codzień, — ale co godzi- 
nę, co kwadrans, trzeba dawać coś no- 
wego. ciągle cos nowego. Trzeba ogar- 
niać wszystkie dziedziny życia kultural- 
nego. uwzgledniać wszystkie możliwe 

zainteresowania. 


r r 
. 


O ileż, frudniei jeszcze przedstawia 
się ta sprawa. o he idzie o „Wesołą fa- 
lę*! Regularnie co tydzień świeża, obii- 
ta dawka humoru i wesołości. Skad ją 
czerpać w dzisiejszych, — jakże niewe- 
Sułych! — czasach? Gdzie znaleść ta- 
kich urodzonych, nałogowych  wesoł- 
ków. którzy potrafią. niemal z punkt: 
alnoŚcią zegarka. doslarczyć co tydzień 
nowy, oryginalny materjał do tych an- 
dycyi? Kiedy wreszcie — wśród cało- 
dziennej gorączkowej pracy — znaleść 
czas na przeprowadzenie choć kilku nie- 
zbędnych prób, zmontowanie całej — 
godzinnej! audycji, przygotowanie 
potrzebnych efektów dźwiękowych, ilu- 
stracji muzycznej itp.? 
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Trzeba to wszystko sobie uprzytom- 
nić, by móc w całej pelni ocenić ogrom 
wysiłku į pracy. iaką wykonują organi- 
zatorzy i wykonawcy „Wesołej fali“. 

Więc jeżeli tu i ówdzie znajdzie się 
niekiedy jakiś numer słabszy, — patmię- 
tajmy, że nawet i na słońcu znajdą się 
plamy, że i w teatrze czy w kinie nie 
wszystkie przedstawienia stoją na jed: 
nako wysokim poziomie. 7 ad < 
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Z okazji osobliwego „iubileuszu” na- 
leżałoby — zgodnie z tradycją — zacy- 
tować szereg dat i cyfr. Co, kto. kie- 
dy.. jak przedstawia się geneza, listo- 
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 Pięćdziesiąta (ala... 


rja.. iakiemi plonami poszczycić się mo” 
że jubilatka... e fee 2 r 

Ale historia „wesołej Iwowskiej fali“ 
zbyt dobrze jest znaną iej słuchaczom, 
by trzeba ją powtarzać. 

Zajrzyjmy raczej na chwilkę za ku- 
lisy, do tej tajemniczej kuchni nowocze- 
snych alchemików, z której tryskaią 
iskry, rakiety i bomby humoru na cała 
Polskę. PREY CES 

Uwija się tam niezimordowany, zasa- 
pany, zaaierowany sam „wielki mag‘ 
Wiktor Budzyński, ojciec duchowy i 
najczulszy opickun tego swojego two- 
ru. Sekundują mu dzielnie Włada Ma- 
jewska, niezrównana parodystka Or- 
donki, Marieny itp., „Kuciiarka radiowa“ 
Herta Warren, „dziecko radiowe „Stefa 
żielińska, „egzotyczna  cudzoziemka* 
Love Short, specjalistka od lekkich pio' 
senck Ewa Stojowska... 

Nicoceniony duet Szczepko i Tońco 
(Kazimierz Wajda ; Henryk Vogelfdn- 
ger) wiedzie żywą dysputę z kapitalnym 
„Aprikosenkranzem* (Monderer), i 
„Untenbaumem* (Fleischer). A praw- 
dziwy fenomen radia lwowskiego, niz- 
zrównany imitator głosów  wszystkici 
zwierząt, Józef Wieszczek, czeka cier- 
pliwie swej kolejki. 

A któryż z radiostuchaczy nie ziia 
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Historje kalendarzow 


0. pewnego czasu kwestia „refor 
my” kalendarza staje się znów przed” 
miotem dvskusji. Wysunęły ją przede” 
wszystkiem Sowiety. w konsekwencji 
systematycznie prowadzonej kampanji 
antyreligijnej. 

Z drugici zaś strony pojawił się w 
Stanach Zjednoczonych A. P. proiekt 
wprowadzenia nowej rachuby czasu, 
biorący za podstawę rok złożony z 
trzynastu miesięcy, bo 28 dni każdy. 
Jakkolwiek niekiórce wielkie przedsię” 
biorstwa przemysłowe w Ameryce 
wprowadziły już nawet ten nowy sv” 
stem w swych księgach, wypłatach ty- 
gcodniowych. zamknięciach rachunków, 
to jednak wydaje się rzeczą wykluczo” 
ną, by system ten znalazł szersze za” 
stosowanie lub zdołał wyprzeć obowią” 
zującą dotychczas rachubę czasu, o 
partą na kalendarzu gregorjańskim. — 
Nie trzeba chyba zresztą nadmieniać. 
że sfery kościelne są zdecydowanie 
przeciwne wszelkim próbom zmiany 
istniejacego i uświęconego od wieków 
porządku rzeczy. MET ide S 
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Kiedy i w jaki sposób powstał ka” 
lendarz, obowiązujący w całym chrześ* 
ciiańskim Świecie? 

Jak wiadomo. pierwszym twórcą ka- 
lendarza w Europie był Juljnsz Cezar. 
Kościół chrześcijański przejął tę rachur 
bę czasu. rozpoczynając ją od daty na” 
rodzenia Chrystusa. 

Ale iuż w roku 325, na sohorze w 
Nikci, zauważono w kalendarzu tym 
pewne niezgodności: wiosenne zrów” 
nanie dnia z nocą przypadało nie na 
21. lecz na 24 marca. Trzeba było dłuż: 
szego czasu „zanim odkryto źródło te” 
go błędu, którego Jednak nie sprosto“ 
wano. | 

Upłynęło zgóra tysiąc lat, — aż do” 
piero z końcem XV wieku papież Sy ks- 
tus IV postanowił sprostować te nie” 
dokładności. Pracę nad uzgodnieniem 
kalendarza z iaktycznym kalenda- 
rzem astronomicznym podjął? uczony 


| aby przed ostatecznem 


Tadeusza Seredyńskiczo, tego, co t0 
stałe „przy fortepianie"? lle ten czło- 
wiek wkłada pracy w zmontowanie ca- 
łej strony muzycznej „Wesołej fali", -— 
o tem mogą powiedziec tylko ci, co w 
audycjach tych sami bierą udział. 

Wreszcie parę słów o „dostawcach. 
Zaczynając od Szczepka i Tońka, któ- 
rzy sami się „aprowizwą”, wymienić tu 
należy przedewszystkiem Juliusza Toto. 
Adolia Fleischera, Edw. Jaśkowskiego 
i Emanuela Schlechtera. To są te „fila- 
ry“, koło których grupuje się cała ple- 
iada pisarzy lwowskich i warszawskich. 
zasilałlących stale repertuar 
humoru i dowcipu. 

Że zaś całość funguje 
audycie stoją na coraz wyższym pozio- 
mie, — niemała w tem zasługa dyrek- 
tora lwowskiego Oddziału P. Radia. p. 
Petry'ego. który nie szczędzi pracy, 
starań i zabiegów dla tego pupiłka nic- 
tylko Lwowa ale i całej Polski. 

Dla ścisłości dodać należy, że stały 
zespół wykonawców audycji „Wesołej 
fali“ liczy 18 osób, — do czego doch?- 
dzi dalsze 35 osób, występujących do- 
ryw<zo, w miare potrzeby. 

Pozatem biorą w tych audycjach u- 
dział rozmaite zespoły muzyczno - wo- 
kalne, jak Chór Esbena, orkiestra mair 


perełkami 


sprawic, a 


astronom Regiomontanus. który jednak 
zmarł nagle, niedokończywszy swej 
pracy. I znowu sprawa cała poszła w 
zaponienie. 

Podjął ją nanowo papież Grzegoż 
XIII, powołując specjalną komis u 
czonych astronomów. Komisia ta pra” 
eowała przez długi czas, zasięgając 
niejednokrotnie opinji rozmaitych uni" 
wersytetów. Nierozstrzygniętą, została 
kwestja, czy rok 2000 uważać należy 
za rok przestępny. czy niee w rezul 
tacie jeduak komisja przyjęła plan, o” 
pracowany przez włoskiego uczonego, 
Luigi Lilio, a utrzymywany w najściś" 
lejszej tajemnicy. Szło bowiem o to, 
ogłoszeniem 
reformy kalendarza uzyskać aprobatę 
wszystkich europejskich dworów. 

Aż wreszcie dnia 24 lutego 1582 r 
papież Grzegorz XIII ogłosił bullę, na” 
kazującą przeprowadzenie zmiany ra“ 
chuby czasu w ten sposób, iż po dniu 
4 października nastąpić ma w kalen“ 
darzu bezpośrednio dzień 15 paździer” 
nika tegoż roku. Tak zatem, — przez 
wyrzucenie dziesięciu dni, — nastąpila 
ostateczne uzgodnicnie roku kalenda“ 
rzowego z rokiem astronomicznym. 

* z Š + a 
Bulla papieska odniosła narazie sku” 
tek tylko częściowy: kalendarz nowy 
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Stery. 
dolinistów pod dyrekcją A. Eplera, or-. 
kiestry wojskowe i inne. «= ~ *%* 
Na jeden jeszcze moment zwrócić | 
należy uwagę. „Wesoła fala“ ma zasad- | 
niczo na celu dać słuchaczom lekką, mi 
łą i wesołą rozrywkę, I tu jednak prze 
prowadza pewne zróżniczkowanie, nie, 
bez ukrytej pewnej myśli. aw „AŚ 


Wyłączwie takiej rozrywce poświe 
cone są audycie obejmujące albo ozóliv 
program rewjowy. albo lekkie komedi? | 
muzyczne, cieszące się dużem powodze: 
niem. á A kn + 
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Inny natomiast typ przedstawiają na-| 
dawane co pewien czas okołicznościowe| 
rewie, poświęcone w całości pewnym 
specjalıym tematom, zagadnieniom czy 
aktualnym problemom. Pod ten typ pod 
padają audycje, poświęcone kwestji ko- 
lonii polskich, żołnierzom K. O. P.. Sien- 
kiewiczowj itp. Audycie te, utrzymane 
w tonie pogodnym i lekkim. świadczą o 
dobrze przemyślanem, rozsądnem i pla- 
nowem kierownictwie „Wesołej fali“, 
która w ten sposób służy z pożytkiem 
i wyższym. ogólniejszym celom. 4% 

Niechajże tedy lwowska jubilatka, tak 
dziś ułubiona i popularna w całej Polsce, 
a nawet daleko poza jej granicami, spo- 
glądając z zadowoleniem na dotychcza- 
sowe wyniki, — widzi w tem asumpt do 
dalszej. równie owocnej pracy, w myśl 
starego hasła ge) duki“! +3 46 „iż 
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„gregorjański', przyjęły odrazu Wło” 
chy, Hiszpania į Portugalją, a z koń” 
cem roku 1582 poszły za ich Śtadem 
Francja. Lotaryngja i Katolickie pro” 
wincje Niderlandów. W rok później 
przyjmuje nowy kalendarz katolicka 
Szwajcaria, a w kilka lat potem Ai 
ska į Węgry. 

Trudniej przedstawiała się ta spra” 
wą w Niemczech: państwa katolickie 
podporządkowałv się odrazu nakazo” 
wi Stolicy św... = natomiast Niemcy 
protestanckie dopiero w sto lat później! 
powzięły uchwałę co do przeprowadze” 
nia tej „poprawki“ kalendarzowej. — 
Skutkiem tego w roku 1700 prote“ 
stanckie Niemcy po dniu 18 lutego 
przeskoczyły w rachubie czasu odrazty 
na dzień 1 marca., - 

Za przykładem Niemiec poszła Danła' 
oraz protestanci w Holandii i w Szwaj 
carji. + sa 

Najpcźniej przyjęły kalendarz, gre” 
goriański Anglia (r. 1752) i Szwecją 
(1753). 

Natotniast wschód Europy, w Szcze” 
gólności narody prawosławne i wy” 
znawcy religii greckorkatolickiej po- 
zostały dotychczas Wierne kalendarze" 
wi „jułjańskiemu gf 2770767 
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Proroctwa statystyczne 


D.. francuscy uczen!, prof, Richət 
i prof. Numiłs, wystąpili w ostatnich 
czasach z niewesołą prognozą dla Furopy 
i dia Świata wogółe, onierają się na da- 
vych demograficznych, 


Prof. Richet interasuje się przede= 
wszystkiem, porównawczym przyrostem 
ludności w poszczególnych częściach świa. 
to, W ciągu najbliższych lat dziesięciu 
przybędzi3 wedle niego 20 miljonów eu. 


ropojczyków i dwa razy tyle mieszkań- 
ców Ameryki, natomiast 12) miljonow 
azjatów, którzy naturałnie dzięki temu 


liczebnemu rozmnożeniu staną się groźni! 
dla Europy, 

Prof, Numile oblicza natomiast, że lud. 
ność świata pomnaża się w ciągu stulecia 
o pół miljarda głów. Tymczasem zapas 
wody, niezbędnej do użyźniania ziemi % 
prawnsaj, a więc do wyżywienia ludzkości 
staje się coraz bardziej niewystarczającą. | 
Nie zdajemy sobie dziś z tego sprawy i 
pozwalamy rzekom rozlewać się i two. 
rzyć bagna lub wysychać i niz myślimy! 
o tem, że już nasze wnuki staną oko w 
oko z ciężkim problemum braku wody, 
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Parazyłyzm w pr 


Orv parazytyzmu (pasorzyt 
nictwa) zachodzące w przyrodzie 
przedstawiają tak wielką rozmaitość 
form i zjawisk. że możnaby dziś stwo” 
rzyć osobny rozdział biolegii traktu” 
jacy o pasorzytnictwie. To też w ni 
niejszym artykule podam tylko kilka 
przykładów parazytvzimiu. oraz przed” 
stawię ogólnikowo. w jaki sposób 
parazytyzm powstał i jakie w odnie” 
sieniu do tematu wytworzyły się 
teorie. 

Pasorzytem nazywany takie zwie” 
tzę, które żyje kosztem innych istot, 
„żywiąc się ich ciałem. krwią i t.d. Są 
to więc organizmy, Które wvzyskują 
swego żywiciela wzamian nic mu nie 
dając. Tak ogólnie możnaby określić 
narazytyzm. 

Jednak w rzeczywistości paraźw” 

tęzm jest bogaty w różność form. bo 
począwszy od najskrainiej ckreślone” 
go pasorzytnictwa. w Którym paso” 
rzyt wykorzystuje swego żywiciela 
do tgo stopnia, że w końcu przypra” 
wia go o śmierć, przychodzimy do 
wypadku, w którym pasorzyt szkodzi 
tylko swemu żywicielowi, wywołując 
w nim różne zaburzenia natury fizjo” 
logicznej, takie jednak. które nie są 
śmiertelne. Dalej idąc stopniowo zna” 
chodzimy przykłady w których paso” 
rzyt swą obecnością w innym orga” 
nizmie nie wyrządza żadnych szkód: 
wreszcie w innych wypadkach paso” 
rzyt wyzyskując inną istotę odpłaca 
się jej jakąś przysługą w mniejszym 
stopniu, bądź to równorzędną: W obu 
ostatnich przykładach przechodzi pa” 
razytyzm W mutualizm (symbiozę) — 
'patrz artykuł w dodatku literacko” 
naukowym. mr. 15 p. tt Svmbioza 
w przyrodzie). 
To stopniowanie w różności į sile pa” 
razytyzmu „wynika prawdopodobnie z 
tego faktu że pasorzytnictwo, jak wic- 
le innych ziawisk w przyrodzie prze” 
chodziło ewolucję. QCserywiście ewolu 
cja ta nie była ciągła. byly pewne mur 
tacie, ti; odskoki, w których pewne or 
ganizmy wykształciiv Się czy to na 
wybitnie pasorzytnicze czy znowu na 
żyjące w symbiozie, niemniej jednak 
tak musjało być, a nie inaczej, o cze:n 
zresztą częściowo świadczy. choćby 
fakt poznania parazytyzmu już w sta” 
rożytności. podczas gdy symmbioza pa” 
znana zosała w nowszych czasach. Cie- 
kawe są pewne teorje. powstałe w 
związku z pasorzytnictwem. które dziś 
zostały zupełnie obalone, a które dają 
Świadectwo światu _starożytnemu, 
świadectwo zresztą nie bardzo po” 
chlebne. 

W starożytności dużo zaprzątano 
sobie głowy kwestją powstania życia 
na ziemi. Kwestię tę rozwiązano też na 
drodze najmniejszego oporu, przyjmu” 
iąc między całym szeregiem iantastv- 
cznych hipotez teorię pasorzytniciwa. 
Teoria ta powstała dzięki pasorzytown, 
dawała bowiem takie, zdawaćby się 
mogło. niezbite dowody. na które nie 
było odpowiedzi, jak np. powstawanie 
robaków na zepsutem mięsie, mnoże” 
nie się wszy w hrudzie j t. p. 


Oczywiście w dzisiejszych cza” 
sach zjawiska powstawania roba” 


ków na zepsutem mięsie j t: p. zostały 
dokładnie zbadane. į dziś wiemy dos- 
Konałe, że zwierzęta te powstają z ia” 
jeczek. Obok teoryj samorództwa. po” 
wstała w XVIH w. teorja tak zwanego 
dziedziczenia pasorzytów, która przyj: 
imowała. że pasorzyt rozwijając się w 
organizmie. produkuje setki tysięcy ja” 
jeczek, które przedostałą się do krwi 
i są przez krew roznoszone po całem 


ciele, a więc i da płodu. rozwiiającego 
się w danym organizmie. 

Inni posunęli te teorię jeszcze dalej. 
powiadając, że iajeczka pasorzytów 
roznoszone są przy pomocy pienni: 
ków. Naiwnv ten pogląd wskazywałby 
na to że dziecko chore na robaki o” 
dziedziczyło ie od rodziców. leorja ta 
nie utrzymała się zbyt długo. ponicważ 
została wyparta przez inną. również 
pozbawioną logiki, orzekającą. Że: pa” 


sorzyty lęgną się z chorych części orz, 


ganizmu, które to części zmienione 
patologicznie przemieniają się w paso” 
WZYLY” 

Te trzy do gruntu błędne teorie 
świadczą dobitnie o tem. w jakich 
ciemnościach pogrążona była nauka 
przyrody w wiekach średnich. Dopie”. 
ro badania Leuckarta. Siebołda i in. 
pcłożyły ostatecznie kres.tym hed- 
nym teorjom i wykazały. że pasorzy” 
tv dostają się do ciała swoich żywi” 
cieli z zewnątrz już to w formie goto 
wych organizmów. bądź to jajeczek; 
Czyli. że następuje poprostu infekcja 
pasorzytami w różny Sposób np. przez 
wypitą wodę. spożytv pokarm zawie” 
raiący pasorzytv lub ich jajka, czy 
wreszcie w inny Sposób. 

Dla nas ciekawem jest pvtanie jak 
powstał parazytvzm? Z punktu widze” 
nia biologicznego powstanie parasy” 
tyzmu można przedstawić następująco: 
Zwierzęta stojące na niskim poziomie 
rozwoju, żywiące się zwierzętami 
slabszemi cd nich. mogą Się znaleźć w 
takich warunkach. w których zabrak- 
nie tvch zwierząt, któremi się one ży- 
wią, Powstają wtedy dwie możliwości al 
bo zwierzęta te zginą z braku pokarmu 
albo przystosują się do nowych warun: 
ków życiowych. Oczywiście z biegiem 
czasu zwierzęta te ulegną widocznej 
zmianie w swoiej organizacii. zmianie 
częściowej, a nawet j całkowitej. 

I tu mamy wytłómaczenię parazy” 
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Zyro d zie 
tyzmu. te nisko zorganizowane zwie” 
rzęta, którym zabrakło pokarmu do” 
starczonego przez inne ustroje, musja” 
łv celem zachowania swego życia. ŻY” 
wić się mięsem zwierząt większych. 
stojących na wyższym stopniu roz% o7 
JU 

Ponieważ nie mogą ich uśmiercać, 
Żywią się tylko cząstkami ich ciała, 
krwią. a bo zaspokojeniu głodu opusz” 
czają je. W ten sposób powstał para” 
zvtyzm (ZW czasowy. sest to więc 
przejście z życia rozhólniczego do pa” 
sorzytnictwa poławiczego, wyjaśnio” 
nego przez zasadę przystosowania Się 
do zmienionych warunków bytu. 

Stąd już niedaleka droga do paso“ 
rzytnictwa Stałego. Dzięki: zasadzie 
doboru naturalnego, który dąży do u” 
trwalenia cech dla organizmu najlep” 
szych į naikorzystniejszych. wytwo” 
rzył się parasytyzm stały. Organiztn 
pasorzytniczy; przechodzący z paso” 
rzytnictwa czasowego na stałe, usada” 
wiał się na ciele zwierzęcia. z którego 
czerpał pokarm. Tu jednak nie było 
zbxt bezpiecznie į właśnie dzięki za” 
sadzie doboru naturalnego pasorzyt ze” 
wnętrzny obrał sobie kryłówkę bar 
dziej pewną jak Jama ustna, nosowa. 
fiama skrzelowa: przewód pokarmowy 
itp. 

Tak więc powstał prawdziwy para” 
sytyzm 

Docickanla te przedstawione zresz 
tą bardzo cgólnikowo. znajdują po” 
twierdzenie przez porównywanie róż” 
nych organizmów dziś żyjących, wy” 
kazujących wyżej wymienione stany. 

W systematyce znachodzimy cały 
szereg zwierząt, które znajdują się w 
różnych stadiach parazytyzmu, np. pi” 
jawki (parasytyzm czasowy), pajęcza” 
ki z grupy roztoczy (parasytyzm stały 
zewnętrzny) itd. aż do zupełnie wy” 
doskonalonych form. pasorzytniczych 


Czy Ojciec Święty próżnuje ? 


Znużony pracami Roku Świętego Pius 
NI. spędzi dla odpoczynku „pewien czas 
w willi Castelgandolfo pośrod gór Albań 
skich, Czasopismo Vita e Pensiero obli- 
cza, iż blisko T9'letni Ojciec św. przyją! 
w ciagu Roku Święł:go z górą półtora 
miljona pielgrzymów. wygłosił do nich 
620 przemówień, nadto 14 kazań i 9 mów 
na konsystorzach, W najbardziej ożv. 
wijnym okresi3 wypadało po 8 przemó” 
wień do pielgrzymek na dzień, pozatem 
zaś co najmniej p» 10 specjalnych au 
djencyj dla biskupów, nuncjuszów i dy 
plomatów. Nie dziwnego, że Glowa Ko- 
ścioła zapragnęła wypoczynku. Ale do 
Castalgandolfo udaje się z dworem i bę 
‘j> tam załatwiać sprawy bieżące. 


Sławna kolekcja pierścieni 


P. Teresa Mayer, obywatelka austrjącr. 
ka, obecnie nieżyjąca, zbizrała przez ca . 


łe życie pierścienie różnych okresów hi: 
storrycznych, Kolekcja liczy ok. 750 sztuk, 
reprezentujacych średniowiecze odrodzenie 
wiek 18tv i 19tr. Spadkobiercy postana 
wili ją spieni żyć i zwrócili się w tym 


celu do jubilerskiej firmy Teodora Fi- 
sehera w Luczrnie. Tym sposobam nay 
większy prywatny zbiór pierścieni na 


świecie bedzie z początkiem maja wysta- 
4. ny na sprzedaż. w Zurych 


Katedra skazana na zagładę 


Wspaniała stara katedra, zbudowana 
z początkiem w. 18-iaga w Villahtermora, 
stolicy meksykańskiego stanu Tabasco, 
ma hyć rozəbrana, aby zrobić miejsce: ol 
brzymiemu parkowi, poświęcanemu wsze! 
kim sporlom. Rzecz jest w związku ze 
zwalczaniem kościoła w Meksyku, gdyż 
ustawa, uchwalona przez stan Tabasco, 
ograniczyła ilość kościołów do minimum 
i tym sposobem część ich mus: być zbu” 
rzona, 


Ciekawost 


(tasiemiec): 
k i 
I Łe 


Wzrost Belgradu 


Stolica Jugosławji była do niedawna 
stosunkowo niewielkizm miastem. Obec- 
nia połączono ją mostem na Sawie z Ze 
munizm i mastem na Dunaju z Pańcze- 
wem, wcielając do niej te mizjscowości. 
Od 1 kwietnia nalzży nadto da Belgradu 
13 wsi okolicznych, Tym sposobem ©op* 
szar miasta wzrósł pięciokrotnie, Tworzy 
an olbrzymie koło, którego średnica wy- 
nosi niewiele mniej od 50 km. Podobno 
żadna za stolic europejskich nie zajmuje 
takizj powierzchni, Ludność dochodzi jed 
nak tylko do 300 tysięcy a więc pod 
tym względzm Lwów i Kraków mają 
wyższość. og 4 


Świat podziemny Marsylji 


Sprawa zamordowania sędziego Prin" 
ce'a rzuciła pewne światło na bandytów 
marsylskich, z których trzech uwięziono, 
jako podejrzanych o te zbrodnię, Ważna 
miasto portowe południowej Francji roi 
się dd wyrzutków społeczeństwa  zdol- 
nych do wszystkiego, Zastanawiają ich 
stosunki. Gdy arsztowano ową trójkę, 
posypały się, jak z rogu obfitości, oświad 
czenia, stwierdzające ich alibi lub niepo 
szlakowany charakter, a sam mer Mar- 
sylji kazał rozlepić plakat, w którym uj” 
muje się za jednym z opryszków, oświad 
czając ż3 dopóty będzie uważał go za 
swego przyjaciela, dopóki włna nie zosta 
nie ponad wszelką wąłpliwość udowod- 
niona. 


Ostatni z „tysiąca” 
Garibałdiego 


Zapewne ostatnim, a w każdym razis 
jednym z ©statnich garibaldczyków jast 
hr. Caserta liczący obecnie lat 95 i cięż” 
ko chory, Od bohaterskich czynów slym 
nego tysiąca upłynęło lat 73, Hr. Caserta 
był przyrodnim bratem ostatniego króla 
Obojga Syeylji i mimo to wziął czynny 


Wspomnieć wreszcie trzeba o zmia 
udach jakie: zachodzą w organizmach. 
doskonale Już przystosowanych do ży” 
cia pasorzytniczego. Zmiany te są re” 
gresywne. powodujące uproszczenie 
organizmu pasorzyta. I tak pasorzyt 
przebywający np- w jelitach jakiegoś 
zwierzęcia. nie potrzebuje narządów 
ruchu, następuje więc zanik kończyn. 
układ nerwowy zostaje uproszczony, 
następuje zanik narządów zinysłowych 
jak wzroku. słuchu. przewód pokaryn” 
wy ulega przeobrażeniu, a nawet zi” 
pełnie zanika, ponieważ pasorzyt po” 
biera pokarm całą powierzchnią ciała- 

Prócz tvch procesów wstecznych. no” 
wstałych w związku z życiem pasorzy” 
ta; powstają pewne specialne narządy, 
jak przyssawki, haczyki. służące do 
przytwierdzania się pasorzyta do ciała 
żywiciela, oraz rozwija się nadzwy” 
czajnie zdolność płodzenia. Niektóre 
pasorzyty produkuią miljony iaj w cią” 
gu swego żywota; — są takie. które 
potraciły wszystkie narządy z wyijąt” 
kiem narządów płciowych. Są wreszcie 
takie, np. u pewnych robaków, gdzie 
w ciele samicy w narządach płciowych 
żyją Samce. 

Nadzwyczajna ta płodność pasorzy” 
tów wytłómaczona jest obfitością po” 
karmu oraz prawem zachowania za” 

| tunku- Do najbardziej znanych paso” 
|rzytów należą zwierzęta z typu roba” 
ków (vermes), jak np. z gromady ob” 
leńców (Nemanthelmintes), Trychina 
spiralis, Ascaris lumbricoides, Ascalis 
megalocephala dalej z płazińców (Pla" 
thclmintes) Taenia solium, tasiemiec 
bezbronny, tasiemiec kręćka. 

Wiele pasorzytów znajdujemy w ty” 
pie członkonogich (Arthropoda) z gto” 
mady pajeczaków np. roztocze (sar 
coptes scabiei) itd. 

Pozostałoby jeszcze przedstawić 
biologię i morfologję zwierzęcia paso” 
rzytniczego, jednak z powodu szczup” 
łych ram artykułu o życiu pasorzytów 
innym razem. 

TADEUSZ KWAŚNIEWSKI 


światła 


udział w ruchu, który zbudował newą 
Italję na gruzach drobnych tyranów i u 
jarzmionych przez obcych  prowincyj, 
Między tyranami najbardziej mogardy go: 
dnym był właśnie władca Nefłpalu i Sy 
cylji. Państawko to słynęło z ucisku L 
policyjnych metod. O poprzednim królu 
powiedział Gladstone w roku 1854 że je- 
ga rządy są „negacją Boga, spotęgywaną 
systemem", W owym czaste liczba wię 
źnów politycznych w królzstwia Obojga, 
Sycylji wynosiła około 40 tysiecy... 


Indyjski uniwersytet 


32 lat minęło od założenia hinduskie- 
go uniwersytetu w Gurubula. Leży on u 
stóp gór Karia, poza którami otwiera aię 
widok na niebotyczne, wiecznym śniegiem 
pokryb3 szczyty Himalajów, 

Nazwa uniwersytetu jesi w tym wr: 
padku rodzajem pare pro toto gdyż pue 
byt w zakładzie wychowawczym w Guru» 
kula trwa lat 14, Chłopcy wstępują tam 
między 6-tvym a 8ym rokiem życia i po 
mastają bez przerwy aż do ukończenia 
studjów. Stają się na ten czas  człon= 
kami rodziny nauczyciela, który uroczy. 
cie przyjmuje za nich odpowiadzialność. 

Tryb Życia jest spartański. Wszyscy 
uczniowie z wyjątkiam najmłodszych weta 
ją o 4-ej rano i przez 1 1/2 godziny upra- 
wiają gimnastykę, poczem kąpią się w 
czystych, lodowatych wodach Ganges 
Następuje dłuższe nabożeństwo  ; olega. 
jaca na powtarzaniu wierszy sanskryckich, 
a dalej na rodzaju ofiary, przy której roz- 
grzawają się nieco, gdyż stedzą naokoło 
bronzowego naczynia, napełnionego pło- 
nącem, topionem masłem i drobe 
nemi kawałkami wənnego drzewa, rzuca- 
jąc w płomiemie cukier, zioła i korzenie. 

Dopiaro po tem wszystkiem Jedzą stu. 
denci skromny posiłek, Do obfitszego sia- 
dają po dwóch godzinach nawki, a wtedy 
zaczynają się właściwa wykłady, iewają. 
ce aż do nocy. 3.8. ` 


